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WARSZAWA 1980 

ROK 56 TATERNIK 
TADEUSZ SOLICKI 

Alpinizm jaskiniowy - mit czy rzeczywistość? 
Przysłuchując się rozmowom prowadzonym 

w środowiskach taternickich można odnieść 
wrażenie, że działalność określana mianem 
„alpinizmu jaskiniowego" jest w PZA czymś 
w rodzaju piątego koła u wozu, na którym 
to wozie polski alpinizm zmierza w świetla
ną przyszłość. Wśród dyskutantów przeważa
ją osoby, które z jaskiniami nie zetknęły się 
osobiście, a swoją wiedzę czerpią z książek, 
prasy, teleuńzji i radia. O ile polska literatu
ra alpinistyczna ma w dorobku doskonałe 
pozycje, które każdemu potrafią dać wyobra
żenie o górach i ludziach gór, o tyle z jaski
niami jest trochę gorzej. Nieliczne pozycje 
książkowe mają wprawdzie duże walory his-
storiograficzne, brak jest natomiast prawdzi
wego obrazu polskiego alpinizmu jaskiniouje-
łjo w jego dzisiejszej postaci. Rola prasy w 
tworzeniu owego obrazu jest równie ważna 
'— szkoda tylko, że odbija go ona w mocno 
krzywym zwierciadle. W doniesieniach praso
wych często szermuje się określeniami „alpi
niści jaskiniowi", „speleolodzy", „grotołazi" 
przemieszanymi bez ładu i składu, w dodatku 
wzbogaconymi o jeżące włos na głowie „bez
denne czeluście", „największe i najgłębsze 
jaskinie" czy wreszcie „naszych alpinistów 
spuszczających się do kraterów". Sytuację ra
tuje na szczęście telewizja: cykl programów 
poświęconych jaskiniom w popularnej „Sió
demce" (T. 1/79 s. 23) był naprawdę potrzeb
ny i chyba spełnił oczekiwania zarówno 
twórców, jak i odbiorców. 

Mamy za sobą rok 1979, kolejny rok w 
historii polskiego alpinizmu jaskiniowego. 
Rok ani rekordowy, ani przeciętny, po prostu 
dobry. Jego początek, przyniósł wyprawę 
centralną do Austrii i ogromny sukces w jas
kini Lamprechtsofen (T. 3/79) — przekrocze
nie własnym trudem eksploracyjnym magicz
nej granicy 1000 m deniwelacji. Sukces jest 
tym większy, że jaskinia zalicza się do trud
nych i niebezpiecznych, a pokonywana jest 
od dołu w górę. Latem wiele wypraw dzia
łało w jaskiniach Austrii, Grecji i Włoch. 
Centralna, wyprawa w masyw Płatteneck iv 
Austrii prowadziła działalność eksploracyjną. 
Wyprawa KKTJ i AKG, działająca w Leo-
ganger Steinberge osiągnęły, w jaskini Wie-
serloch głębokość 730 m, odkrywając nadto 

ok. 3 km nowych ciągów. Eksploracja prowa
dzona w sąsiedztwie przyniosła odkrycie 5 
nowych jaskiń (najgłębsza: Błitzwasserschacht 
—310 m). Wyprawy do Grecji i na Kretę nie 
dały spodziewanych wyników, wyjechały 
zresztą jako rekonesansowo-eksploracyjne. W 
sąsiedztwie przebytej w r. 197 S Prcmatiny 
(Alpy Pólnocnoalbańskie) wyprawa ZKTJ 
dokonała przejścia jaskini Epos Chasm 
(—451 m). Najlepsze wyniki sportowe uzys
kała wyprawa STJ KW Warszawa, działa,jąc 
w Alpach Apuańskich we Włoszech. Doko
nano przejść dwóch jaskiń •— pierwszego cał
kowitego przejścia systemu Antro di Corchia 
(—950 m) oraz pierwszego polskiego przejś
cia Abisso C. Fighiera (—830 m), co szczegó
łowo relacjonujemy w tym numerze. Wresz
cie na Spitsbergenie działała grupa alpinis
tów jaskiniowych współpracująca z wyprawą 
naukową Uniwersytetu Śłąskiego. Ich celem 
była eksploracja i badanie jaskiń powstałych 
w lodzie. 

Pod względem wyników, sezon uzndć więc 
można za bogaty i pomyślny. 1000 m w Lam-
prechtsofen, przejście 2 głębokich jaskiń 
Włoch, 7 km nowych korytarzy w Austrii z 
odkryciem tu dalszych wielkich problemów 
eksploracyjnych... Zatrzymajmy się jednak na 
chwilę nad wyprawą warszawską, choćby 
dlatego, że właśnie ona prowadziła działał-
ność typowo sportowa,,. Przejście systemu do
konane zostało trzykrotnie w ciągu jednej 
wyprawy, czas jednego z przejść (18 godzin) 
jest najlepszym tego rodzaju yjynikiem uzys
kanym przez Polaków w tak głębokiej jaski
ni. Wreszcie — w ciągu jednej wyprawy do
konano przejścia 2 głębokich i bardzo trud
nych jaskiń — wzorem centralnej wyprawy 
z r. 1976, kiedy to pod kierownictwem Janu
sza Śmiałka przebyto Gouffre Berger i Grot-
ta di Monte Cucco. 

Alpinizm jaskiniowy, to zarówno sportowe 
przejścia jak i eksploracja nieznanych jaskiń 
czy partii jaskiń, często — jak np. w Lamp-
rechtsojen — prowadzona w trudnych wa
runkach i przy zaangażowaniu techniki wspi
nania wśród najwyższych trudności. Oba kie
runki są równie ważne, oba — jak widać na 
przykładzie roku 1979 — cenione w świecie. 
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Trudno oczywiście znaleźć wspólny mia
nownik dla przekroczenia „magicznego 
1000 m" w Lamprechtsofen i np. zdobycia 
Dunapurny w Himalajach. Dunapurna to suk
ces zrozumiały dla wszystkich: mała wypra
wa wytycza piękną sportową drogę na blisko 
ośmiotysięczny, trudny szczyt. Wszystko jest 
jasne — ogromne trudności techniczne, wy
sokość, mróz, głód tlenowy. Lamprechtsofen 
— ...? No tak, przekroczyli jakieś tam tysiąc 
metrów, wspinali się kominami, nawet trud
nymi, V, H2... ale czy to alpinizm? Moich kole
gów „powierzchniowców", których nocami 
straszy widmo utytłanego 10 błocie grotołaza, 

Dr med. MIROSŁAW JANISZEWSKI 
Poradnia Sportowo-Lekarska dla Studentów w Łodzi 

śpieszę zapewnić, że tak. Jest to alpinizm zt 
wszystkimi jego atrybutami: ekspozycją, 
przestrzennością (trochę może ograniczoną, 
ale za to jakże tajemniczą), ogromnymi trud
nościami technicznymi, stałym zagrożeniem, 
chłodem, zmęczeniem, opanowaną do perfek
cji umiejętnością posługiwania się wszelakim 
sprzętem wspinaczkowym — z taką samą 
wreszcie radością towarzyszącą przejściu, ja
ka jest udziałem zespołu, który właśnie skoń
czył „wiełką drogę" na powierzchni. A że 
nasz Everest nazywa się aktualnie Gouffre 
Jean-Bernard i liczy znacznie mniej met
rów...? No cóż, tu los wyraźnie nas krzywdzi. 

Ocena sportowo-iekarska alpinisty 
Pojawiająca się w os ta tn im, c zas i e t e n d e n 

c j a d o t r a k t o w a n i a a l p i n i z m u j a k o pełno
p r a w n e j d y s c y p l i n y spo r t owe j s t a w i a p r z e d 
l e k a r z a m i s p o r t o w y m i n o w e z a d a n i a , w y n i k a 
jące z właściwej o c eny s t a n u z d r o w i a k a n d y 
datów. , 

A l p i n i z m jest s p o r t e m o w y b i t n i e odrębnej 
specy f i ce i n i e w i e l e można znaleźć punktów 
s t y c z n y c h pozwalających n a porównanie go z 
i n n y m i , t r a d y c y j n y m i d y s c y p l i n a m i . Współ
cześnie c h a r a k t e r y z u j e się o n dynamicznością 
o r a z olbrzymią progresją r o z w o j u , jeśli c h o 
d z i o skalę p o k o n y w a n y c h trudności. W związ
k u z t y m z a t r a c a się już dziś podział, j a k i 
można było d o t y c h c z a s obserwować, n a d w a 
k i e r u n k i : a l p i n i z m w y p r a w o w y c z y o d k r y w 
czy , którego z a s a d n i c z y m p o l e m działania są 
góry najwyższe bądź n i e zbadane , o r a z a l p i 
n i z m s p o r t o w y c z y l i w y c z y n o w y , który jest 
u p r a w i a n y w z n a n y c h już d o b r z e r e j onach 
górskich, a w którym główny n a c i s k kładzie 
się n a stronę techniczną i metodyczną przejść. 
E k s p a n s j a e k s p l o r a c y j n a w góry najwyższe i 
w r e j o n y p o l a r n e powodu j e , iż c o r a z m n i e j 
jest w tej c h w i l i a t r a k c y j n y c h szczytów n i e 
zdoby t y ch , a do w y p r a w c o r a z częściej włą
c z a się e l e m e n t y p r o g r a m u spo r t owego o r a z 
eksp l o racy jnego w z m i e n i o n y c h w a r u n k a c h , 
j a k n p . wejścia z i m o w e n a najwyższe s zc zy t y 
Z i e m i . P r o g r a m y działania w r e j o n a c h gór
s k i c h mają c h a r a k t e r t o ta lny , wiążący ze so 
bą technikę w s p i n a c z k i s k a l n e j , śniegowej i 
l o d o w c o w e j , d l a t e go też c o r a z m n i e j l i c z y się 
spec j a l i z a c j a t e c h n i k w s p i n a c z k o w y c h , a c o ra z 
ważniejsza jest s u m a doświadczeń, " p o z w a l a 
jąca n a działanie w różnych t y p a c h gór i w 
różnych w a r u n k a c h . 

W o p a r c i u o przedstawioną t u krótką c h a 
rakterystykę współczesnego a l p i n i z m u należy 
się zastanowić, j a k i m i c e c h a m i i umiejętno
ściami p o w i n n y odznaczać się osoby pragnące 
tę dyscyplinę uprawiać? Wymienić należałoby 
następujące: 

1. Znajomość gór i warunków p o r u s z a n i a się po 
górach, w c e l u w y s z u k a n i a właściwej d r o g i o ra z 
r o z p o z n a n i a grożących a k t u a l n i e niebezpieczeństw. 

2. Zdolność do p l a n o w a n i a przejścia odc inków 
t r u d n y c h i n i e b e z p i e c z n y c h , a b y zapewnić m a k s i 
m u m bezpieczeństwa p r z y p o r u s z a n i u się w t y m 
re j on i e . 

3. Umiejętność w y s z u k i w a n i a właściwej d r o g i c e 
l e m uniknięcia dużych trudności o r a z n i e p o t r z e b n e j 
s t r a t y c z a s u . 

4. D o b r a znajomość t e c h n i k i w s p i n a c z k i s k a l n e j , 
śniegowej i l o d o w c o w e j , pozwalająca n a w miarę 
s z y b k i e i b e z p i e c z n e p o r u s z a n i e się w t r a k c i e r e a l i 
z a c j i z a p l a n o w a n e g o przejścia. 

5. Dokładna znajomość wyposażenia i sprzętu, z 
uwzględnieniem j ego s p e c y f i k i w zależności o d r o 
d z a j u p o k o n y w a n y c h dróg. Pełna zręczność w ope 
r o w a n i u t y m sprzętem. 

6. Zdolność dobrego p r z y s t o s o w a n i a się d o d z i a 
łania w z e spo l e w s p i n a c z k o w y m , d o w z a j e m n e g o 
z r o z u m i e n i a w e wspólnej r e a l i z a c j i określonego 
c e l u . 

7. D o b r e w a r u n k i p s y c h o f i z y c z n e pozwalające n a 
długą, n i e r a z k i l k u n a s t o g o d z i n n a aktywność bez p o 
j a w i a n i a się s z y b k o narastającego zmęczenia i w a 
runkujących j e g o rozwój głębszych z m i a n środo
w i s k a wewnętrznego u s t r o j u . P o zakończeniu w y 
siłku — zdolność d o s z y b k i e j l i k w i d a c j i e w e n t u a l 
n y c h zaburzeń h o m e o s t a z y . Z d r u g i e j s t r o n y w y 
s o k a t o l e r a n c j a z m i a n w środowisku wewnęt rznym, 
jeżel i d o c h o d z i do n i c h podc zas wysi łku o dużej 
intensywności. O d p o w i e d n i o s z y b k i c zas r e a k c j i 
o r a z duża elastyczność n a w y k ó w r u c h o w y c h . Z d o l 
ność d o s a m o d z i e l n e g o p o d e j m o w a n i a d e c y z j i i — 
c e c h a p s y c h i c z n a o szczególnym z n a c z e n i u — świa
domość własnych możl iwości . 

A c z k o l w i e k w y r o b i e n i e c e ch w y m i e n i o n y c h 
w p u n k c i e o s t a t n i m jest uzależnione o d p r o 
g r a m u t r en ingowego i s zko l en i owego , to j e d 
n a k i s tn i e j e konieczność o c e n y p r edyspo z y c j i 
p s y c h o f i z y c z n y c h jeszcze p r z e d rozpoczęciem 
u p r a w i a n i a a l p i n i z m u , która to ocena p o w i n 
n a być niezbędnym e l e m e n t e m s e l e k c y j n y m , 
dopuszczającym kandydatów do w s p i n a c z k i . 
R e a l i z a c j a tego leży w ges t i i l e k a r z y s p o r t o 
w y c h badających przydatność do u p r a w i a n i a 
s p o r t u a l p i n i s t y c z n e g o . 

Współczesne . J b a d a n i a s p o r t o w o - l e k a r s k i e 
mają c h a r a k t e r badań w i e l o s p e c j a l i s t y c z n y c h 
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i w s z e c h s t r o n n y c h , połączonych z próbami 
czynnościowymi i b a d a n i a m i d o d a t k o w y m i . 
D o p i e r o n a i c h p o d s t a w i e i n a p o d s t a w i e w i e 
l o k r o t n y c h o b s e r w a c j i można wnioskować o 
t y m , c z y k a n d y d a t n a d a j e się d o u p r a w i a n i a 
w s p i n a c z k i , c z y też n i e . 

C e c h a m i s p e c y f i c z n y m i s p o r t u a l p i n i s t y c z 
nego, które l e k a r z s p o r t o w y p o w i n i e n mieć 
szczególnie n a u w a d z e są: z n a c z n i e wydłużo
n y c zas wysiłku f i z yc znego w c zas i e d r o g i 
w s p i n a c z k o w e j , t rwający n i e r a z kilkanaście i 
więcej g o d z i n ; duża k o m p o n e n t a w p r a c y 
mięśniowej wys i łków s t a t y c z n y c h ; stała k o n 
c e n t r a c j a u w a g i , będąca p o d s t a w o w y m w a 
r u n k i e m bezpieczeństwa podczas u p r a w i a 
n i a s p o r t u a l p i n i s t y c z n e g o ; konieczność p r z y 
s t o s o w y w a n i a się o r g a n i z m u d o z m i a n w a r u n 
ków środowiskowych, szczególnie k l i m a t y c z 
n y c h ; ścisłe powiązanie z w a r u n k a m i b i o m e -
t e o r o l o g i c z n y m i , wynikającymi m . i n . z o b n i 
żenia się w miarę w z r o s t u wysokości n .p .m. 
ciśnienia a tmos f e rycznego , z m n i e j s z a n i a się 
ciśnienia p a r c j a l n e g o t l e n u , większych wahań 
t e r m i c z n y c h o r a z n a s i l a n i a się p r o m i e n i o w a 
n i a nad f i o l e t owego . 

W związku z powyższym, ocena s p o r t o w o -
- l e k a r s k a uzdolnień k a n d y d a t a d o u p r a w i a 
n i a w s p i n a c z k i n i e może być wyłączną oceną 
wydolności f i z yczne j i sprawności r u c h o w e j , 
j a k to się d z i e j e w p r z y p a d k u i n n y c h d y s c y 
p l i n s p o r t o w y c h , a l e uwzględniać m u s i r ów 
nież w s z y s t k i e wyże j w y m i e n i o n e c z y n n i k i . 
Na leży p r z y t y m rozgraniczyć d w a p r o b l e m y : 
ocenę s t a n u soma tyc znego k a n d y d a t a i ocenę 
jego p r e d y s p o z y c j i p s y c h i c z n y c h . 

O c e n a s o m a t y c z n a w iąże się ściśle z b a d a 
n i e m l e k a r s k i m , gdz i e w związku z z a g a d 
n i e n i e m należytego u p r a w i a n i a s p o r t u wy ła
n i a się ważna s p r a w a w y e l i m i n o w a n i a osób 
n i e nadających się do u p r a w i a n i a go ze 
wzg l ędów z d r o w o t n y c h . W k w a l i f i k a c j i z d r o 
wo tne j zawodników d o p u s z c z a n y c h d o u p r a 
w i a n i a s p o r t u w y c z y n o w e g o obowiązuje bez 
względna z a s a d a k w a l i f i k o w a n i a osób całko
w i c i e z d r o w y c h . Jeśli c h o d z i o a l p i n i z m , 
i s tn i e j e w t y m wzg lędz ie b a r d z o duża r o z 
bieżność zdań — o d poglądów głoszących, iż 
dyscyplinę tę mogą uprawiać t y l k o osoby n i e 
wykazujące żadnych odchyleń z d r o w o t n y c h , 
p o p r z e z op in i e , iż d r o b n e s c h o r z e n i a n i e s t a 
nowią przeciwwskazań, jeśli k o m p e n s o w a n e 
są i n n y m i c e c h a m i , j a k d o b r a t o l e r a n c j a w y 
siłku, siła mięśniowa, sprawność m o t o r y c z n a , 
aż do poglądów s k r a j n y c h , utrzymujących, iż 
u p r a w i a n i e a l p i n i z m u jest sprawą osobistą 
każdego i występujące u n i ego s c h o r z e n i a n i e 
mogą wpływać n a dopus z c z en i e l u b n i e d o 
pus z c z en i e d o w s p i n a c z k i . 

N i e wdając się w polemiczną analizę p o 
wyższych poglądów, można przyjąć, iż i s tn i e j e 
p e w n a g r u p a schorzeń, które — biorąc p o d 
uwagę specyfikę s p o r t u a l p i n i s t y c z n e g o — s t a 
nowią bezwzględne p r z e c i w w s k a z a n i a d o 
u p r a w i a n i a w s p i n a c z k i . Należą d o n i c h : p r z e 
c i w w s k a z a n i a c zasowe , n i e różniące się o d 
występujących w i n n y c h d y s c y p l i n a c h s p o r 
t o w y c h , a więc ostre* przebiegające s c h o r z e 

n i a w s z y s t k i c h układów o r g a n i z m u , w s z e l k i e 
u r a z y mające tę cechę, iż p o l e c z e n i u z a w o d 
n i k może p o n o w n i e przystąpić d o t r e n i n g u , 
w r e s z c i e c h o r o b y zakaźne. W d rug i e j g r u p i e 
należy wyodrębnić p r z e c i w w s k a z a n i a stałe, 
wśród których wyróżniamy: 

Spośród schorzeń skóry i tkanki podskórnej: a) 
b l i z n y upośledzające fun lcc j e r u c h o w e u s t r o j u ; b) 
f o t o d e r m a t o z y . 

Spośród schorzeń narządu wzroku: a) zwężenie 
kanałów łzowych, upośledzaj ące w y d z i e l a n i e l u b 
odp ływ łez ; b) z e z ; c) oczopląs; d)_ krótkowzrocz
ność i nadwzroczność powyże j 5,0 D ; e) upośledze
n i e w i d z e n i a b a r w n e g o ; f )przewlek łe c h o r o b y tę
czówki , twardówk i , s iatkówki i n e r w u w z r o k o w e g o ; 
g) z a b u r z e n i a w i d z e n i a p r z e s t r z e n n e g o . 

Spośród schorzeń układu oto- i rino- laryngolo
gicznego: a) s c h o r z e n i e u c h a zewnętrznego, środko
w e g o i wewnęt rznego połączone z osłabieniem l u b 
przytępieniem słuchu; b) s c h o r z e n i e błędnika połą
c zone z z a b u r z e n i e m równowag i ; c) przewlek łe p r o 
cesy z a p a l n e no i s o ga rd z i e l i i k r t a n i z częstymi n a 
w r o t a m i ; d) p r z e w l e k l e r o p n e z a p a l e n i e z a t o k 
o b o c z n y c h n o s a . 

Spośród schorzeń układu oddechowego: a) p r z e 
wlekła c h o r o b a oskrzelowo-płucna połączona z n i e 
wydolnością oddechową; b) c z y n n e p r o c e s y z a p a l n e 
s w o i s t e i n i e s w o i s t e układu o d d e c h o w e g o ; e) z r o s t y 
i z g r u b i e n i a opłucnej, powodujące upośledzenia 
w e n t y l a c j i płuc. 

Spośród schorzeń układu krążenia: a) w a d y w r o 
d z o n e i n a b y t e s e r c a ; b) o r g a n i c z n e s c h o r z e n i a i 
p r o c e s y z a p a l n e w s i e r d z i a , mięśnia s e r cowego i 
o s i e r d z i a ; c) ciała obce w s e r c u ; d) nadciśnienie 
tętnicze; e) o r g a n i c z n e i czynnościowe s c h o r z e n i a 
naczyń o b w o d o w y c h ; 1) czynnościowe z a b u r z e n i a 
układu krążenia połączone z z a b u r z e n i a m i o r t o s t a -
t y c z n y m i i skłonnością do omdleń. 

Spośród schorzeń układu trawiennego: a) c h o r o b a 
w r z o d o w a żołądka i d w u n a s t n i c y w o k r e s i e z a 
ostrzeń; b) wrzodz ie jące z a p a l e n i e j e l i t a , g r u b e g o ; 
c) c h o r o b y o t r z e w n e j ; d) c h o r o b y wątroby i dróg 
żó łc iowych; e) c h o r o b y t r z u s t k i . 

Spośród schorzeń układu moczowego: a) w a d y 
r o z w o j o w e n e r e k ; b) przewlek łe s t a n y z a p a l n e n e 
r e k i dróg m o c z o w y c h ; c) n e r e z y c e ; d) k a m i c a 
n e r k o w a . 

Spośród schorzeń układu nerwowego: a) p r z e 
w lek łe zespoły bó lowo-korzen iowe ; b) s c h o r z e n i a 
n e rwów o b w o d o w y c h ; c) s c h o r z e n i a o r g a n i c z n e 
układu n e r w o w e g o , połączone z z a b u r z e n i a m i r ów
n o w a g i l u b e p i z o d a m i u t r a t y przytomnośc i ; d) z a 
n i k i mięśniowe p o c h o d z e n i a n e r w o w e g o , upośledza
jące sprawność lolcomocyjną i koordynacy jną; e) 
n e r w i c e l ękowe : f) p s y c h o z y ; g) z a b u r z e n i a c h a 
r a k t e r o l o g i c z n e , upośledzające zdolności a d a p t a c y j 
n e i k o m p e n s a c y j n e . 

Spośród schorzeń narządu ruchu: a) przewlekłe 
s t a n y z a p a l n e narządu r u c h u ; b) s c h o r z e n i a r e u m a 
t o i d a l n e narządu r u c h u ; c) zniekształcenia narządu 
r u c h u ograniczające ruchomość s tawów w s t o p n i u 
upośledzającym sprawność lokomocyjną (należy 
zwrócić uwagę n a stopień k o m p e n s a c j i ) ; d) s t a n y 
po a m p u t a c j i i skróceniu kończyn, wymagające z a 
o p a t r z e n i a w środki o r t o p e d y c z n e : e) n a w y k o w e 
zwichnięcie b a r k u ; f) zniekształcenie k l a t k i p i e r 
s i o w e j , upośledzające czynność wentylacyjną płuc; 
g) s i k r z y w i e n i a b o c z n e kręgosłupa I I s t o p n i a i w i ęk 
s z e ; h) c h o r o b a z w y r o d n i e n i o w a o ra z zespoły p r z e 
ciążeniowe, powodujące dolegl iwości bólowe. 

Spośród schorzeń układu wewnątrzwydzielniczego 
i przemiany materii: a) nadczynność i n i e d o c z y n 
ność t a r c z y c y ; b) i n n e s c h o r z e n i a gruczołów w y 
d z i e l a n i a wewnę t r znego ; c) c u k r z y c a . 

Spośród innych schorzeń: a) s c h o r z e n i a układu 
krw io twórczego ; b) n o w o t w o r y . 

Oprócz przeciwwskazań bezwzględnych, d y 
skwalif ikujących k a n d y d a t a d o u p r a w i a n i a 
s p o r t u a lp in i s t y c znego , wyróżnić należy p r z e 
c i w w s k a z a n i a względne. Należą d o n i c h 
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wsze l k i e go r o d z a j u n i e w i e l k i e s c h o r z e n i a , 
które n i e upośledzają wydolności f i z yczne j 
o r a z sprawności p s y c h o m o t o r y c z n e j o r g a n i 
z m u , a c z k o l w i e k dopuszczen i e w t y c h w y p a d 
k a c h d o w s p i n a c z k i p o w i n n o ograniczać się 
do z a k r e s u t y c h uprawnień, j a k i e posiadają 
t a t e r n i c y ze s t o p n i e m s y m p a t y k a i k a n d y d a t a 
według podziału przyjętego p r z e z P Z A . 

Oczywiście ocena zdolności do u p r a w i a n i a 
a l p i n i z m u n i e może polegać wyłącznie n a 
u s t a l e n i u przeciwwskazań. Oceniać również 
należy wydolność o r g a n i z m u , tolerancję w y 
siłku, koordynację ruchową o r a z g ran i c e 
p r z y s t o s o w a n i a się d o s p e c y f i c z n y c h c z y n n i 
ków środowiska zewnętrznego, występujących 
w t r a k c i e w s p i n a c z k i . Z a c h o d z i w ięc b a r d z o 
i s to tne py t an i e , j a k i p o w i n i e n być p r o g r a m 
badań s p o r t o w o - l e k a r s k i c h , który pozwol i łby 
n a w y d a n i e właściwej oceny. 

W y d a j e się, że właśc iwe byłoby wyróżnienie 
„programu m i n i m u m " kwali f ikującego k a n d y 
datów d o u p r a w i a n i a s p o r t u w s p i n a c z k o w e g o 
w górach t y p u tatrzańskiego i a lpe j sk i ego , 
o r a z „programu m a k s i m u m " , niezbędnego d o 
z a k w a l i f i k o w a n i a kandydatów n a 1 w y p r a w y 
w góry 6- do 8-tysięezne i w r e j o n y p o 
l a r n e . 

„P rogram m i n i m u m " , r e a l i z o w a n y w e 
w s z y s t k i c h p o r a d n i a c h s p o r t o w o - l e k a r s k i c h , 
p o w i n i e n łączyć w sob i e wszechstronność i 
kompleksowość badań, n i e może być j e d n a k 
zby t czasochłonny, a to z e względu n a dużą 
zgłaszalność w p o r a d n i a c h s p o r t o w y c h , obo 
wiązanych do w y d a w a n i a orzeczeń również w 
i n n y c h d z i e d z i n a c h s p o r t u . Każdy k a n d y d a t 
p o w i n i e n być z b a d a n y p r z e z j ednego l e k a r z a , 
a l e w i e l o spec j a l i s t y e zn i e . P o z a r u t y n o w y m b a 
d a n i e m i n t e r n i s t y c z n y m należy skontrolować 
jamę ustną i nosoga rdz i e l , ocenić s t a n błony 
bębenkowej, skontrolować ostrość w i d z e n i a 
i rozróżnianie b a r w , zbadać narząd r u c h u i 
przeprowadzić b a d a n i e neuro l og i c zne . P o w i n 
n o się również przeprowadzić na jp ros t s ze b a 
d a n i a czynnościowe układu krążenia i odde
chowego , t a k i e j a k próba S c h e l l o n g a , b a d a n i e 
s p i r o m e t r y c z n e i próba gaszen ia zapałki. Z 

badań d o d a t k o w y c h k a n d y d a c i w i n n i posiadać 
w y n i k prześwietlenia małoobrazkowego k l a t 
k i p i e r s i owe j o r a z r u t y n o w e b a d a n i e l a b o r a 
t o r y jne (OB, morfologię, mocz ) . W r a z i e 
s t w i e r d z e n i a j a k i c h k o l w i e k wątpl iwości, n a 
leży skierować k a n d y d a t a n a b a d a n i a s p e c j a l 
n e l u b uzupełniające. Tego r o d z a j u s y s t e m p o 
w i n i e n zapob i ec poważniejszym błędom r o z 
p o z n a w c z y m i niewłaściwej ocenie . 

W p r z y g o t o w a n i u oceny przydatności k a n 
dydatów d o udziału w w y p r a w a c h w góry w y 
s o k i e i r e j o n y p o l a r n e p o w i n n o się uwzględ
nić oprócz powyższego także następujące b a 
d a n i a : 

1) ocenę specjal istów: o k u l i s t y , l a r y n g o l o g a i 
n e u r o l o g a ; 

2) tes t e r g o m e t r y e z n y z wzrastającym obciążeniem 
i p o z i o m e m wysi łku m a k s y m a l n e g o z j e d n o c z e s n y m 
p o m i a r e m zużycia t l e n u i w y d a l a n i a d w u t l e n k u 
węgla, rejestracją ciśnienia k r w i , tętna i E K G o r a z 
analizą ciśnienia p a r c j a l n e g o gazów w e k r w i ; 

3) p o m i a r y d y n a m o m e t r y c z n e , d y n a m i c z n e i s t a 
t y c zne , t remorometr ię i c h r o n a k s j ometr ię ; 

4) b a d a n i e c e f a l o g r a f i c z n e i e l e k t r o c e f a l o g r a f i c z n e ; 
5) b a d a n i e c z a s u r e a k c j i ; 
6) b a d a n i e k o o r d y n a c j i w z r o k o w o - r u c h o w e j ; 
7) b a d a n i a l a b o r a t o r y j n e oceniające wydolność 

wątroby, n e r e k oraz układu wewnątrzwydz ie ln i -
czego. 

B a d a n i a t a k i e mogą być p r z e p r o w a d z o n e w 
wojewódzkich p r z y c h o d n i a c h s p o r t o w o - l e k a r 
s k i c h . A c z k o l w i e k może się wydawać z pozo 
r u , iż z a k r e s p r o p o n o w a n y c h t u badań jest 
zby t obsze rny , to j e d n a k należy wziąć p o d 
uwagę, ,iż z j edne j s t r o n y l i c z b a kandydatów, 
których podda j e się t y m b a d a n i o m , n i e jest 
zby t duża, a z d r u g i e j s t r o n y z h i s t o r i i w y 
p r a w znane są przykłady, iż p r zeoczen i e 
p r z e c i w w s k a z a n i a d o w y j a z d u w góry kos z t o 
wało najwyższą cenę — życie l u d z k i e . D l a 
tego też uważam, iż w s z y s c y alpiniści w c h o 
dzący w t zw . s z e r o k i skład w y p r a w y p o w i n 
n i bezwzględnie poddać się szczegółowym b a 
d a n i o m , co n i e t y l k o zapob i egn i e późniejszym, 
n i e s p o d z i a n k o m w t r a k c i e r e a l i z a c j i i c h p r o 
g r a m u , a l e p o z w o l i również n a lepszą se l ek 
cję kandydatów. 

JERZY M A R C I N K O W S K I 

Poznańska wyprawa w Andy Peruwiańskie 
W l i p c u i s i e r p n i u 1976 r. bawiła w A n d a c h 

Peruwiańskich w y p r a w a K W z P o z n a n i a , w 
składzie: J e r z y M a r c i n k o w s k i , J a n M i c h e j d a , 
W i t o l d M i c k i e w i c z (operator T V ) , J a n S t r y -
ezyński, R o m a n T u l i s z k a , Włodzimierz W a l i 
góra i Stanisław Z i e r h o f f e r ( k i e r own ik ) . 
K o s z t y p o k r y t e były z do tac j i władz w o j e 
wódzkich, n a t o m i a s t pomoc } ' d e w i z o w e j u ¬
dzielił członek h o n o r o w y K W — d r J u l i a n 
G o d l e w s k i . 

W z a m i e r z e n i a c h c e l e m w y p r a w y była 
południowa ściana H u a n d o y S u r (6166 m) , 
jednakże po przyjeździe n a mie j sce d o w i e 

dziel iśmy się, że ścianę tę p r z e d k i l k o m a t y 
g o d n i a m i p o k o n a l i t r z e m a d r o g a m i Włosi, J a 
pończycy i F r a n c u z i , p o których pozostać 
miało w ścianie 600 nitów i haków spec j a l 
n y c h (por. T . 1/77 is. 35). W tej s y t u a c j i 
p i e r w s z e d n i p o b y t u (25—29 l ipca ) poświęci
l iśmy n a w y s z u k a n i e innego równie w y b i t 
nego p r o b l e m u . Wybó r padł początkowo n a 
wschodnią grań H u a n d o y S u r , n a której pró
bę przeprowadzi ł już kiedyś zespół zakopiań
s k i . P o założeniu obo zu wysuniętego' p r z y L o 
d o w c u C o o k a (ok. 4700 m) , grań z a a t a k o w a l i 
6 s i e r p n i a M a r c i n k o w s k i , Stryczyński, W a l i -
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N e v a d o P i s c o (5738 m) o d w s c h o d u — z polską 
drogą. Fot. Jerzy Marcinkowski 

góra i Z i e rho f f e r . N i e s t e t y następnego d n i a 
już z wysokości ok . 5500 im nastąpił odwrót, 
z u w a g i n a n i e b e z p i e c z n e w a r u n k i śniegowe 
n a g r a n i . W t r z y d n i później M a r c i n k o w s k i 
wszedł o d południa n a s z c zy t 5179 <m (I p o l 
s k i e wejście?) , alby obejrzeć w s c h o d n i f i l a r 
N e v a d o P i s c o (5738 m) . 11 s i e r p n i a M i c h e j 
da , Stryczyński i Wal igóra w e s z l i zachodnią 
granią — v i a n o r m a l e — n a N e v a d o P i s c o 
(5738 m ) , a M a r c i n k o w s k i z Tuliszką p r z e s z l i 
w s c h o d n i f i l a r tego s z c z y tu . Jes t to p i e r w s z a 
s p o r t o w a d r o g a n a t e n szczy t , c o r o k u o d w i e 
d z a n y p r ze z l i c z n e w y c i e c z k i a l p i n i s t y c z n e z a 
c h o d n i c h b i u r podróży. W i e d z i e w n i e s a m o 
w i t e j śnieżnej s cener i i , częściowo p o w y w i e 
s z o n y c h „kalaf iorach" nawisów, zaś n a w i s 
zamykający wyjście n a płaśń szczytową m a 
ok. 20 m wysięgu. 

P o k i l k u d n i a c h o d p o c z y n k u i krótkim r e k o 
nesans ie zapadła decyz j a z a a t a k o w a n i a w s p a 
niałej l odowe j w s c h o d n i e j ściany H u a n d o y 
N o r t e (6395 n i ) . 16 s i e r p n i a trójką — M a r c i n 
k o w s k i . Stryczyński i Wal igóra — podeszliś
m y L o d o w c e m C o o k a p o d południowo-wschod
nią ścianę H u a n d o y Es t e i przetrawersowal iś
m y je j podstawą w k i e r u n k u ściany H u a n d o y 
No r t e . Zabiwakowal iśmy w s zc ze l in i e brzeżnej 
n a wysokości ok. 5400 im. Następny dzień (17 
s i e rpn ia ) wypełni ła w s p i n a c z k a l o d o w y m i p o 
l a m i grzędy rozdzielającej ścianę pośrodku, 
przewinięcie p r z e z p a s k r u c h y c h skał, a w y 
żej —• fan tas tyczne , s t r o m e l o d o w e żebra. 
B a r d z o mroźną n o c spędzil iśmy w j a m i e 
w y g r z e b a n e j n a wysokości ok. 6200 m . T y l k o 
d w u godz in zabrakło do podszc zy t owe j grani . . . 
18 s i e r p n i a już o godz, 10.30 stanęliśmy n a 
szczyc i e (V l u b V I wejście, II po l sk i e ) . Ze jś
c ie z wierzchołka — n i e ł a t w e j s k o m p l i k o w a 
ne — nastąpiło n a ip la teau między s z c z y t a m i 
H u a n d o y i z j a z d a m i p r z e z krawędź n a L o d o -
w fec C o o k a . 

21 i 23 s i e r p n i a M a r c i n k o w s k i , T u l i s z k a , 
Z i e r h o f f e r próbowali j eszcze zaatakować p o 

łudniowo-wschodnią ścianę H u a n d o y Es t e 
(6010 m) , jednakże załamania p o g o d y p r z e 
kreśliły to z a m i e r z e n i e . W r e z u l t a c i e 24 
s i e r p n i a z l i k w i d o w a n o bazę i w y p r a w a opuś
ciła dolinę L l a n g a n u c o . 

W y n i k i w y p r a w y w pos tac i dwóch spo r 
t o w y c h przejść t r u d n y c h ścian można uznać 
z a b a r d z o dobre , zwłaszcza z u w a g i n a jej 
n i e w i e l k i skład osobowy . (Droga n a w s c h o d 
n ie j ścianie H u a n d o y N o r t e jest drugą, obok 
„toruńskiego" f i l a r a H u a n d o y Oeste, tej k l a s y 
polską drogą w Białych K o r d y l i e r a c h . S p o t 
kała się o n a z dużym z a i n t e r e s o w a n i e m i p o 
d z i w e m ze s t r o n y andynistów peruwiańskich, 
wyrażających też u z n a n i e d l a po l sk i e j d r og i 
n a „ turystycznym" dotąd N e v a d o P i s co . 

A było to tak... 

W s c h o d n i a ściana H u a n d o y N o r t e kró lowa
ła n a d całą doliną. R a n o , oświetlona w s c h o 
dzącymi słońcem, przyciągała w z r o k i m p o n u 
jącym p a n c e r z e m l o d u . „Panowie gdybyśmy 
tak to z a k o s i l i ? W końcu każdy, wchodząc 
tu ta j , z a p y t a : a t a ściana z r o b i o n a ? — T a k , 
p r z e z Po laków. " —• To m a r z y c i e l s k i e s t w i e r 
d z en i e J a n a n i e b a w e m stało się podstawą 
długich d y s k u s j i n a d możliwościami i w a 
r i a n t a m i a t a k u . P o n i e p o w o d z e n i u n a g r a n i 
H u a n d o y S u r i po przejściu f i l a r a P i s c o z a 
padła decyz j a z a a t a k o w a n i a ściany. W p i e r w 
próbowaliśmy w p r o s t l o d o w c e m . Jego p o 
t r z a s k a n e górne piętro zatrzymało n a s p r z e d 
szczeliną brzeżną. Wypatrzy l iśmy j e d n a k t r a 
w e r s p o d ścianą H u a n d o y Es te . 

16 s i e r p n i a wyruszyl iśmy w e tró jkę: W ł o 
dek Waligóra. J a n e k Stryczyński i j a . M o z o l 
n e t o r o w a n i e n a l o d o w c u — w miękkim śnie
gu, n a w e t n a s t r o m y m t r a w e r s i e p o d H u a n 
doy Este . L e c z po k i l k u n a s t u g o d z i n a c h b y 
l iśmy p o d ścianą. Z góry n i e u s t a n n i e spadały 
k a m i e n i e , n a s n a szczęście chroniła górna 
w a r g a szcze l iny , w której głębi znaleźliśmy 
doskonałą platformę p o d „Mikrusa". Byłoby 
całkiem nieźle, g d y b y n i e jęki i t r z a s k i „ ży
jącego" l o d o w c a . Z a to r a n e k wynagrodzi ł 
n a s ' wspaniałym w i d o k i e m n a C h a c r a r a j u . 

A b y uniknąć spadających k a m i e n i , zaczę
l iśmy wspinaczkę grzędą rozdzielającą śro
dek ściany. Początek, to o l b r z y m i e l o d o w e 
po l e o n a c h y l e n i u ok. 45 s t o p n i . Zaczął W ł o 
dek. Właściwie n i c c i ekawego . Wyciąg z a w y 
ciągiem w t w a r d y m śniegu, c o r a z to bardz i e j 
stającym dęba. P o k i l k a długościach l i n y 
Włodek zrezygnował z p r o w a d z e n i a . D o p i e r o 
wyże j dowiedziałem się o d J a n a , że oparł się 
był n a , c z e k a n i e i . . . odtąd musiał iść o s t a t n i 
w n a s z y m zespole z k i k u t e m s t y l i s k a w ręce. 

W połowie ściany przewinęl iśmy się p r z e z 
pas k r u c h y c h skał n a lodową grańkę. Miała 
już p o n a d 50 s t o p n i i była p a r s z y w a : c u k r o 
wa ł y śnieżek, p o p r z e r a s t a n y l o d e m . Zazdroś
ci łem prowadzącemu J a n o w i , a p o t e m Włod
k o w i , którzy s z l i z c z e k a n a m i . Ukośna porę
czówka była p r a w i e n i e p r z y d a t n a . Osiągnęliś
m y wysokość l odowego o b r y w u n a p r a w o od 
nasze j d rog i . W p r o s t w górę biegło k i l k a 
śnieżnych żeber, c h a r a k t e r y s t y c z n y c h a n d y j -
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W s c h o d n i a ściana H u a n d o y N o r t e (6395 m) z p o l 
ską drogą. Z a z n a c z o n o m i e j s c a b iwaków, a linią 
przerywaną — trasę zejścia z p l a t e a u . 

Fot. Roman Tuliszką 

s k l c h „organów". Mia ły n a c h y l e n i e ok . 60 
s t o p n i , a byliśmy już powyże j 6000 metrów. 
Dotąd wydawa ło n a m się, że i d z i e m y n a 
c z u b k a c h raków, a l e j e d n a k można było 
wybi jać jakieś s topn ie . Odtąd rzeczywiście w 
lód wchodzi ły t y l k o p r z e d n i e zęby. 

Deprymował m n i e w i d o k zadar t e j g łowy 
J a n a między m o i m i s t o p a m i . N o r m a l n i e t a k i 
wyciąg można pr zeb i ec . N a te j wysokości r o 
biłem go n a t r z y r a z y , z długimi o d p o c z y n k a 
m i . K o n i e c l i n y ! L e w a ręka szukała j a k i c h 
k o l w i e k l o d o w y c h zadziorów, z a m a c h cze 
k a n e m •— i s z y b k i e u d e r z e n i a , b y wyrąbać 
j a k o t a k o p e w n y stopień. Można oprzeć całą 
stopę. C z e k a n i dob i c i e młotkiem. Pętla. 
W r e s z c i e odpoczynek , pół wisząc n a c z e k a 
n i e . „Możesz iść!". J a n bezlitośnie w y k o r z y 
stywał sztywną linę. 

— M a r c i n , f a jn i e w i s i s z m i n a d g łową! 
— S t a r y , wciąż spoglądam n a sąsiednie 

żebro, żeby się upewnić, że to n i e p ion. . . 

I t a k wyciąg z a wyciągiem. Zrobi ło się 
późno. J a n s t a l p r z y m n i e n a s t a n o w i s k u . 

— D o g r a n i j eszcze t r z y - c z t e r y wyciąg i — 
powiedziałem — a t y l k o g o d z i n a światła, 
proponuję b i w a k . 

Wb i ł em k i l k a śrub. Doszedł Włodek. P o 
wiesil iśmy p l e c a k i , zabraliśmy się do w y 
rąbywania p l a t f o r m y p o d n a m i o t . P o pół 
g od z in i e ciężkiej p r a c y p l e c a k i były zasy 
pane , a p l a t f o r m y a n i śladu. S p o d b e t o n u 
wysypywał się c u k i e r . B i w a k n a 6200 m był 
p i e k i e l n i e z i m n y i ' e k s p o n o w a n y •—• tuż p o d 
s t o p a m i c a l a o t w a r t a ściana, be z półek, i 
uskoków. P o p r o s t u g i g a n t y c z n a l o d o w a p a 
r a b o l a , c o r a z to b a r d z i e j s t r o m a . 

R a n o przyszła ko l e j n a J a n a . P i e r w s z y m 
wyciąg iem podprowadzi ł p o d skalną ścian
kę, którą ominął esowatą rynną. P o t e m p o 
konał p i o n o w y l o d o s p a d i osiągnął grań. 
Wkrótce byliśmy w ła twym t e r en i e — bez 
plecaków poszliśmy n a szczy t . 

Nasze nowe drogi 

N E V A D O P I S C O . (5738 m) w s c h o d n i m f i l a r e m : 
J e r z y M a r c i n k o w s k i i R o m a n Tuliszką 11 V I I I 
1976. W Tysokość o k . 650 m , z c z ego n a s a m f i l a r 
p r z y p a d a o k . 450 m . D r o g a s k a l n o - l o d o w a , ' t r u d 
ności — I V , o d c i n k i l o d o w e do 80°, 12 g o d z i n . — 
Z przełęczy o k . 5100 m pomiędzy N e v a d o P i s c o a 
s z c z y t e m 5179 m w górę wschodnią granią N e v a d o 
P i s c o p o d właśc iwy f i l a r i o d p r a w e j s t r o n y n a 
jego os t r ze . Począ tkowo śnieżnym o s t r z e m , następ
n i e s k a l n y m spiętrzeniem do l o d o w e j r y n n y z 
p r a w e j s t r o n y f i l a r a . Nią w górę i łukiem w p r a 
w o , a następnie w l e w o p r z e z lodową ściankę 
(80°) z p o w r o t e m n a krawędź f i l a r a . T e r a z p r z e z 
w y w i e s z o n e n a w i s y p o d n a w i s zamykający wy j ś 
c i e n a grań. P o d n i m t r a w e r s w p r a w o do l o d o 
wego żlebu, k t ó r ym n a płaśń podszczytową. 

H U A N D O Y N O R T E (6395 m ) wschodnią ścianą: 
J e r z y M a r c i n k o w s k i . J a n Stryczyński , Włodz imierz 
Waligóra, 16—18 V I I I 1976. Wysokość ściany o k . 
950 m . D r o g a l o d o w a , średnie n a c h y l e n i e o k . 50°, 
o d c i n k a m i 70°, 16 g o d z i n e fektyy/nej w s p i n a c z k i . — 
Ze s z c z e l i n y brzeżnej r o d z a j e m niewyraźnej grzę
d y w p o l a c h l o d o w y c h d o l n e j części ściany aż p o d 
pas k r u c h y c h skał w je j połowie. P r z e z skały 
skośnie w l e w o w m i e j s c u gdz i e są najwęższe, 
n a lodową grańkę. N ią aż do p u n k t u , w którym 
się z a t r a c a . T u t r a w e r s o k . 50 m w p r a w o i k o l e j 
n y m l o d o w y m żebrem ok . 8 v/yeiągów w górę (w 
większości 60—70°). Lodową rynną z p r a w e j s t r o n y 
trójkątnej s k a l n e j ścianki n a grań podszczytową i 
nią j e s zc ze o k . 1 g o d z i n y n a wierzchołek. 

MOUNT EVEREST ZIMĄ 

Historycznym zwycięstwem zakończyła się zimowa wyprawa PZA na najwyższy szczyt Zie
mi, kierowana przez Andrzeja Zawadę. Prowadziła ona atak drogą klasyczną przez Lodo
spad Khumbu, zakładając 8, 9 i 15 stycznia trzy obozy na wysokości 6000, 6500 i 7150 m. 
Wspinaczkę paraliżowały mrozy i huraganowe wichury, które nasiliły się zwłaszcza od po
łowy stycznia. Dopiero 1 lutego udało się osiągnąć Przełęcz Południową (7986 m), gdzie 
stanął obóz IV. O świcie w dniu 17 lutego wyruszyli stąd, przy przeszło 40-stopniowym mro
zie, Leszek Cichy i Krzysztof Wielicki, by o godz. 14.30 znaleźć się z biało-czerwonym pro
porcem na szczycie Mount Everestu (8848 m). Wyprawa była pierwszą w ogóle oficjalną 
wyprawą zimową w Himalaje, a Mount Everest jest pierwszym szczytem ośmiotysięcznym 
zdobytym zimą. Wejście Cichego i Wielickiego — w ofiarnym trudzie wypracowane przez 
całą ekipę - stanowi absolutny rekord wysokości w alpinizmie zimowym, a zarazem otwarcie 
nowej karty w historii zdobywania gór: himalaizmu zimowego. Sukces ten odbił się szero
kim echem w całym świecie — serdeczne gratulacje przekazał zdobywcom I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek. 
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ZBIGNIEW KOWALEWSKI 

Rok 1978 w górach najwyższych 
P o d w i e l o m a wzg lędami by ł to r o k r e k o r 

d o w y . W H i m a l a j a c h i K a r a k o r u m działało 
przeszło 110 w y p r a w , a więcej niż 60 zakoń
czyło się s u k c e s a m i . Czołowymi osiągnięciami 
były wejścia n a D h a u l a g i r i , Cho> O y u , boczne 
wierzchołki Kangchendzóngi, J a n n u i , o c z y 
wiście, s o l o w y w y c z y n M e s s n e r a n a N a n g a 
P a r b a t . Również r e k o r d o w y m w y c z y n e m może 
poszczycić się K u r t D i e m b e r g e r , który d o 
konał wejść n a M a k a l u i M o u n t Eve res t . 
D i e m b e r g e r uczestniczył w s u m i e w 6 w y p r a 
w a c h i w każdej z n i c h stawał n a wierzchoł
k u (w 1979 r . zdobył G a s h e r b r u r i II). P r z y t a k 
dużej e k s p a n s j i a l p i n i s t y c z n e j n i e obyło się 
bez wypadków śmiertelnych, których m a m y 
d o o d n o t o w a n i a aż 28, c z y l i d w a r a z y więcej 
niż w r o k u 1977. 

NEPAL - WIOSNA 1978 

R E J O N K A N G C H E N D Z Ó N G I . S u k c e s e m 
zakończyła się tu ta j j e d y n i e p o l s k a e k s p e 
d y c j a , która osiągnęła d w a d z i ew i c z e boc zne 
wierzchołki ośmiotysięczne (omówione w T . 
1/79 s. 3—13). N i e w i e l e brakowało, a środko
w y padłby łupem w y p r a w y hiszpańskiej, któ
r a — t a k j a k i p o l s k a — atakowała szczy t , 
n a który n i e miała z e z w o l e n i a (T. 2/79 s. 85). 
Zupełnym niewypałem okazała się mała w y 
p r a w a amerykańska n a północną ścianę J a n n u 
(7710). Zespół R o s k e l l e y ' a musiał wycofać się 
z wysokości z a l e d w i e 5800 m . 

R E J O N M A K A L U i E V E R E S T U . Pe łnym 
p o w o d z e a i e m zakończyła się w y p r a w a a l p i n i 
stów z A u s t r i i , R F N o r a z N e p a l u n a M a k a l u 
(8481 m) , którą kierował H e r m a n n W a r t h . A l 
piniści z r e z y g n o w a l i z p l a n o w a n e j wcześniej 
próby t r a w e r s o w a n i a s z c z y t u i d o k o n a l i wejść 
drogą zdobywców z r . 1955. Wejść d o k o n a n o 
w z n a c z n y c h odstępach c z a s u : 1 m a j a W a r t h 
i A n g C h a p p a l ; 10 m a j a H a n s v o n K a n e l , 
K a r l L a n d v o g t i N g a T e m b a i w r e s z c i e 
21 m a j a K u r t D i e m b e r g e r i N a w a n g T e n s i n g . 
S i l n a w y p r a w a a u s t r i a c k a wprowadz i ła n a 
M o u n t E v e r e s t (8848 m) 9 osób w 4 wejściach 
(T. 4/79 &. 147-8), Japończycy zaś powtórzyl i 
drogę południowym f i l a r e m P u m o r i (7145 m ) . 
S z c z y t osiągnęli 8 m a j a S a t o s h i T a m u r a i 
P e m b a L a m a (V I I I wejśc ie ) . 

. R E J O N M A N A S L U . Niesprzyjające w a r u n k i 
a tmos f e r y c zne zmusiły alpinistów amerykań
s k i c h d o o d w r o t u z M a n a s l u (8156 m ) . J a 
pończycy u z y s k a l i z e z w o l e n i e n a a t a k o w a n i e 
głównego wierzchołka H i m a l c h u l i (7893 m) 
nową drogą od południa z D o r d i K h o l a . N a 
c ze l e 10-osobowego zespołu stał Y o s h i o O g a -
t a . B a z a założona została 24 m a r c a n a w y s o -

* kości 3870 m . Alpiniści w s p i n a l i się lewą p o 
łacią południowej ściany zachodniego ' w i e r z 
chołka. Trudności l o d o w o - s k a l n e zmuszały do 

stałego poręczowania. Po ! założeniu t r z e c h 
obozów w ścianie (4960, 5720 i 6120 m ) , 
28 k w i e t n i a osiągnięto południowo-zaehodnią 
grań n a której stanął Obóz I V (6700). D a l s z a 
d r o g a wiodła już s z l a k i e m w y p r a w y z d o 
b y w c z e j z 1960 r o k u . W d n i u 4 m a j a za ło
żony został obóz V (7300 m ) , a w d w a d n i 
później K a z u m i P u j i k u r a , H i s a o M i y a z a k i 
i S h i g e n o r i T a m u r a osiągnęli g łówny w i e r z 
chołek (III wejście ) . 7 m a j a O g a t a i K a z u h i r o 
S u g e n o po 9-godz inne j w s p i n a c z c e z o b o z u I V 
d o t a r l i n a wierzchołek z a c h o d n i (7540 m , 
I wejście ) . Ponieważ wejście to d o k o n a n e z o 
stało bez z e z w o l e n i a , k i e r o w n i k e k s p e d y c j i 
u k a r a n y został z a k a z e m w j a z d u do N e p a l u n a 
o k r e s 5 la t . 

R E J O N A N N A P U R N Y . B e z p o w o d z e n i a 
działali A u s t r i a c y n a A n n a p u r n i e (8091 m) 
i A n n a p u r n i e I I (7937 m ) o r a z Japończycy n a 
południowo-zachodniej g r a n i M o d i P e a k 
(7219 m) . J e d y n i e Koreańczycy d o k o n a l i X I 
wejścia n a łatwą Annapurnę I V (7525 m , T . 
4/78 s. 185) 

R E J O N D H A U L A G I R I . P iękne zwycięstwo 
odniosła t r z e c i a z k o l e i japońska w y p r a w a n a 
południowym f i l a r z e D h a u l a g i r i (8167 m) . B a 
z a wysunięta (5250 m) u s y t u o w a n a została 
p o d zachodnią ścianą, a obóz, I I (5800 m) już 
u stóp f i l a r a . Powyże j znajdowała się p i o n o 
w a 2 5 0 - m e t r o w a b a r i e r a s k a l n a , którą t r z e b a 
było ubezpieczyć. N a w e t p r z y p o m o c y d r a b i 
n e k t y l k o 3 Szerpów dotarło do o b o z u I I I 
(6500 m) . 21 k w i e t n i a K a t s u m i N a g a n u m a 
uczestniczył w r e k o n e s a n s i e powyżej obo zu I I I . 
W t r a k c i e w s p i n a c z k i poczuł się n a g l e b a r 
dzo słabo i zmarł p r z e d p r z y b y c i e m l e k a r z a . 
D r o g a była t ak t r u d n a , że alpiniści n i e m o g l i 
znieść ciała dt> bazy . 3 m a j a rozb i to 1 obóz I V 
(7140 m) poniżej s k r a j n i e t r u d n e g o u s k o k u 
ska lnego . Pięć d n i wytężonej p r a c y zajęło 
p o k o n a n i e k l u c z o w e g o f r a g m e n t u f i l a r a . 

O s t a t n i obóz (7500 m) stanął 9 m a j a n a śnież
n y m p l a t e a u p o d s z c z y t o w y m . Cały f i l a r u b e z 
p i e c z o n y został l i n a m i i d r a b i n k a m i , a w s p i 
n a c z e k o r z y s t a l i z t l e n u . 10 m a j a szczy t osiąg
nęl i : Y a s u i j i K a t o , S e i j i S h i m i z u , H i r o s h i 
Y o s h i n o i A n g K a m i , t e n o s t a t n i bez t l e n u . 
P o k o n a n i e pięknego f i l a r a pochłonęło w s u 
m i e 8 o f i a r . D h a u l a g i r i I I (7751 m) a t a k o 
wała 10-osobowa w y p r a w a k i e r o w a n a p r z e z 
Y o s h i o O g a w a . Idąc s z l a k i e m próby z 1975 r o 
k u , Japończycy założyli 5 obozów i p o p o k o 
n a n i u śnieżno-lodowej ściany południowej 
d o t a r l i do w s c h o d n i e j g r a n i . W d n i u 8 m a j a 
S h o j i Ko i kO ' i O g a w a osiągnęli s zczy t p o b i 
w a k u n a 7500 m (II wejście ) . N i e p o w o d z e 
n i e m zakończyły się n a t o m i a s t w y p r a w y : n i e 
m i e c k a n a P u t h a H i u n c h u l i (7246 m) i japoń
s k a n a C h u r e n H i m a l (7371 m ) . 
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W i d o k o d południa n a grapę C n o O y u . O d l e w e j : 
O y u (8153 m ) , N g o z u m p a K a n g I, I I i I I I (7806, 16'. 

W g r u p i e A p i (7132 m) Japończycy d o k o 
n a l i 27 k w i e t n i a I wejścia n a J e t i b o h u r a n i 
(6849 m ) , a l e k i e r o w n i k K a z u h i k o Y a m a d a 
u k a r a n y został p r z e z władze N e p a l u , p o n i e 
waż w y p r a w a miała z e z w o l e n i e t y l k o n a 
s z c zy t N a m p a (6755 m ) . 

NEPAL - JESIEŃ 1978 

A n g l i c y R o g e r B a x t e r - J o n e s , R a b C a r r i n g -
t o n , B r i a n H a l l i A l a n R o u s e p o k o n a l i sys te 
m e m a l p e j s k i m francuską drogę n a J a n n u . 
W wejściu m i e l i 4 b i w a k i , a w zejściu 2. 
Szc zy t osiągnęli 21 października j a k o ósmy 
zespół. N i e p o w o d z e n i e m zakończyła się w a r 
s z a w s k a w y p r a w a n a M a k a l u i s z w a j c a r s k a 
n a L h o t s e S h a r (8398 m).. Krótk i o k r e s dobre j 
pogody w y k o r z y s t a l i u c z e s t n i c y w y p r a w y 
K a r l a M . H e r r l i g k o f f e r a , którzy d o k o n a l i c z t e 
r e c h wejść n a M o u n t E v e r e s t (T. 4/78 s. 
147—148). N a n i e d a l e k i P u m o r i weszło 9 
uczestników s z w a j c a r s k i e j w y p r a w y , a l e w 
w y n i k u c h o r o b y wysokościowej zmarł w K a t 
m a n d u D r N u m a C h i e s a . 

Dwóch alpinistów a u s t r i a c k i c h i t r z e c h z 
R F N zaatakowało bez z e z w o l e n i a słynną 
południowo-wschodnią ścianę C h o O y u 
(8153 m ) . Całe przedsięwzięcie trwało t y l k o 
t r z y t ygodn i e , chociaż ściana l i c z y p r a w i e 
3000 m . 29 października A l o i s F u r t n e r i 
E d u a r d Koblmulłer osiągnęli szczyt i(III w e j 
ście). E k s p e d y c j a odbyła się w zupełnej t a 
j e m n i c y ( w y k u p i l i t y l k o z e z w o l e n i e t r e k k i n -
gowe) i władze dowiedziały się o n i e j już po 
f akc i e . W s z y s c y uc z e s tn i c y i m p r e z y u k a r a n i 
z os ta l i dop i e ro p o d k o n i e c 1979 r o k u z a k a z e m 
w j a z d u n a t e r e n N e p a l u n a ok r es 5 la t . 

.Słynny L a n g t a n g L i r u n g (7245 m ) z d o b y t y 
został p r z e z japońsko-nepalską wyprawę , któ
rą prowadzi ł A k i r a B a n . Wejścia d o k o n a n o 
o d południa z l o d o w c a L i r u n g . 24 paździer
n i k a J o s h i W a d a i P e m b a T s e r i n g w y s t a r t o 
w a l i z o b o z u I V '(6650 m) i wschodnią granią 
osiągnęli d z i e w i c z y szczyt (por. zdjęcie T . 3/73 
s. 113, z r o b i o n e o d południa). 

W g r u p i e G a n e s h H i n i a l japońsko-nepalska 
w y p r a w a wprowadz i ła w d n i a c h 20 i 23 paź
d z i e r n i k a 16 osób n a d z i e w i c z y P a b i l (7102 m) . 

o s u m (7352 m ) , N a n g p a i G o s u m (7296 i 7110 ra), C h o 
i 7570 m ) . N a p i e r w s z y m p l a n i e l o d o w i e c N g o z u m p a . 

Fot. Jurgen Winkler 

Wśród zdobywców była też k o b i e t a , E m i k o 
O k u t a n i . N i e m i e l i szczęścia alpiniści a t a k u 
jący potężne s z c z y t y G u r k h a H i m a l . N a M a -
n a s l u Japończycy w y c o f a l i się z wysokości 
8000 m tracąc 2 uczestników, n a P29 zginęło 
w l a w i n i e 3 Japończyków. Z e w s c h o d n i e j 
g r a n i H i m a l c h u l i wycofała się w y p r a w a b r y 
t y j s k a , w której uczestniczył J a n u s z O n y s z 
k i e w i c z . 

A n g l i c y R i c h a r d J . I s h e r w o o d i R o b C o l -
l i s t e r próbowal i zdobyć o d północy A n n a p u r 
nę II, a l e zawróci l i z wysokości 7000 m . N i e 
powiodło się również A m e r y k a n o m , którzy n a 
z a ch odn i e j ścianie A n n a p u r n y I I I (7555 m) 
d o t a r l i d o wysokości 7200 m . D o p i e r o t r z e c i a 
w y p r a w a japońska pokonała trudną południo
wo-zaehodnią grań M o d i P e a k . W d n i u 16 
października s z c zy t osiągnęli T o i c h i M i t a n i 
i N o r i o N a k a n i s h i , a dzień później — T e r u y u -
k i K o u n o i Y o s h i o M i y a g a w a ( IV i V w e j 
ście). 

A l p i n i s t k i amerykańskie zorganizowały s a 
modzielną wyprawę n a Annapurnę I. Ekipę 
wspinaczkową tworzy ły : A r l e n e B l u m (k ie 
r o w n i c z k a ) , A l i s o n C h a d w i c k - O n y s z k i e w i c z , 
J o a n F i r e y , L i z K l o u b u s i c k y - M a i l a n d e r , V e r a 
K o m a r k o v a , P i r o K r a m a r , Irenę M i l l e r , M a r -
g i R u s m o r e , V e r a W a t s o n i A n n i e W h i t e h o u s e . 
N a cze le 5 Szerpów stał L o b s a n g T s e r i n g . 
A m e r y k a n k i postanowiły wchodzić żebrem 
h o l e n d e r s k i m n a północnej ścianie (T. 1/78 
s. 34). D r o g a była m i e j s c a m i t r u d n a i w y m a 
gała poręczowania. Obóz I I I (6400 m) zało
żony został n a s z c z y c i e żebra, a I V (7000 m) 
— już n a s t o k a c h „Sierpa". D r o g a d o o b o z u 
V n i e wymagała poręczowania i t y l k o mała 
ścianka l o d o w a powyżej o b o z u I V została 
ubezp i e c zona . 13 października C h e w a n g R i n -
z i n g i M i n g m a T s e r i n g założyli obóz V 
(7400 m) i zawrócil i w dół. Następnego d n i a 
d o „p iątki " doszedł zespół s z t u r m o w y K o ^ 
m a r k o v a , K r a m a r , M i l l e r , C h e w a n g R i n z i n g 
i M i n g m a T s e r i n g . W oboz i e pozostał też 
L a k p a N o r b u , gdyż n i e chciał wracać s a m o t 
n i e . A l p i n i s t k i poszły spać korzystając już 
z t l e n u . O godz in i e 7 zespół s z t u r m o w y był 
gotów do w y m a r s z u . W t r a k c i e zakładania 
raków K r a m a r odmrozi ła s ob i e pa l e c u ręki, 
a bojąc się poważniejszych odmrożeń została 

8 
http://pza.org.pl



z L a k p a N o r b u w oboz ie . O d samego począt
k u prowadzi ł M i n g m a T s e r i n g i n i e oddawał 
k o b i e t o m p r o w a d z e n i a . P i e r w s z e k i l k a s e t m e 
trów wiodło s t r o m y m s t o k i e m l o d o w y m . N a 
stępnie zespół osiągnął łatwiejsze już p o l a 
śnieżne. A l p i n i s t k i miały t l e n t y l ko 1 n a 6 go
d z i n w s p i n a c z k i i d latego zaczęły z n iego k o 
rzystać dop i e ro po 3 g od z inach . P o długim 
t r awe r s i e w s y p k i m śniegu p r z e z k i l k a pasów 
skał do tar to do g r a n i s zc zy towe j , którą o godz. 
15.30 osiągnięto szczy t (V wejście ) . P r z y peł
n i księżyca, po godz in i e 19 zespół powróci ł 
d o namiotów. 16 października S z e r p o w i e z e 
s z l i aż do o b o z u II, n a t o m i a s t a l p i n i s t k i 
opuściły obóz V d o p i e r o p o g o d z i n i e 12, t a k 
że musiały zanocować w oboz ie I V , w którym 
znajdowały się A l i s o n C h a d w i e k - O n y s z k i e -
w i c z , V e r a W a t s o n oraz S z e r p a W a n g e l . N a 
6 osób przypadały t y l k o 3 śpiwory, noc była 
więc b a r d z o ciężka. A l i s o n i V e r a były w d o 
bre j f a r m i e i zamierzały wejść bądź n a g łów
n y , bądź n a d z i e w i c z y wierzchołek środkowy 
(3051 m) . 17 października wystartowały w 
k i e r u n k u o b o z u V •—• bez W a n g e l a , który n i e 
czuł się tego d n i a na j l ep i e j . P o r a z o s t a t n i 
w i d z i a n o je p r z e d z m r o k i e m poniżej obozu 

V — o d tej p o r y n i e było już z n i m i k o n 
t a k t u i koleżanki przypuszczały, że w oboz ie 
V zepsuł się r ad i o t e l e f on . G d y j e d n a k p r z e z 
cały następny dzień n i e s t w i e r d z o n o w górze 
żadnego r u c h u , A r l e n e B l u m zorganizowała 
19 października zespół r a t u n k o w y . L a k p a N o r 
b u i M i n g m a T s e r i n g w y r u s z y l i z o b o z u I I i 
następnego d n i a dos t r z eg l i n i e o p o d a l obozu I V 
A l i s o n C h a d w i c k - O n y s z k i e w i c z , która leżała 
n a s t o k u , a l i n a prowadzi ła d o najbliższej 
s z c ze l iny . P r a w d o p o d o b n i e ob ie a l p i n i s t k i 
spadły 350 m w dół i W a t s o n wpadła do 
s z c z e l i ny . S z e r p o w i e n i e p o s i a d a l i l i n y , więc 
n i e podes z l i do m i e j s c a ka tas t ro f y . K o m a r k o v a 
i K r a m e r wyruszyły w górę c e l e m d o t a r 
c i a do ciał, a le musiały zawrócić, gdyż było 
n a d a l w i e t r z n i e i b a r d z o zimno.. Wkrótce w y 
p r a w a opuściła bazę. N a północnym z b o c z u 
A n n a p u r n y pozostały n a z a w s z e d w i e d o 

świadczone a l p i n i s t k i , które j a k n a ironię 
zginęły w dosyć ła twym teren ie . 

A l p i n i s t a f r a n c u s k i E m m a n u e l S c h m u t z d o 
konał 10 października I wejścia n a T i l i t s o 
P e a k (7132 m) , o d północy, a Japończycy p o 
k o n a l i d z i e w i c z y N i l g i r i S o u t h (6839 m) . 

P o d D h a u l a g i r i zawitała piąta już w y p r a w a 
japońska. N a cze le 18-osobowego zespołu stał 
S e i k o T a n a k a , a K a t s u y o s h i K o g u r e s p r a w o 
wa ł funkcję k i e r o w n i k a sportowego 1 . 23 s i e r p 
n i a k a r a w a n a dotarła n a w s c h o d n i l odow i e c , 
n a którym urządzono bazę (4200 m) . W p r z e 
c iwieństwie do alpinistów amerykańskich 
(T. 1/70 s. 41), Japończycy założyli obóz I 
(4850 m) w znac zne j odległości od wierzchoł
k a . Południowo-wschodnia grań była n i ebe z 
p i e c z n a i należało ją poręczować n a całej dłu
gości. P o b l i s k o miesiącu uciążliwej p r a c y 
stanęły k o l e j n e obo zy n a 5400, 5850 i 6450 m . 
Powyże j o b o z u I V znajdowały się główne 
trudności g r a n i . 23 września zginęl i w l a w i 
n i e p o n a d o b o z e m I V H i r o s h i A k u z a w a , 
A y j i r o F u k a s a w a i K i y o s h i K o b a y a s h i . J a 
pończycy k o n t y n u o w a l i wspinaczkę i zało
żyli jeszcze t r z y obozy — n a 6950, 7450 i 
7800 m . W 56- d n i od r o z b i c i a bazy , 19 paź
d z i e r n i k a szczyt osiągnął p i e r w s z y zespół: 
T s u t o m u M i y a z a k i , H i r o y u k i T a n i i A k i r a 
Ube . Następnego' d n i a wejście powtórzyl i 
S h i g e r u S u z u k i , N o b o r u Y a m a d a i N a w a n g 
S o n d e n . N i e s t e t y góra pochłonęła tego d n i a 
kolejną ofiarę: K o g u r e niosąc ładunek do 
o b o z u V nag l e odpadł o d s t o k u i zawisł p r z y 
poręczówce. G d y nadeszła pomoc było już za 
późno — a l p i n i s t a zmarł. 

W t y m s a m y m czas i e n a z a c ho dn i e j ścianie 
działała 10-osobowa w y p r a w a , którą kierował 
Y v e s P o l l e t - V i l l a r d . F r a n c u z i a t a k o w a l i t zw . 
f i l a r P u c h h a r , który łączy się z f i l a r e m p o 
łudniowym n a wysokości 7500 m . P o t r u d n e j 
i u r o z m a i c o n e j w s p i n a c z c e d o t a r l i do końca 
b a s t i o n u ska lnego . P r z e p r o w a d z i l i k i l k a 'prób 
jego przejścia, a le s k r a j n e trudności i n a 
dejście z i m o w y c h warunków zadecydowały 

W i d o k o d s t r o n y z a c h o d n i e j n a G a n c h e n (64G2 m) i H i k m u l (ok. 6350 m ) . Japończycy p o k o n a l i lodową 
ścianę opadającą s p o d przełęczy, następnie granią w e s z l i n a G a n c h e n . 
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0 o d w r o c i e z wysokości 7200 m . Również n a 
w s c h o d n i e j g r a n i D h a u l a g i r i I I Japończycy 
m u s i e l i się wycofać z wysokości 7500 m . 

W zachodn i e j p a r t i i H imala jów N e p a l u 
działała w y p r a w a włoska, która dokonała II 
wejścia n a A p i (7132 m) — nową drogę o d 
południa. W d n i u 16 października s z c z y t osiąg
nęli Cesa r e C e s a B i a n c h i , M a u r i z i o M a g g i , 
A n g e l o R o c c a i V i t t o r i o T a m a g n i . 

GARHWAL 

Największym w y d a r z e n i e m było p o k o n a n i e 
południowego f i l a r a C h a n g a b a n g (6864 m) 
p r z e z p o l s k o - a n g i e l s k i zespół (T. 3/79 s. 9 9 — 
—103). T y m s a m y m w y t y c z o n o już 5 dróg n a 
t e n t r u d n y szczy t i t y l k o północna ściana 
c z e k a j eszcze n a zdobywców. Alpiniści h i n 
d u s c y d o k o n a l i k i l k u wejść s z c z y t o w y c h , W 
t y m n a najwyższy d z i e w i c z y wierzchołek 
G a r h w a l u — H a r d e o l (7151 m ) . W d n i u 
31 m a j a s z c z y t osiągnęli: N i m a Dor j e , K a n -
h a y a , P r a h l a d , D a w a R i n z i n g , N i m a T e n z i n g , 
P e m b a T h a r k e y i T h o n d u p . Wierzchołek D u -
n a g i r i (7066 m) z d o b y l i A u s t r a l i j c z y c y i d w a j 
A m e r y k a n i e , którzy zginęli w zejściu. N a n d a 
D e v i (7816 m) osiągnęli 21 c z e r w c a n o r m a l 
ną drogą A m e r y k a n i e G l e n B r i n d e i r o , B r u c e 
B y e r s , S t eve C a s e b o l d , W i l l i a m F r y b e r g e r , 
D a v i d H a m b l y i D a v i d M c C l u n y . A n g l i c y 
T e r r y K i n g i P a u l L l o y d z a a t a k o w a l i c e n 
t r a l n y f i l a r północnej ściany g łównego w i e r z 
chołka, a l e po 7 d n i a c h w s p i n a c z k i w y c o f a l i 
się z wysokości 7000 m . Sześciu alpinistów 
a n g i e l s k i c h próbowało dokonać wejścia n a 
N a n d a D e v i E a s t (7434 m) ' nową drogą od. p o 
łudnia. P o p o k o n a n i u południowo-zachodnie¬
go żebra D a v i d C h a l l i s i A n d r e w W i e l e c h o w -
s k i osiągnęli południową grań, a l e m u s i e l i z a 
wrócić z wysokości 7165 m . 15 września z g i 
nął w w y n i k u u p a d k u W i l l i a m Bea t t i e . N i e 
powiodło się również Japończykom, którzy n a 
południowej g r a n i w y c o f a l i się 150 m o d 
szc zy tu . 

HIMALAJE ZACHODNIE 

W m a s y w i e N a n g a P a r b a t (8125 m) działały 
4 w y p r a w y . Czechosłowacy d o k o n a l i 4 l i p c a 
1 wejścia n a północny wierzchołek (7816 m , 
T . 1/79 s. 16—17). R e i n h o l d M e s s n e r wszedł 
n a szczy t so lo i w d o d a t k u nową drogą (T. 
3/79 s. 104—105). C e l e m 6-osobowej w y p r a w y 
a u s t r i a c k i e j by ło d r u g i e przejście f l a n k i D i a -
m i r drogą z 1962 r o k u (por. zdjęcie T . 1/79 
s. 16). Alpiniści s z l i z początku s z l a k i e m p o 
przedników i założyl i 4 obozy n a 5000, 6000, 
6800 i 7300 m . P o osiągnięciu wysokości 
7200 m p o p r o w a d z i l i n o w y , łatwiejszy w a 
r i a n t . W d n i u 20 s i e r p n i a A l f r e d I m i t z e r 
i A l o i s I n d r i c h w y c o f a l i się z g r a n i s z c z y t o 
we j w gwał townej b u r z y . T r z y d n i później 
R e i n h a r d S t r e i f stanął o' g od z in i e 14 n a w i e r z 
chołku, a znaleźl i się n a n i m również W i l 
h e l m B a u e r i R u d o l f W u r z e r ( k i e r o w n i k ) . 
23 s i e r p n i a wejśc ie powtórzyl i I m i t z e r i I n 
d r i c h . K a r l P f e i f e r został z r a n i o n y p r z e z s p a 
dający kamień i t y l k o d l a t e go n i e móg ł osiąg
nąć wierzchołka. N i e p o w o d z e n i e m n a t o m i a s t 

W i d o k ze stoków D h a u l a g i r i I V n a zachodnią ścia
nę D h a u l a g i r i (8167 m ) . Z p r a w e j n a t le n i e b a i i l a r 
japoński. F — l i n i a próby Francuzów z r . 1978. 

Fot. Leo Graf 

zakończyła się n i e m i e c k a w y p r a w a , która n a 
d r o d z e e k i p y S c h e l l a z r . 1976 dotarła z a 
l e d w i e do. wysokości 6800 m . 

KARAKORUM 1978 

B A T U R A M U S T A G H . 10-osobowa w y p r a w a 
japońska p r o w a d z o n a p r z e z M i t s u a k i N i s h i -
g o r i dokonała I wejścia n a B a t u r a II (7730 m ) . 
B a z a (4200 m) założona została 9 m a j a n a l o 
d o w c u B a l t a r . Z początku alpiniści z a a t a k o 
w a l i południowe żebro, a le po osiągnięciu jego 
k u l m i n a c j i (6250 m) n i e znaleźli odpow i edn i e go 
m i e j s c a p o d obóz II. W te j s y t u a c j i z m i e n i l i 
k i e r u n e k a t a k u i z obozu I (5400 m) posz l i 
t r u d n y m f i l a r e m południowo-zachodniej ścia
ny . P o założeniu obozów n a 6100 i 6800 m do 
t a r l i d o zachodn i e j g r a n i , n a której " stanął 
o s t a tn i obóz (7300 m ) . 6 l i p c a wierzchołek 
osiągnęli Y u j i I s h i k a w a , M i t s u r u I t oh i M a -
ko to O h k u b o . W s p i n a c z k a odbywała się w gę
stej m g l e i alpiniści n i e w y k o n a l i żadnych 
zdjęć s z c z y t o w y c h . P o d o b n a s y t u a c j a była też 
w 1976 r o k u , gdy N i e m c y stanęli n a g łównym 
wierzchołku m u r u B a t u r a . Ponieważ grań 
s z c z y t o w a pos i ada k i l k a wierzchołków dosyć 
od s ieb ie o d d a l o n y c h , a le mało różniących się 
w wysokościach, więc i s tn i e j e możliwość, że 
ob ie w y p r a w y n i e zdobyły t y c h wierzchołków, 
O' których myślały. Japońsko-pakistańska eks 
p e d y c j a zaatakowała z p o w o d z e n i e m łatwy 
P a s u P e a k (7284 m ) . Wejścia d o k o n a n o s z l a 
k i e m próby z 1974 r o k u (T. 1/75 s. 13). S zc zy t 
osiągnęli 3 l i p c a C h i t o s h i A n d o ( k i e r o w n i k ) , 
M a s a t o Inoue, K o i c h i W a k u i , S h u Y a m a d a , 
S h e r K h a n i Y n a y a t W a l i (I wejście) . N i e p o 
w o d z e n i e m zakończyła się i n n a w y p r a w a j a 
pońska. S i e d m i u alpinistów założyło bazę 
(3650 m ) n a l o d o w c u B a l t a r i przystąpiło do 
w s p i n a c z k i t r u d n y m s k a l n y m f i l a r e m w y p r o 
wadzającym n a długą południową grań H a -
c h i n d a r C h h i s h a (7163 m ) . N a wierzchołku 
f i l a r a założono obóz V (6250 m) , a n a g r a n i 
obóz V I (6500 m ) . T a t e k i K a m e i i k i e r o w n i k 
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H i r o s h i M i d o r i k a w a p r z e p r o w a d z i l i a t a k 
s z c zy towy , a l e osiągnęli • wysokość z a l e d w i e 
6600 m . W d w a d n i później K a m e i odpadł o d 
poręczówek n i e d a l e k o o b o z u I I I (5030 m) i 
poniósł śmierć. 

H I S P A R M U S T A G H . Działała t u t y l k o j e d 
n a w y p r a w a , z o r g a n i z o w a n a p r z e z Japończy
ków. O t r z y m a l i o n i z e zwo l en i e n a d z i e w i c z y 
Y u t m a r u S a r (7330 m ) . D r o g a k a r a w a n y była 
b a r d z o długa i s k o m p l i k o w a n a . P o założeniu 
bazy n a l o d o w c u Y u t m a r u alpiniści w s p i n a l i 
się n i e b e z p i e c z n y m i południowymi s t o k a m i 
m a s y w u . 24 l i p c a zginęli w l a w i n i e H i t o s h i 
Onoe , M a s a h i r o Sa to i T a d a s h i Y o k o u c h i , co 
było p o w o d e m o d w r o t u e k s p e d y c j i . 

P A N M A H M U S T A G H . B e z s u k c e s u zakoń
czyły się w y p r a w y : amerykańska n a L a t o k I 
(7145 m ) , b r y t y j s k a n a L a t o k I I (7108 m) i j a 
pońska n a L a t o k I I I (6949 m ) . Z a l e d w i e 10 m 
zabrakło Japończykom do szczęścia n a B a i n -
t h a B r a k k (7285). P o p r o w a d z i l i o n i ładną d r o 
gę o d południa, l e c z trójka s z t u r m o w a zała
mała się w trudnościach bas z t y s zczy towe j 
(por. T . 2/78 s. 58—59). 

B A L T O R O M U S T A G H . Czołowe osiągnięcie 
to oczywiście zdobyc i e K 2 p r z e z alpinistów 
amerykańskich (T. 4/78 s. 155). T r a g i c z n i e z a 
kończyła się n a t o m i a s t 8 -osobowa w y p r a w a 
a n g i e l s k a n a z a c h o d n i f i l a r K 2 . Z początku 
w s z y s t k o szło z n a k o m i c i e i p o t y g o d n i u z a 
łożone były już obo zy 6000 i 6500 m , a l e j e s z 
c ze w łatwie jszym teren ie . 12 c z e r w c a zginął 
w w y p a d k u l a w i n o w y m N i c h o l a s E s t c o u r t i 
ciało jego n i e zostało o d n a l e z i o n e (T. 3/79 s. 
134). Ponieważ P a u l . B r a i t h w a i t e był c h o r y 
i t y l k o 4 alpinistów mogło kontynuować t r u d 
ną wspinaczkę, B o n i n g t o n o w i n i e pozostawało 
n i c innego , j a k podjąć decyzję o p r z e r 
w a n i u w y p r a w y . P o n i e u d a n e j próbie w 1976 
r o k u Y a n n i c k S e i g n e u r miał t e r a z więce j 
szczęścia i wszedł w t o w a r z y s t w i e Geo rgesa 
B e t t e m b o u r g a 4 l i p c a n a F a l c h a n K a n g r i 
(8047 m , I I I wejście) . Wspaniała z a c h o d n i a 
ściana (ok. 2500 m) G a s h e r b r u m a I V (7925 m) 
była c e l e m 4-osobowej w y p r a w y ang i e l sk i e j , 
którą kierował M o A n t h o i n e . Ściana okazała 
się b a r d z o n i e b e z p i e c z n a i spadające k a m i e 
n i e w w i e l u m i e j s c a c h przecinały poręczówki. 
Obóz I (5800 m) znajdował się w małym k o 
t l e l o d o w y m . D a l s z a d r o g a wiodła w k i e r u n 
k u południowej g r a n i . Poręczowanie z a b i e 
rało dużo c z a s u i d o p i e r o 18 c z e r w c a stanął 
obóz II (6700 m ) . Następne d n i poświęcono n a 
o d p o w i e d n i e jego zaopa t r zen i e , o r a z zaporę-
c z o w a n i e da l s ze j t r u d n e j p a r t i i ściany. N i e 
s te ty skała była b a r d z o k r u c h a i A n t h o i n e 
wycofał się 27 c z e r w c a z wysokości 7000 m, 

gdyż w s p i n a c z k a była zby t r y z y k o w n a . C z t e 
re j u c z e s t n i c y w y p r a w y n i e m i e c k o - a u s t r i a c -
k i e j z a a t a k o w a l i G a s h e r b r u m II (8035 m) n o r 
malną drogą. A u s t r i a c y z r e z y g n o w a l i z d a l 
szej a k c j i już po założeniu o b o z u I (6000 m ) , 
n a t o m i a s t N i e m c y p r z e p r o w a d z i l i a t a k w s ty 
l u a l p e j s k i m . 7 s i e r p n i a m i e l i b i w a k n a 
6500 m w złych w a r u n k a c h a t m o s f e r y c z n y c h . 
Następną n o c spędzili n a 7320 m . W d n i u 
9 s i e r p n i a A d i F i s c h e r zawrócił z wysokości 
7410 m z p o w o d u dolegliwości żołądkowych. 
G e o r g B r o s i g kontynuował wspinaczkę i o go
d z i n i e 19 stanął n a s z c z y c i e (V I wejście ) , a l e 
sukces opłacił odmrożeniami. Wejście to o b 
s e r w o w a n e było p r z y p o m o c y l u n e t y z ba z y 
w y p r a w y japońskiej n a G a s h e r b r u m V (7321 
m ) . N i e m c y znaleźli niektóre t r a s e r y p o l s k i e 
i r e s z t k i 2 namiotów o b o z u I I I . K i e r o w n i 
k i e m japońskiej e k s p e d y c j i był R y u i c h i B a b a -
g u c h i , który w 1975 r o k u zdoby ł . La i lę 
(6985 m ) . 14 l i p c a alpiniści w y c o f a l i się z p o 
łudniowo-wschodniej g r a n i ze względu n a 
duże zagrożenie l a w i n o w e . Również w a r i a n t 
s k a l n y m żebrem doprowadził i c h t y l k o d o 
wysokości 6300 m , Os ta t epzny a t a k p r z y p u s z 
c z ono p r z e z s e r a k i południowo-wschodniej 
f l a n k i . Obóz I I I (6400 m ) założono 30 l i p c a , 
a 1 s i e r p n i a K , M u k a i d e , M . S a k a g u e h i i T . 
Sa i to ' d o k o n a l i I wejścia n a w s c h o d n i w i e r z 
chołek (ok. 7100 m ) . Następnego d n i a n a 
szczyc i e stanęło k o l e j n y c h 7 alpinistów. B a -
b a g u c h i szedł s a m o t n i e w k i e r u n k u s z c z y t u , 
którego j e d n a k n i e osiągnął. Został z n a l e z i o 
n y w s z c z e l i n i e n i e d a l e k o s z c z y t u p r z e z p o 
wracających zdobywców. 

R A K A P O S H I R A N G Ę . D w i e w y p r a w y " j a 
pońskie dokonały t r z e c h wejść n a S p a n t i k 
(7027 m ) . P o w o d z e n i e m zakończył się również 
japoński a t a k n a t r u d n y G a n c h e n (6462 m ) : 
w d n i a c h 29 i 30 l i p c a sześciu alpinistów s t a 
nęło n a szczyc ie (I wejście) . 

H A R A M O S H R A N G Ę . Działała t u t y l k o 
w y p r a w a japońska, która poprowadziła nową 
drogę długą, zachodnią granią H a r a m o s h a 
(7397 m ) . B a z a (3400 m ) założona została 
1 c z e r w c a n a l o d o w c u M a n i . O s t a t n i obóz 
(VII I ) stanął 20 l i p c a n a wysokości 7000 m . 
W d w a d n i później S u m i y a Isono, R y o 
N i s h g o r i i K e n j i S h i m a k a t a ( k i e r own ik ) o¬
siągnęli szczy t , dokonując d rug i e go nań w e j 
ścia. 

S A L T O R O R A N G Ę . Ośmiu uczestników 
w y p r a w y japońskiej weszło n a ła twy M o u n t 
G h e n t N - W (7342 m , I I I - V wejśc ie ) . Z p o 
w o d u chorób uczestników i złej pogody z a 
łamał się japoński a t a k n a d z i e w i c z y C h u m i k 
P e a k (6754 m ) . 

N o w y w i e l k i s u k c e s j a s k i n i o w y . O d 11 l u t e g o do 3 m a r c a 1980 r . — 13-osobowa w y p r a w a P o l 
s k i e g o Zw iązku A l p i n i z m u ' dokonała p i e r w s z e g o przejścia całości s y s t e m u najgłębszej j a s k i n i 
świata, G o u f f r e J e a n B e r n a r d (—1358 m ) w A l p a c h S a b a u d z k i c h w e F r a n c j i . Dz iewięć osób, 
wśród n i c h E w a Wójc ik , pokonało całą deniwelac ję , poprawia jąc t y m s a m y m r e k o r d świata, 
u s t a n o w i o n y p r z e z Francuzów w j a s k i n i P i e r r e S a i n t M a r t i n (T. 2/1979 s. 116). Z wyp rawą 
współpracowała g r u p a f r a n c u s k i c h nurków j a s k i n i n i o w y c h . W d n i u .1 m a r c a P a t r i c k P e n e z 
sforsował s y f o n końcowy i odkry ł nową part ię , sięgającą d o głębokości 1410 m . 
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ARIJ I. POLAKÓW 
mistrz sportu ZSRR 

XXX Mistrzostwa Alpinistyczne ZSRR 
D o j u b i l e u s z o w y c h X X X M i s t r z o s t w A l p i 

n i s t y c z n y c h Z S R R stanęło 29 zespołów. W 
K a u k a z i e odbyły się j e d y n i e wejścia w t zw . 
k a t e g o r i i s k a l n e j , t r z y pozostałe ka t e go r i e r o 
zeg rano w P a m i r z e . P o d o b n i e j a k w r o k u ze
szłym, ka t ego r i e s k a l n a i t e c h n i c z n a zostały 
p r z e p r o w a d z o n e w obecności k o m i s j i sędziow
s k i e j , o b i e pozostałe — bez obserwatorów. 

Szczyty do 4250 m 

K o n k u r s w e w s p i n a c z c e s k a l n e j z o r g a n i z o 
w a n o w m a s y w i e A k k a j a (3367 m ) , wznoszą
c y m się n a wschód o d przełęczy Dumała, n i e 
d a l e k o znane j b a z y „Bezengi" . Złote m e d a l e 
(9.53 p u n k t a ) wywalczy ł zespół z L e n i n g r a d u , 
złożony z mistrzów s p o r t u B . W a s i l j e w a (k ie
r o w n i k ) , G . Gawri łowa, A . L i p c z y n s k i e g o i G . 
S z c z e d r i n a —• z a I wejście p r z e z s k a l n y b a 
s t i o n w l ewe j części południowej ściany 
A k k a j a . P o k o n a n i e 635 m wysokości zajęło 
22Vs godz iny , w b i t o 106 haków s k a l n y c h i 3 
nitów. Średnie n a c h y l e n i e ściany ob l i c z ono n a 
82° — z t y m , że duże jej p a r t i e były p r z e w i e 
szone. D l a z m n i e j s z e n i a w a g i p lecaków rac j e 
żywnościowe og ran i c z one do 0,5 k g n a osobę 
d z i enn i e , r ac j e w o d y — d o 0,8 1. S r e b r n e m e 
d a l e (9.45 p.) otrzymał zespół ukraiński, k i e 
r o w a n y p r z e z słynnego alpinistę i skałołaza, 
m s . S. B i e r s z o w a z udziałem m.s. J . G r i g o -
r i e n k o - P r i g o d y i m.s. A . Tołstouisowa o raz 
k a n d y d a t a n a m.s. P e l i p e n k i — za I wejście 
n a t en s a m szczy t k o m i n a m i ściany połud
n i o w e j . T r z e c i e m ie j s ce (9.43 p.) j u r y p r z y z n a 
ło zespołowi Sił Z b r o j n y c h w składzie m.s. A . 
M i c h a j ł ow ( k i e r o w n i k ) , m.s. J . B a n c z e n k o 
o r a z k a n d y d a c i n a m.s. G . J e w s i u k o w i L . 
S a r k i s o w — za I przejście środkowego b a 
s t i o n u południowo-wschodniej ściany s z c z y t u 
A k k a j a . 

P ięć d a l s z y c h m i e j s c zajęły r ep re zen tac j e : 
obozu „Dombaj " , Szkoły Instruktorów A l p i 
n i z m u , obozu „Dżaj łyk", obo zu „Baksan" o r a z 
S p o r t k o m i t e t u K i r g i s k i e j S R R — z a p i e r w s z e 
przejścia i n n y c h w y b i t n y c h f o r m a c j i w t y m 
s a m y m m a s y w i e . 

Szczyty do 5250 m 

W k l a s i e w s p i n a c z e k t e c h n i c z n y c h r o z g i w w -
k l p r z e p r o w a d z o n o w m a s y w i e Z a m i n - K a r o r , 
wznoszącym się w G r z b i e c i e H i s s a r s k i m w 
Pamiro-Ałaju, a złożonym z 9 szczytów o w y 
sokości o d 3709 do 4767 m . 

Złote m e d a l e (9.65 p.) j u r y przyznało r e p r e 
zen tac j i S p o r t k o m i t e t u ze Swierdłowska z a I 
przejście północno-zachodniej ściany s z c z y t u 
4303 m . Zespół t w o r z y l i m.s. S. J e f i m o w (k ie 
r o w n i k ) , m.s. A . L e b i e d i c h i n , m.s. M . S a m o j -
l i n , m.s. J . W i n o g r a d s k i j o r a z k a n d y d a c i n a 

m.s. A . Ab ramów i G . J a k o w l e w , n a w i a s e m 
mówiąc j eden w d r u g i e g o m i s t r z o w i e w s p i 
n a c z k i s k a l n e j , n a g r a d z a n i n a różnych z a w o 
d a c h . P o k o n a n a p r z e z n i c h ściana m a 1350 m 
wysokości i średnią stromiznę 85—87°. P r z e j 
ście zajęło i m 6 d n i — 60 godz in czyste j 
w s p i n a c z k i . W b i t o 370 haków i 25 nitów, b i 
w a k o w a n o w h a m a k a c h . 

S r e b r n y m e d a l (9.3 p.) z d o b y l i Ukraińcy: 
m.s. A . S a m o d i e d ( k i e r o w n i k ) , m.s. W . G r i s z -
c z enko , m.s. W . Z a s y p k i n , m.s, W . Wołynskij 
o r a z k a n d y d a c i n a m.s. M . Gołubienko i G . 
W a s i l e n k o , brązowy m e d a l (9.1 p.) — zespół 
o b o z u „Dugoba" ( a s . S. A n t i p i n , k i e r o w n i k , 
m.s . B . B i e z z u b k i n , m.s . S. K l u k w i n o r a z k a n 
d y d a t n a m.s, S. B a j a k i n ) — o b a za n o w e d r o 
g i n a t en s a m szczy t . C z t e r y d a l s z e m i e j s c a 
zajęły zespoły Okręgowego K o m i t e t u S p o r t u 
z M o s k w y , o b o z u „Ałaarcza" , o b o z u „Ta łgar " 
i o b o z u „Artucz" , które poprowadzi ły n o w e 
d r o g i n a i n n e s z c z y t y w m a s y w i e Z a m i n - K a 
ror . • ' 

Szczyty do 6500 m 

W k a t e g o r i i wejść wysokościowo-technicz-
n y c h stanęło do k o n k u r s u 9 zespołów, ukoń
czyło go 8. Złote m e d a l e (9.71 p.) wywalczy ł 
zespół Gruzińskiego K l u b u A l p i n i s t y c z n e g o 
p o d k i e r o w n i c t w e m m.s. inż. G . K a r t w e l i s z -
w i l e g o za I wejście k a n t e m w s c h o d n i e j ścia
n y P i k a Tadżikskogo G o s u d a r s t w i e n n o g o 
U n i w i e r s i t i e t a (6183 m) w P a m i r z e Z a c h o d 
n i m . Ściana m a 1100 m wysokości i spadek 
80°, p r z y c z y m przeszło 200 m to p a r t i e p r z e 
w ieszone , ' p o k o n y w a n e wyraf inowaną t e c h n i 
ką hakową. Użyto łącznie 343 haków, b a t a l i a 
trwała 13 d n i (135 godz in czys tego w s p i n a n i a ) , 
7 r a z y b i w a k o w a n o w h a m a k a c h . W ciągu 
niektórych d n i wspinając się po 11—13 godz in 
f o r s o w a n o z a l e d w i e 50—90 m ściany. P o n i e 
waż powyże j 5500 m n a skałach n i e było a n i 
w o d y , a n i śniegu, przeciągano w w o r k a c h 
40—50 k g l o d u do g o t o w a n i a posiłków. 3 s i e r p 
n i a n a s z c z y c i e stanęli z e s w y m k a p i t a n e m 
m.s, T . B a k a n i d z e , m.s. R. Łukaszwil i , m.s. 
M . C z i c z i n a d z e i k a n d y d a t n a m.s. I Ge lddasz -
w i l i . Dodać t r z eba , że wcześniej już w s z y s c y 
o n i o d n o s i l i s u k c e s y n a z a w o d a c h w e w s p i 
n a c z c e s k a l n e j , a i c h zespół — s t a l e odmła
dzający skład — w m i s t r z o s t w a c h a l p i n i z m u 
Z S R R w r. 1976 zdobył złoty m e d a l a w 1977 
— s r e b r n y . 

D r u g i e m i e j s c e (9.57 p.) w k l a s i e wejść w y -
sokościowo-technicznych przypadło w u d z i a l e 
l e n i n g r a d c z y k o m z a w y t y c z e n i e i n n e j d r o g i n a 
tenże s a m szczy t . Zespół t w o r z y l i : m.s. k l a s y 
międzynarodowej W . Sołonnikow ( k i e r o w n i k ) , 
m.s. A . A n t a n o w s k i j , m.s. W . W i e d i o r n i k o w , 
m.s. N . S t i e p a n o w i k a n d y d a c i n a m.s, O. N a -
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z a r o w , B . Or łów i W . Pawiłajnien. Brązowym 
m e d a l e m (9.49 p.) j u r y odznaczyło zespół 
tadżycki, który poprowadzi ł piękną drogę pół
nocną ścianą s z c z y t u A r n o w a n d (6050 m ) w 
Paśmie J a z g u l e m s k i m w P a m i r z e . Zespół t w o 
r z y l i : m i s t r z o w i e s p o r t u O. K a p i t o n o w (k i e 
r o w n i k ) , W . Gałaktionow, W . Ławruchin, Ł. 
R i z a j e w , J . J a n o w i c z o r a z k a n d y d a c i n a m.s, 
W . A j z e n b e r g , W . Biełyncew i P . Koz łów. 
T r z e m a d a l s z y m i m i e j s c a m i podziel i ły się 
obozy Sił Z b r o j n y c h (za nową drogę n a P i k 
K o m a k a d e m i i , 6439 m) , S p o r t k o m i t e t u U k r a i 
n y (za nową drogę n a P i k B o r o d i n o , 6100 m) 
i o b o z u D S O „Uzunkoł " (za przejście w s c h o d 
n i e j ściany P i k a E n g e l s a , 6510 m) . 

Wejścia wysokościowe 

Zacząć t r z e b a o d c i e k a w o s t k i , że w k l a s i e 
te j p o r a z p i e r w s z y Zabrakło zupełnie P i k a 
K o m m u n i z m a i P i k a Korżeniewskoj , a to z tej 
p r z y c z y n y , że w s z y s t k i e ważniejsze p r o b l e m y 
o b u t y c h o lbrzymów zostały już rozwiązane. 
O m e d a l e ub i e gano się w i n n y c h w y s o k i c h 

. ........ .._ 

P i k R e w o l u c j i (6974 m) — południowo-zachodnia 
ściana południowego wierzchołka (6950 m ) . Ściana 
l i c z y 2700 m wysokości , d o l n y c h 800 m (lód i f i rn ) 
n i e widać n a zdjęciu. 1. D r o g a N i e k r a s o w a z r . 1968. 
2. D r o g a S t u d i e n i n a środkiem ściany (22—26 V I I 1979, 
brązowy m e d a l ) . 3. D r o g a i m . M i l a n a Krisśaka ( M y 
słowski, N e u m a n n i O r o l i n 1979 — p o r . s. 24). 

Fot. Miloslao Neumana 

m a s y w a c h , gdz i e zresztą też z każdym r o 
k i e m u b y w a d z i e w i c z y c h ścian i f i larów. 

Z a s z c z y t n e p i e r w s z e m i e j s c e (9.74 p.) p r z y 
z n a n o zespołowi Sił Z b r o j n y c h p o d k i e r o w n i c 
t w e m w y b i t n e g o alpinisty-wysokościowca, 
m.s. i zasłużonego t r e n e r a Z S R R , J . I l j i n s k i e -
go, za I przejście f i l a r a południowo-wschod
n i e j ściany P i k u R o s s i j a (6852 m ) w G r z b i e c i e 
A k a d e m i i N a u k w P a m i r z e C e n t r a l n y m . 
Oprócz n i ego w skład g r u p y w c h o d z i l i m.s, 
k l a s y międzynarodowej W . S m i r n o w , m.s. K . 

W a l i j e w , m.s. J . Gołodow, m.s. W . C h r i s z c z a -
ty j , m.s, S. C z e p c z e w o r a z k a n d y d a c i n a m.s . 
O. Krut i łow, G . Łuniakow, N . P a n t i e l e j e w i 
W . S z k a r b a n . F i l a r l i c z y 2050 m wysokości, a 
trudności t e c h n i c z n e są t a k duże, że p r o w a 
dzący f o r s o w a l i j e n a długich o d c i n k a c h uży
wając w y c z y n o w y c h ka l os zy . W b i t o 255 h a 
ków, g łównie s k a l n y c h , s a m a w s p i n a c z k a z a 
jęła 58 godz in , jednakże trwała aż 10 d n i . 
N i e d a l e k o s z c z y t u alpinistów zaskoczyło zała
m a n i e pogody połączone z wichurą, śnieżycą 
i k o m p l e t n y m b r a k i e m widoczności. B y p r z e 
być os ta tn i e 150 m m u s i e l i o n i czekać 3 pełne 
d n i n a poprawę warunków. 

S r e b r n e m e d a l e (9.50 p.) otrzymała r e p r e 
z en tac j a u zbeck i e go S p o r t k o m i t e t u z a I w e j 
ście północno-zachodnią ścianą P i k a R e w o l u 
c j i (6974 m ) , wznoszącego się w G r z b i e c i e J a z 
g u l e m s k i m . Zespół złożony z mistrzów s p o r t u 
B . Błosztejna, W . W o r o n i n a , L . G r o m o w a i 
k a n d y d a t a n a m.s. G . M u l u k o w a prowadzi ł 
w y b i t n y a l p i n i s t a , m.s. A . P u t i n c e w . Z a w y 
t y c z en i e i n n e j d r o g i n a P i k R e w o l u c j i brązo
w y m e d a l (9.17 p.) otrzymał zespół Międzyna
rodowego O b o z u „Pamir-79", k i e r o w a n y p r z e z 
m.s. k l a s y międzynarodowej , k i l k a k r o t n e g o 
m i s t r z a Z S R R , B . S t u d i e n i n a (oprócz k a p i t a 
n a — m i s t r z o w i e s p o r t u J . M a r c z e n k o , G . P i e 
t r a s z k o o r a z I. S t i e p a n o w ) . N a d a l s z y c h m i e j - • 
s cach uplasowały się zespoły K o m i t e t u S p o r 
t owego U k r a i n y (za p o k o n a n i e północno-za
c h o d n i e j ściany P i k a R e w o l u c j i ) , Gruzińskiego 
K l u b u A l p e j s k i e g o (za przejście południowo¬
- w s c h o d n i e j ściany P i k a M o s k w a , 6785 m) 
o r a z środowiska l e n i n g r a d z k i e g o (ża nową 
drogę n a P i k R e w o l u c j i ) . W y c z y n tej os ta tn i e j 
g r u p y zasługiwał n a j edno z p i e r w s z y c h 
mie j sc , jednakże w zejściu popełniono poważ
n e błędy i sędziowie obniżyli punktację. 

Dziś stało się już zwykłą rzeczą, że do p o d 
nóży gór przerzucają odważnych alpinistów 
n i e m n i e j odważni l o t n i c y h e l i k o p t e r o w i , któ
r y m p r z y tej o k a z j i złóżmy za i c h t r u d s e r 
deczne podziękowanie. 

DZIECI NA START 

R a d z i e c k i miesięcznik „Fizkultura i S p o r t " z a m i e 
ścił w n u m e r z e 11 z 1979 r . informację o dziecięcych 
z a w o d a c h w s p i n a c z k o w y c h o . . P u c h a r K a r p a t " , 
p r z e p r o w a d z o n y c h n a s k a l a c h P a s m a S o k i l s k i e g o 
w pobliżu K o s o w a , w m a l o w n i c z y c h B e s k i d a c h P o -
kucko-Bukowińskich. N a s ta r c i e stanęły drużyny 
z 6 m i a s t — w .sumie przeszło isetka d z i e c i i młodzi 
ków. W k o n k u r e n c j i drużynowej zwyc ięży ła r e 
p r e z e n t a c j a k l u b u „ W o d n i k " . z K r a s n o j a r s k a , w 
przejściach dwó jkowych i i n d y w i d u a l n y c h p i e r w s z e 
m i e j s c a zajęli u c z n i o w i e ze szkół t a r n o p o l s k i c h — 
T a n i a K r a w i e c , B o g d a n a J a r e m a , I g o r P o l a n s k i j i 
K o l a K a c z o r o w s k i j . W Związku R a d z i e c k i m w s p i 
na ln ie skałkowe s ta je się wśród d z i e c i s p o r t e m c o 
r a z p o p u l a r n i e j s z y m — z a w o d y dziecięce s y s t e m a 
t y c z n i e o r g a n i z o w a n e są już w r e j o n a c h K r a s n o j a r 
s k a , Czelabińska, A łma A t y , Jałty 1 S e w a s t o p o l a . 
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KONSTANTY MiODOWICZ 

Kaukaz 1979 
W d n i a c h o d 28 l i p c a d o 21 s i e r p n i a 1979 r. 

odbył się d r u g i t u r n u s międzynarodowego 
obo zu a l p i n i s t y c z n e g o „Kaukaz 79" . O b o z e m 
kierował A r i j Po laków, a jego uczestników 
z a k w a t e r o w a n o w h o t e l u „ A z a u " p o d E l b r u -
s em . Polską ekipę, wytypowaną p r z e z K o m i 
sję Sportową P Z A , t w o r z y l i : H a l i n a K r i i g e r -
- S y r o k o m s k a ( k i e r o w n i k ) , A n n a Okopińska, 
G r z e g o r z Chwoła, K r z y s z t o f C z a r n e c k i , Z b i g 
n i e w D u d r a k , Władysław J a n o w s k i , W o j c i e c h 
Jedliński ( k i e r o w n i k II g rupy ) , T a d e u s z K a 
ro l c zak , K o n s t a n t y M i o d o w i c z i Michał M o -
m a t i u k . R a z e m z n a m i przebywał też prezes 
P Z A A n d r z e j P a c z k o w s k i , korzystający z i n 
d y w i d u a l n e g o z a p r o s z e n i a . 

Z pogodą bywało różnie. W p i e r w s z e j faz i e 
działalności padały deszcze, a w y s o k o w gó
r a c h śnieg. Częste były gwał towne b u r z e . A l e 
i wówczas zdarzały się słoneczne d n i . P o t e m 
nastąpiła wyraźna p o p r a w a , t y l k o p o d w i e 
czór widnokrąg zasnuwały c h m u r y , co w 
K a u k a z i e jest z j a w i s k i e m częstym n a w e t w 
o k r e s a c h s t ab i l n e j pogody . W n o c y następo
wały przejaśnienia, a p o r a n k i w i ta ły nas 
wspaniałym słońcem. B a r d z o różnie by ło też 
z w a r u n k a m i w ścianach. Te, z którymi 
zetknęliśmy się w północnej ścianie S z c h e l d y 
C e n t r a l n e j , były t r u d n e d o wyobrażenia: 
1300 -me t rowa ściana z a l a n a była s z k l i s t y m l o 
d e m i o b w i e s z o n a m o n s t r u a l n y m i s o p l a m i , k o 
m i n a m i przelewały się w o d o s p a d y . W i e c z o r e m 
d r u g i e g o d n i a naszego p o b y t u w ścianie r o z 
pętała się b u r z a , spadł g r a d i śnieg. Kończy
liśmy drogę w n a d a l padającym śniegu i 
p r z y k r y c h pyłówkach. N a t o m i a s t z asadn i c zo 
w o l n y o d l o d u i śniegu był f r a g m e n t północ
ne j ściany S z c z y t u S z c z u r o w s k i e g o , którym 
p r o w a d z i „p rawa" d r o g a Abałakowa, a także 
z a c h o d n i a ściana tej góry z w a r i a n t e m K e n -
s i ck i ego . P o d o b n i e było n a w s c h o d n i e j ścianie 
S z c z y t u W o l n e j H i s z p a n i i . D o końca naszego 
p o b y t u utrzymywały się b a r d z o t r u d n e w a 
r u n k i l odowe . 

S t y l n a s z y c h przejść należy uznać z a d o 
b r y . W a n i j e d n y m p r z y p a d k u n i e p r z e k r o 
c zono n o r m c z a s u p r z e w i d z i a n y c h w p r z e w o d 
n i k a c h w s p i n a c z k o w y c h . W y k a z przejść 
p r z e d s t a w i a się następująco: 

Szczyt Szczurowskiego (4269 m) , ściana pół
n o c n o - z a c h o d n i a , drogą Abałakowa (prawą) , 
5 A : C z a r n e c k i , J a n k o w s k i i Jedliński, 3—4 
V I I I 1979. 

Szcheldy-Tau Centralna (4295 m ) , ściana 
północna, drogą Che r g i an i e go , 5 B : K a r o l c z a k 
i M i o d o w i c z 3—5 V I I I 1979 (I przejście p o l 
sk i e , z a p e w n e II w ogóle) . 

Szczyt Wolnej Hiszpanii (4050 m ) , ściana 
w s c h o d n i a , d r o g a Kołomyjcewa, 5B — I p r z e j 
ście p o l s k i e , I I w ogó le : Chwoła, C z a r n e c k i i 
J a n o w s k i . 

Szczyt Szczurowskiego, ściana z a c h o d n i a , 
w a r i a n t e m K e n s i c k i e g o (na g r a n i północno¬
- zachodn i e j łączy się on z drogą Abałakowa) , 
5 B : D u d r a k i M o m a t i u k , 13—14 V I I I 1979. I 
przejście po l sk i e . 

B e z s p r z e c z n i e były to na j l eps z e w y n i k i 
osiągnięte w r a m a c h całego o b o z u w r e j on i e 
B a k s a n u , a przejście d r o g i C h e r g i a n i e g o n a 
S z e h e l d z i e s t a n o w i c h y b a j edno z n a j l e p s z y c h 
przejść w r . 1979 w K a u k a z i e w ogóle, n a 
p e w n o zaś jest n a j t r u d n i e j s z y m z d o k o n a n y c h 
w o t o c z e n i u d o l i n y B a k s a n u , uwzględniając 
także przejścia alpinistów r a d z i e c k i c h . B a r d z o 
d o b r e w y n i k i osiągnęła e k i p a słowacka d z i a 
łająca w r e j o n i e B e z i n g i , z i n n y c h g r u p w y 
różnić należy alpinistów n i e m i e c k i c h ( R F N i 
N R D ) . 

W s u m i e r e z u l t a t y nasze j działalności są 
z d e c y d o w a n i e słabsze o d n p . ubiegłorocznych 
(T. 3/78 s. 107) — głównie z w i n y pogody . L a 
t e m 1978 r . p r z e z cały o k r e s p o b y t u g r u p 
P Z A panowała w K a u k a z i e zgoła f an t a s t y c z 
n a pogoda . T y m r a z e m a u r a była zła, a w a 
r u n k i w niektórych ścianach fa ta lne . 

Z a s a d n i c z y m m a n k a m e n t e m wy jazdów w 
K a u k a z jest zby t krótki c zas p o b y t u w górach 
(ok. 2 t ygodn i ) . P r z e z k i l k a d n i n a początku 

i p o d k o n i e c obo zu p r z e b y w a się w M o s k w i e . 
W i a d o m o — M o s k w a to c i e k a w e m ias t o , 
w s z y s c y j e d n a k wole l ibyśmy spędzić t e k i l k a 
d n i w górach. W te j s y t u a c j i będąc już w 
n i c h n i e m a m o w y o przejściach „na rozkrę
c a n i e s i ę " — „rozkręconym" t r z e b a t u p r z y 
jechać. N i es t e ty , n a w e t d o b r z e p r z y g o t o w a n y 
i a m b i t n y zespół może dokonać jednego, m a k 
s i m u m dwóch wyższej k l a s y przejść (por. 
T . 4/79 s. 150). Przyby łe g r u p y m i e j s c o w i i n 
s t r u k t o r z y ostrzegają p r z e d t r u d n y m i w a r u n 
k a m i w s p i n a c z k o w y m i , n i e sposób j e d n a k d o 
pytać się o szczegóły. C e l e p r z y c h o d z i p o 
czątkowo wybierać „na w y c z u c i e " , a d o d a j 
m y , że chcąc dokonać c i e k a w y c h p i e r w s z y c h 
przejść p o l s k i c h , m a się wybór o g r an i c z on y . 
P o l a c y wspinają się t u przecież o d w i e l u już 
l a t . Podejścia są d a l e k i e , o d b y w a się j e zaś 
w ' s c e n e r i i górskich p u s t k o w i . B r a k jest 
s c h r o n i s k , co oczywiście w p ł y w a n a wagę p l e 
caków. G d y n a początku a k c j i załamie się p o 
goda, następuje powrót d o bazy , gdz i e w c z a 
s i e gorączkowych d y s k u s j i p l a n y ulegają 
z m i a n i e , a c z a s u jest c o r a z m n i e j . W A l p a c h 
w a c h l a r z możl iwości jest z d e c y d o w a n i e w ięk
s z y : j a k n i e północna D r o i t e s , t o z a c h o d n i a 
P e t i t D r u , c z y k a p i t a l n e s k a l n e w s p i n a c z k i n a 
A i g u i l l e s d e C h a m o n i x . W K a u k a z i e d o m i 
nują d r o g i o c h a r a k t e r z e m i k s t o w y m . P r a w 
d a , są i s k a l n e , p r z y n a j m n i e j w dużej części, 
l e c z w r e j on i e B a k s a n u n i e jest m i z n a n a t a 
k a , którą można b y zaatakować „na l e k k o " , 
rezygnując z z a b r a n i a sprzętu l odowego . 
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Możl iwość dłuższego p o b y t u , j a k i większa 
s k a l a w y b o r u dróg w zależności o d a k t u a l 
n y c h warunków, z d e c y d o w a n i e p r z e m a w i a n a 
korzyść A l p , o c z y m w p o p r z e d n i m n u m e r z e 
„Taternika" pisał już J a n u s z K u r c z a b . C o 
p r a w d a s u m a doświadczeń w y n i e s i o n y c h z 
K a u k a z u jest większa i c h y b a mijałoby się z 
c e l e m u d o w a d n i a n i e , że są to góry w s p a n i a 
łe. Przyszłym u c z e s t n i k o m wyjazdów w K a u 
k a z można j e d y n i e radzić, b y już w k r a j u s o 
l i d n i e z a z n a j o m i l i się z topografią r e j o n u i 
siatką dróg, gdyż u z y s k a n i e o d p o w i e d n i c h 
i n f o r m a c j i n a m i e j s c u często o k a z u j e się c z a 
sochłonnym przedsięwzięciem. Oprócz p r z e 
wodników r a d z i e c k i c h , p r z y d a t n y m d l a nas 
k o m p e n d i u m jest w y d a n y w N R D p r z e w o d n i k 
F . B e n d e r a i R. Schmiędera: „Baksantal, 
B e r g - u n d K l e t t e r f t i h r e r " . 

S z k o d a że t z w . obozy międzynarodowe, w 
których strukturę włączono i nas , l o k a l i z o 
w a n e są w przepełnionych w c z a s o w i c z a m i p o d -
e l b r u s k i c h ho t e l a ch . Wątp l iwym k o n f o r t e m 
życia ho te l owego n i e można zrównoważyć n i e 
p o w t a r z a l n e j a tmos f e r y „a lpłagierów", któ
r y c h t a k w i e l e jest w r e j on i e B a k s a n u . T o w 
n i c h właśnie spotkać można aktualną r a 
dziecką czołówkę kaukaską. 

W porównaniu z ubiegłym r o k i e m , r o z b u 
d o w a n o w y m a g a n i a f o r m a l n e s t a w i a n e p r z e d 
a m a t o r a m i w s p i n a c z e k . Szwankowało też w y 
posażenie obo zu w pożyteczne „pamirki" , n a 
które w l a t a c h ubiegłych z a w s z e można było 
liczyć. Również m a g a z y n żywnościowy był 
n i e na j l ep i e j z aopa t r zony i t r z e b a się było 
nieźle nagłowić, c o os ta teczn i e wziąć z p r o 
p o n o w a n y c h wiktuałów. G d y b y ktoś s t w i e r -

Dwie polskie 
Bułgarska F e d e r a c j a A l p i n i z m u uzupełnia 

os ta tn i o k r a j o w y k a t a s t e r dróg w s p i n a c z k o 
w y c h . Wśród przybytków ważne pozyc j e z a j 
mują 2 n o w e d rog i , w y t y c z o n e p r z e z a l p i n i 
stów p o l s k i c h — T a d e u s z a Słupskiego i 
A n d r z e j a L a c h a — n a ścianach S i n a n i c y i 
M o m i n W r y c h u w P i r y n i e . O b a te s z c z y t y 
należą d o najpiękniejszych w o k o l i c y . M i m o 
iż wznoszą się w południowej części P i r y n u , 
z d a l a od s c h r o n i s k „Wichr>en"»i „Bindernica", 
należą do najczęściej o d w i e d z a n y c h . I ch m a r 
m u r o w e skały, dosłownie wiszące n a d pięk
n y m J e z i o r e m S i n a n i c k i m , przyciągają uwagę 
alpinistów bułgarskich już o d d a w n a . 12 
s i e r p n i a 1948 r. A n d r e j T o d o r o w i W a s y l N a -
s t ew w y t y c z y l i drogę n a Sinanicę, zaś 21 
s i e r p n i a 1950 r . P e t e r Mosków i A l e k s a n d e r 
M i żow z d o b y l i ścianę M o m i n W r y c h u . I c h 
d r o g i cieszyły się dużą popularnością l a t e m i 
zimą. n i e było j e d n a k żadnych prób w y t y c z e 
n i a d a l s z y c h . D o p i e r o o b i e d r o g i p o l s k i e p o d 
powiedziały n a m , że n a t y c h s z c z y t a c h i s t n i e 
j ą możliwości r o b i e n i a n o w y c h c i e k a w y c h 
dróg. A o to krótkie c h a r a k t e r y s t y k i dróg L a 
c h a i Słupskiego: 

Północno-wschodnia ściana S z c h e l d y C e n t r a l n e j — 
d r o g a C h e r g i a n i e g o . O z n a c z o n o b i w a k i p o l s k i e g o 
zespołu. Fot. Konstanty Miodowicz 

dził, że w s u m i e są t o j e d n a k d r o b i a z g i , s p r a 
w y n i e b a r d z o is to tne , chętnie się z n i m zgo
dzę. Zaprzyjaźniliśmy się w K a u k a z i e z w i e 
l o m a świetnymi a l p i n i s t a m i r a d z i e c k i m i , a 
sposób w j a k i p o d e j m o w a n o a u t o r a t y c h 
u w a g w oboz i e „Dżaj łyk" można b y uznać za 
wyjątkowy, g d y b y n i e stanowił reguły. P r z y 
szłym p o l s k i m e k i p o m p o d E l b r u s e m można 
też życzyć t a k świetnej a t m o s f e r y j a k t a , j a 
k a panowała w n a s z y m zespole . 

drogi w Pirynie 
Sinanica — „Polska D r o g a " , 4 września 

1972. Północna ściana m a 150—180 m w y s o 
kości i z b u d o w a n a jest ze s t r o m y c h płyt m a r 
m u r o w y c h . S z e r o k i k o m i n d z i e l i ją n a 2 czę
ści. P o l s k i s z l a k b i e gn i e środkiem l ewe j p o 
łaci ściany. K luczową partię s t a n o w i wąski 
k o m i n (kat. V ) , zakończony w i e l k i m c z a r n y m 
o k a p e m . D o c i e r a m y t a m po mocne j s k a l e 
d w o m a wyciągami. N a d o k a p e m t r a w e r s u j e 
się 10 m w l e w o w k r u c h e j , rozpadającej się 
ska l e , p o c z y m do s z c z y t u pozostają jeszcze 
2 długości l i n y . D r o g a została z a l i c z o n a do 
I V ka t . trudności. 

Momin Wrych — d r o g a „Wspinacz", 5 w r z e 
śnia 1972. D r o g a w i e d z i e o d skał schodzących 
najniżej w k i e r u n k u j e z i o ra . Następnie m a 
łym k o m i n e m k i e r u j e się w l ewo , aż d o w y 
raźnie zaznaczonego k a n t u . N i m się w e j d z i e 
n a k a n t , t r z e b a j e d n a k pokonać 2 p r o g i , które 
stanowią k l u c z o w y f r agment w s p i n a c z k i . D r o 
ga k a n t e m n i e jest t r u d n a , w i e d z i e j e d n a k 
k r u c h y m t e r enem, ' n i e pozwalającym n a w b i 
j a n i e haków. Drogę z a l i c z o n o d o I I I k a t e 
g o r i i . 

Sandio Beszew 
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ADAM BILCZEWSK1 

Śląska wyprawa na Lhotse 1979 
L h o t s e (8511 m) , c z w a r t e g o s z c z y t u Z i e m i , 

n i e t r z e b a spec j a ln i e przedstawiać. W s z y s t k o 
o n i m zostało' p o w i e d z i a n e z o k a z j i n a r o d o w e j 
w y p r a w y z 1974 r o k u . W t e d y e k i p a walczyła 
0 d r u g i e wejście, m y — już p c z w a r t e . O gó
r z e przypomnę krótko, iż trudności wejścia 
z północnego z a c h o d u są zbliżone do> t y c h , j a 
k i e występują p r z y wejściach n a Everes t . T a k 
s a m o n i e b e z p i e c z n y jest I c e fa l l , wyrzucający 
w do lne j części kości s w y c h o f i a r . Długi K o 
cioł Z a c h o d n i (Wes t e rn C w m ) , p o p r z e c i n a n y 
m o n s t r u a l n y c h rozmiarów s z c z e l i n a m i , p r z e -
miatają aż p o d ściany E v e r e s t u l a w i n y z e s to
ków N u p t s e . Z a c h o d n i a ściana L h o t s e p r z y j 
m u j e i t y c h idących n a Południową Przełęcz, 
1 t y c h idących n a szczy t . D o p i e r o o d w y s o 
kości 7300 m rozchodzą się d r o g i : k u Eve res¬
t o w i t r z e b a się skierować t r a w e r s e m w l ewo 
w górę, n a L h o t s e zaś — w górę, w k i e r u n k u 
głęboko wcięte j r y n n y , wyprowadzającej od 
północnego z a c h o d u n a wierzchołek. O d p o 
łudnia L h o t s e b r o n i się ścianą stanowiącą 
p r o b l e m n r 1 Himalajów. M e s s n e r n i e wróży 
je j z d o b y c i a p r z e d r o k i e m dwutysięcznym, a le 
t ak i e p r z e p o w i e d n i e r z a d k o się sprawdzały 
w górskiej p r a k t y c e . N a południowy wschód 
wysyła L h o t s e grań do L h o t s e S h a r (8398 m) , 
w połowie której k u l m i n u j e n i e z d o b y t y do 
tej p o r y szczyt L h o t s e Środkowy (8426 m), 
o którym myślel iśmy p r z e d w y j a z d e m z k r a 
j u , a le n a który n i e udało się uzyskać po 
z w o l e n i a . 

P i e rws z ego wejścia n a L h o t s e dokonała w 
r . 1956 dwójka Szwajcarów — F r i t z L u c h s i n -
ger i E r n s t Re i s s , d rug i ego — w 1977 r., w 
w y p r a w i e z R F N , 10 osób iw t r z e c h zespo
łach (T. 4/78, s. 151) i t r zec iego w 1979 r. 
w r a m a c h w y p r a w y a u s t r i a c k i e j — 4 osoby 
w dwóch zespołach (T. 3/79, s.142). 

N a L h o t s e S h a r w e s z l i R o l f W a l t e r i S e p p 
M a y e r l — w r a m a c h a u s t r i a c k i e j w y p r a w y 
z 1970 r o k u . 

Organizacja 

K l u b y śląskie działalność wyprawową w gó 
r y egzo tyczne rozpoczęły w r. 1971 ekspedycją 
w A n d y Peruwiańskie, p o t e m nastąpiły w y 
p r a w y w A t l a s W y s o k i , w góry A l a s k i i K a 
nady , w H i n d u k u s z i R u w e n z o r i . Wspomnieć 
t u t r z e b a zasługi H e n r y k a F u r m a n i k a w r o z 
b u d z e n i u tego t y p u aktywności środowiska. 

O r g a n i z a t o r e m w y p r a w y n a L h o t s e był G l i 
w i c k i K W w e współdziałaniu z K l u b a m i W y 
sokogórskimi z K a t o w i c i O p o l a . K o m i t e t 
O r g a n i z a c y j n y został powołany p r z e z zarząd 
G l i w i c k i e g o K W w r. 1976. Początkowo s t a 
r a n o się o u z y s k a n i e zgody władz n e p a l s k i c h 
n a a t a k o w a n i e s z c zy tu C h o O y u . W r. 1977, 
p o z r e z y g n o w a n i u p r z e z P o l s k i K l u b Górski 

Fot. A. Panków 

z z e z w o l e n i a n a L h o t s e (wobec o t r z y m a n i a 
z gody n a r e j o n Kangchendzóngi ) , przyjęliśmy 
propozycję P Z A , b y przejąć z w o l n i o n e z e 
zwo l en i e . N i e s t e t y , był to już grudzień 1977 r , 
i t r u d n o było myśleć o p r z y g o t o w a n i u w t a k 
krótkim t e r m i n i e pełnego wyposażenia. W tej 
s y t u a c j i wystąpiono o p r z en i e s i en i e z e z w o l e 
n i a n a r . 1979. Dzięki wys i łkom m i n i s t r a peł
n o m o c n e g o w K a t m a n d u , p a n a A n d r z e j a W a 
w r z y n i a k a , udało n a m się uzyskać prolongatę 
— n a jesień 1979 r o k u . 

W t y m czas i e o r g a n i z o w a n o siłami wo j e 
wództwa k a t o w i c k i e g o środki n a wyposażenie 
ekspedyc j i . Z ogromną pomocą przyszło< n a m 
m i a s t o G l i w i c e . Jego władze w o sobach I se 
k r e t a r z a K o m i t e t u M i e j s k i e g o , Józefa D u d z i 
k a i p r e z y d e n t a m i a s t a , Józefa A n t o s z a , u d z i e 
l i ły d a l e k o idącego p o p a r c i a , które pozwol i ło 
n a rozpoczęcie całej a k c j i p r z y g o t o w a w c z e j . 
W następnym e tap i e pomógł Wydzia ł K F S i T 
Urzędu Wojewódzkiego. Jego d y r e k t o r , inż. 
W i t o l d P i e t r e k , n i e t y l k o że udzielił n a m p o 
m o c y m a t e r i a l n e j , a l e i n i e r a z występował z e 
s k u t e c z n y m p o p a r c i e m w t r u d n y c h s p r a w a c h 
o r g a n i z a c y j n y c h . Również zakłady p r a c y i i n 
s ty tuc j e przyszły n a m z pomocą bądź f i n a n 
sową, bądź sprzętową. Dołączony do K o m i t e t u 
Organ i zacy jnego 1 M a c i e j K u r e k z O p o l s k i e g o 
K W wniósł ze sobą b a r d z o istotną p o m o c tego 
województwa. N a kon to K o m i t e t u W y p r a w y 
wpłynęły d e w i z y , a P G R K i e t r z wypożyczył 
m i k r o b u s Nysę. Samochód S t a r 200 (we t e rana 
z Kangchendzóngi ! ) wypożyczyła F a b r y k a S a -
chodów w S t a r a c h o w i c a c h , a przyczepę — z a 
kład „Montochem" w G l i w i c a c h . 

23-osobowy zespół K o m i t e t u O r g a n i z a c y j 
nego pracował z pełnym poświęceniem, w y k o 
nując n o w e w z o r y sprzętu i opakowań. W y 
p r o d u k o w a n o udane c z e k a n y i n a m i o t y s z t u r 
m o w e t y p u ig loo . Szczególnie t e o s ta tn i e k o 
sztowały w i e l e z a c h o d u , gdyż poza s a m y m 
p r o j e k t e m t r z e b a było dobrać materiały i skło
nić zakłady w L e g i o n o w i e do u s z y c i a n i e t y p o 
wego m o d e l u . W e f ekc i e powstał t ró jwar-
s t w o w y n a m i o t o 3 m 2 p o w i e r z c h n i m i e s z k a l 
ne j , ważący niespełna 5 k g ! Z początkiem 
1979 r. w s k u t e k zamknięcia g r a n i c A f g a n i s t a 
n u i I r a n u w y p r a w i e groziło załamanie, a l b o -
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w i e m d roga m o r s k a i l o t n i c z a podnosiła k o 
szty do n i e b o t y c z n y c h rozmiarów. Z pomocą 
i t y m r a z e m przyszedł Wo jewódzk i Wydz ia ł 
K F S i T , a członkowie e k i p y r z u c i l i się do m a 
l o w a n i a kominów przemysłowych, b y zarobić 
d o d a t k o w e fundusze . 

Ekipa, podróż 

K i e r o w n i k i e m w y p r a w y został u c z e s t n i k 
w y p r a w w A n d y i n a Alaskę, A d a m B i l c z e w -
s k i , jego zastępcą do s p r a w o r g a n i z a c y j n y c h —• 
k i e r o w n i k w y p r a w y w H i n d u k u s z w 1976 r., 
T a d e u s z K o z u b e k . W skład e k i p y w e s z l i : J a 
n u s z B a r a n e k (sprzęt), J a n u s z C h a l e c k i ( t rans 
por t ) , Stanisław C h o l e w a (magazyn ) , L e s z e k 
C z a r n e c k i (żywność i k a r a w a n a dojściowa), 
A n d r z e j C z o k (sprzęt r a d i o w y ) , Z y g m u n t A n 
d r z e j H e i n r i c h , Małgorzata Kie łkowska ( s k a r b 
n i k i k i e r o w n i k bazy ) , J a n Kiełkowski , J a n 
K o i s a r ( l ekarz ) , Mirosław K r a w c z y k , M a c i e j 
K u r e k , J e r z y K u k u c z k a , Wies ław Lipiński 
(k i e rowca ) , I gnacy N e n d z a , A l e k s a n d e r Pań
ków, A n d r z e j P o p o w i c z (k i e rowca ) , J a n u s z 
S k o r e k ( k a r a w a n a powro tna ) , T a d e u s z S z u l c 
(sprzęt t l enowy ) o ra z uc z e s tn i c y z a g r a n i c z n i : 
H o w a r d N e s h e i m z N o r w e g i i i R o b e r t N i k l a s 
z R F N . W w y p r a w i e uczestniczyło 4 N e p a l -
czyków: o f i ce r łącznikowy —• V i j a y a B a h a d u r 
G u r u n g , k u c h a r z — A n g P h u r i , k u c h c i k — 
N y m a U o m c i u S h e r p a i goniec P a s a n g S h e r p a . 
W p r a c a c h k o m i t e t u o r gan i zacy jnego b r a l i 
n a d t o udział k o l e d z y A n d r z e j B a r a i Pawe ł 
Gibiński. 

Bagaż w r a z z s a m o c h o d a m i wysłano d o 
B o m b a j u w d rug i e j d e k a d z i e m a j a s t a t k i e m 
„Leningrad" . U c z e s t n i c y w y p r a w y d o c i e r a l i 
t a m k o l e j n o drogą lotniczą. D n i a 7 l i p c a w y 
leciały 3 osoby, w t y m k i e r o w n i k , 14 l i p c a —• 
5 osób j a k o g r u p a t r a n s p o r t o w a i 28 l i p c a — 
10-osobowa g r u p a zasadn i c za . S a m o c h o d y 
w r a z z bagażem i u c z e s t n i k a m i dotarły n a 
granicę indyjsko-nepalską 4 s i e r p n i a , po 6 
d n i a c h j a zdy , w d w a d n i później całość e k i p y 
spotkała się w K a t m a n d u . P o d o k o n a n i u n a 
te ren ie a m b a s a d y p r z e p a k o w a n i a , już 10 s i e r p -

O d p o c z y n e k w baz i e . Z p r z o d u A l e k s a n d e r Pańków, 
w t y l e — H a n n e l o r e S c h m a t z , która weszła n a 
M o u n t E v e r e s t j a k o c z w a r t a z k o l e i k o b i e t a , l e c z 
zginęła p o d c z a s zejścia. Fot. Adam Bilczeioski 

n i a zespół wyruszył do odda lonego o 85 k m 
L o m o s o n g u , skąd 12 s i e r p n i a nastąpił s tar t 
k a r a w a n y liczącej 180 t r a g a r z y . M a r s z u t r u d 
niały m o n s u n o w e deszcze, pobudzające d o d a t 
k o w o do działania plagę tego o k r e s u — p i 
j a w k i . Z b a w i e n n y m pomysłem okazało się p o 
k r y c i e ładunków folią termokurczliwą, bez 
której w o s k o w a n e o p a k o w a n i a t e k t u r o w e r o z 
leciałyby się w ciągu k i l k a d n i . P o 6 d n i a c h 
m a r s z u , ze wzg lędu n a odejście 60 t r aga r z y , 
k a r a w a n a uległa r o z b i c i u i do N a m c h e B a z a r 
doszła w c z t e r e ch g r u p a c h . T a m nastąpiła r e 
o rgan i zac j a , wynajęcie n o w y c h t r a g a r z y z j a 
k a m i i 30 s i e r p n i a w y m a r s z . R e j o n o b o z u b a 
zowego n a wysokości 5400 m e k s p e d y c j a 
osiągnęła 3 września. M a r s z z p r z e w i d y w a 
n y c h 18 d n i przedłużył się więc d o 23. 

Akcja górska 

W r e j o n i e b a z y zastaliśmy działającą już o d 
k i l k u d n i wyp rawę z R F N d r a G e r h a r d a 
S c h m a t z a , której c e l e m było wejście n a M o u n t 
E v e r e s t drogą normalną. K o n t a k t z je j k i e 
r o w n i c t w e m i u c z e s t n i k a m i nawiązano jeszcze 
w K a t m a n d u , t u też ustaliliśmy w a r u n k i 
współpracy n a z e r w i e l o d o w c a K h u m b u . W y 
p r a w a z R F N licząca 8 uczestników i p r z e 
szło 20 Szerpów, zdążyła już ubezpieczyć. 
I c e f a l l i założyć obóz I. U t r z y m a n i e d r o g i 
miało należeć do nas. 

Dopisało n a m szczęście, gdyż z chwilą p r z y 
b y c i a p o d E v e r e s t skończył się m o n s u n . Z a r a z 
po z a g o s p o d a r o w a n i u b a z y rozpoczęliśmy d z i a 
łalność górską. E k i p a została p o d z i e l o n a n a 3 
6-osobowe zespoły. Ustalil iśmy r y g o r y : p r z e z 
zerwę i kocioł w o l n o chodzić t y l k o w tró j 
k o w y c h zespołach l i n o w y c h , z ba z y w zerwę 
n i e w o l n o wyruszać po godz in i e 4 r ano . 

Zespół I w o s o b a c h : A n d r z e j H e i n r i c h , J a 
n u s z B a r a n e k , H o w a r d N e s h e i m , J a n u s z S k o 
rek , A n d r z e j C z o k i J e r z y K u k u c z k a założył 
6 września obóz I n a wysokości 6050 m . 
P i e r w o t n i e stały w n i m 2 n a m i o t y , a l e już 
n a z a j u t r z d r u g a g r u p a z a o p a t r z e n i o w a d o s t a 
wi ła „Turn ię " j a k o m a g a z y n i t r z e c i n a m i o t 
s z t u r m o w y . Obóz II n a końcu Kotła Z a c h o d 
niego i p o d ścianą E v e r e s t u założył n a w y s o 
kości 6500 m t e n s a m zespół w d n i u 10 wrześ
n i a . W tydzień później, 17 września, powstał 
n a wysokości 7200 m złożony z 2 namiotów 
obóz III , a 24 września j e d n o n a m i o t o w y obóz 
I V (7850 m ) . V/ zakładaniu o s t a t n i c h dwóch 
obozów w mie j s ce N e s h e i m a wszedł A d a m 
B i l c z e w s k i * . O d c i n e k do obo zu III , począwszy 
o d s z c z e l i n y brzeżnej, został ube zp i e c z ony l i 
n a m i . W y p r a w a z R F N poprowadzi ła d r o 
gę do swoje j „ t ró jk i " (położonej o 50 m niżej 
od naszej ) z a k o s a m i w s e r a k a c h , m y n a t o 
m i a s t pros to ścianą wzdłuż l ewego og ran i c z e 
n i a seraków. D o o b o z u I V ubezp i ec zono drogę 
poręczówkami do wysokości ok. 7500 m , p r o 
wadząc ją w p r o s t w górę p o n a d Żebro G e -
newczyków, a następnie t r a w e r s e m w l ewo . 

* W a r t o t u zwrócić uwagę, że całą główną pracę 
w y k o n u j e j e d e n i t en s a n i zespół, który p o t e m 
z n a j d z i e się też n i e m a l w pe łnym składzie n a 
s z c z y c i e . (Ked.) 
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Później zmienil iśmy trasę, przechodząc w 3/4 
Żebra Genewczyków skośnie w l e w o , a n a 
stępnie w p r o s t w górę do. p r awego o g r an i c z e 
n i a skał, występujących z l odowego p o l a , 
gdz i e stał obóz I V . Okazało się, że u t r z y m y 
w a n i e t r a s y wspólnie z zespołem, z R F N , 
zaopatrującym Przełęcz Południową, jest n ieco 
m n i e j uciążliwe. 

D n i a 25 września w o b e c załamania się poi-
gody cały zespół zszedł d o bazy . 29 września 
wyruszył 5 -osobowy zespół w składzie M . i 
J.Kiełkowscy, Pańków, P o p o w i c z i K r a w 
c z y k z z a d a n i e m z a o p a t r z e n i a o b o z u I I I i czę
ściowo I V . D n i a 30 września w y s z l i C z a r n e c k i , 
C h o l e w a , S z u l c , C h a l e c k i , N e s h e i m i N i k l a s , 
b y zaopatrzyć obóz I V . W założeniach t a k t y c z 
n y c h b y l i o n i p r z e w i d z i a n i j a k o d r u g i zespół 
s z c z y t owy , czego, w a r u n k i e m było j e d n a k w y 
n i es i en i e p r z e z każdego, z n i c h do' czwórki p o 
2 b u t l e t l e n u . D n i a 1 października wyruszył 
zespół s z t u r m o w y w składzie H e i n r i c h , B a r a 
nek , B i l c z e w s k i , S k o r e k , C z o k i K u k u c z k a — 
w t o w a r z y s t w i e J a n a Kodsa ra , któregoi z a d a 
n i e m było ubezp i e c zan i e g r u p y w oboz ie II. 
N i e s t e t y zespół Kie łkowskich n i e dotarł d o 
obo zu I V , a n a w e t obóz I I I osiągnęły j e d y n i e 
2 osoby ; z zespołu drug iego do czwórki doszły 
t y l k o 4 osoby. Z wysokości ok . 7500 m w y c o 
f a l i się N e s h e i m i C h a l e c k i j a k o jego u b e z 
p i eczen ie . T l e n z g r o m a d z o n y w oboz i e I V w y 
starczał n a a t a k z a l e d w i e 4 osób. W t ak i e j 
s y t u a c j i zdecydowałem się n a w y c o f a n i e z a t a 
k u s i eb i e i J a n u s z a B a r a n k a . O b a j dotarliśmy 
d o czwórki z ładunkiem, j a k o g r u p a t r a n s p o r 
t owa , pomagając jeszcze w wyrąbaniu w l o 
d z i e p l a t f o r m y p o d d r u g i n a m i o t . W i e c z o r e m 
wróci l iśmy d o o b o z u I I I , gdz i e zatrzymaliśmy 
się j a k o zabezp ieczen ie . W d rodze d o tego 
o b o z u udzielil iśmy p o m o c y w y c z e r p a n e j e k i 
p i e d r a S c h m a t z a , wycofującej się z Przełęczy 
Południowej. 

W d r u g i m jej a t a k u s z c z y t o w y m n a M o u n t E v e r e s t 
( p i e r w s z y uwieńczony b y J s u k c e s e m w p o s t a c i 
wejścia 6 osób, w t y m 2 Szerpów) weszło n a w i e r z 
chołek również 6 osób, p o d c z a s zejścia j e d n a k 
u m a r l i w h u r a g a n o w y m w i c h r z e z w y c z e r p a n i a R a y 
G e n e t z A l a s k i i H a n n e l o r e S c h m a t z . D o Południo
we j Prze łęczy dotarł w n o c y S z e r p a , r a n o zaś, po 
śmierci H a n n e l o r e — d r u g i , krańcowo w y c z e r p a n y . 

4 października 1979 r., po nocy p r zespane j 
z t l enem , p o l s k a czwórka wyruszyła o 6.30 do 
a t a k u szczy towego . Szalał mroźny w i a t r , a 
C z o k i K u k u c z k a s z l i bez aparatów t l eno 
w y c h . O 12 p i e r w s z a dwójka stanęła n a 
wierzchołku, a w pół g od z iny później d r u g a , 
idąca bez sz tucznego t l e n u . H e i n r i c h , S k o r e k 
i C z o k zesz l i tego samego d n i a do obozu II , 
K u k u c z k a został w t o w a r z y s t w i e zabezp i e 
czającej dwójki w oboz ie I I I . Następnego d n i a 
w s z y s c y s p o t k a l i się w oboz ie II. C z o k , S k o 
r ek i K u k u c z k a zesz l i do bazy , H e i n r i c h zaś 
pozostał, aby zabepieczyć d r u g i a tak . P o z o s t a 
w i e n i e 4 b u t l i w oboz ie I V p r ze z C z o k a i K u 
kuczkę stworzyło n i e o c z e k i w a n i e w a r u n k i do 
wejścia 5 osób. 7 października B i l c z e w s k i , 
B a r a n e k , C h o l e w a , C z a r n e c k i i N i k l a s w y r u 
s z y l i do obo zu III , a następnego d n i a — do 
IV , wynosząc w s u m i e 6 b u t l i t l e n u . 9 paź

d z i e r n i k a 1979 r . zespół opuścił obóz o 6.30, 
o godz in i e 12.30 osiągając szczy t L h o t s e . C z a r 
n e c k i dotarł do wysokości 8350 m i z p o w o d u 
z g u b i e n i a b u t l i t l enowe j musiał zawrócić. 
N i k l a s , s t w i e r d z i w s z y po wyjściu z n a m i o t u 
awarię a p a r a t u r y t l enowe j , zdecydował się 
wchodzić bez n i e j i osiągnął wierzchołek bez 
t l e n u j a k o t r z e c i u c z e s t n i k w y p r a w y . S c h o 
dząc zespół zanocował w oboz ie I V i r a n o 
10 października dokonał jego l i k w i d a c j i . W 
t y m czas ie H e i n r i c h , C h a l e c k i i S z u l c w e s z l i 
n a Przełęcz Południową i wróci l i do obo zu III , 
gdz ie pozos ta l i j a k o a s e k u r a c j a g r u p y s z t u r 
m o w e j . Tego d n i a w s z y s c y zesz l i do obozu II, 
a 11 października po z l i k w i d o w a n i u obozów 
11 i I (z pomocą g rupy , która podeszła z d o 
łu), cała e k i p a znalazła się n a dole . 15 paź
d z i e r n i k a wyruszyła k a r a w a n a p o w r o t n a , a 
21 — bagaż i u c z e s tn i c y d o t a r l i drogą lotniczą 
z L u k l i do K a t m a n d u . 

Wyniki wyprawy 

W czas i e działalności górskiej obowiązywała 
z a s a d a j ednoosobowego k i e r o w n i c t w a — z peł
n y m w y k o r z y s t a n i e m doświadczeń u c z e s t n i 
ków, pop r z e z k o n s u l t a c j e p r z y p r z y g o t o w y 
w a n i u t a k t y k i , a k c j i . K o r e k t y z a p l a n o w a n y c h 
działań wprowadzałem n a bieżąco p r z e z k o n 
t a k t r a d i o t e l e f o n i c z n y . Starałem się p r z y t y m 
m a k s y m a l n i e wykorzystywać inic jatywę ucze 
stników. Cały zespół zasłużył n a najwyższe 
u z n a n i e , doprowadzając swoją pełną z a a n g a 
żowania i poświęcenia pracą do. w i e l k i e g o 
s u k c e s u ekspedyc j i , n a który składają się: 

1. Dokonanie IV wejścia wyprawowego na 
czwarty co do wysokości szczyt ziemi. 

2. Wprowadzenie na wierzchołek 8 osób, 
przy czym 3 dalsze przekroczyły warstwicę 
8000 m, wchodząc na Przełęcz Południową. 

3. Wprowadzenie 7 Polaków na wysokość 
większą aniżeli 8500 m, do której w r. 1978 
zbliżyli się zdobywcy Kangchendżóngi Połud
niowej i Środkowej (obie ok. 8500 m), a którą 
przed naszą wyprawą wyraźnie przekroczyła 
tylko Wanda Rutkiewicz (8848 m). 

4. Wejście na Lhotse (8511 m) trzech osób 
bez korzystania ze sztucznego tłenu. 

5. Powiększenie polskiej kadry himalajskiej 
o dalszych kilkanaście osób, które dotąd nie 
miały doświadczenia w górach najwyższych. 

6. Przeprowadzenie całej akcji górskiej w 
bardzo dobrym stylu, bez jakiejkolwiek 
awarii, a w dodatku bez korzystania z pomo
cy Szerpów. 

S u k c e s naszej w y p r a w y znalazł s z e rok i e o d 
b i c i e w p ras i e światowej , a u znan i e , j a k i e 
zyskała o n a w kręgach rządowych N e p a l u z a 
b a r d z o s p r a w n e i b e z w y p a d k o w e z r e a l i z o w a 
n ie całego p r o g r a m u , przyczyniło się n i e 
wątp l iwie do o t r z y m a n i a z e z w o l e n i a n a d z i a 
łalność po l sk i e j w y p r a w y n a r o d o w e j w z i m i e . 
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L h o t s e (8511 m) n a d W e s t e r n C w m . W p r a w o z b i e g a grań do N u p t s e , z l ewe j Przełęcz Południowa 
(7986 m ) , s p o d której o p a d a s k a l i s t a Grzęda G e n e w s k a . Zdjęcie zostało w y k o n a n e ze stoków P u m o r i , z w y 
sokości ok . 6000 m . Fot. Wojciech Tądziagolski 

ANDRZEJ CZOK 

0 szesnaście kilo mniej... 
— Co jest, o co c h o d z i ? 

, — D r u g a trzydzieści, t r z e b a gotować i u b i e 
rać się — informują H e i n r i c h z Kukuczką 
z d rug i ego n a m i o t u „czwórki " , położonego 
piętro wyże j n a s t oku . 

N o d o b r z e ! A t a k się z n a k o m i c i e spało... 
Jeszcze w i e c z o r e m układając się do s n u e k s 
perymentowaliśmy z J a n u s z e m S k o r k i e m 
z aparaturą tlenową. P r z y przepływie 2 l i 
t rów n a minutę n i e mogl iśmy n i c wyczuć. 
Przykładal iśmy wężyk do. u c h a , do nosa — 
p r z y o d d y c h a n i u p r a w i e żadnej różnicy, b a 
l o n g u m o w y oklapły. Wątpl iwości rozwiało 
zapa l en i e zapałki, od której n a t y c h m i a s t z a 
jęła się końcówka p l a s t i k o w e j r u r k i t l enowe j 
m a s e c z k i do span i a . Małe w i e t r z e n i e n a m i o t u , 
j eszcze trochę g i m n a s t y k i z podłączeniem się 
do jednej b u t l i p r z e z a d noc z r o b i o n y r o z 
d z i e l n i k , w res z c i e d y s k u s j a , c zy t l en będzie 
się s p r a w i e d l i w i e rozdzielał. Około północy 
p r z y krótkim p r z e b u d z e n i u się stwierdziliśmy, 
że k o r z y s t n e jest pos i adan i e gęstej b r o d y , 
gdyż wchłania ona s k r o p l o n y w y d e c h spływa
jący spod m a s k i . 

O godz in i e 3 gotując, a le jeszcze z a n u r z o n y 
w śpiworze, pomyślałem, że spałem b a r d z o 
dobrze i że świetnie się czuję. Ogarnęła m n i e 
radość, że będę mógł zrealizować to, o c z y m 

m myślałem i c zasem nieśmiało mówi ł em w G l i 
w i c a c h , a głośno powiedziałem p r z e d w c z o r a j 
w oboz i e I I I L e s z k o w i C z a r n e c k i e m u , p y t a 
jącemu, j a k i e szanse n a d r u g i a t a k będzie 

miał i c h zespół. „Moje d w i e bu t l e będziecie 
m i e l i — oświadczyłem — c h y b a że będę się 
źle czuł po nocy w czwórce." W b a z i e T a d z i o 
K o z u b e k o d t r zec i e j n a nasłuchu. A n d r z e j 
H e i n r i c h c z y l i Z y g a co godzinę p r z e k a z u j e 
i n f o rmac j e , n a j a k i m jesteśmy etapie . P i j e m y 
herbatę, gotują się płatki n a m l e k u , nakłada
m y r a k i podstawiając pod b u t y menażkę. 
A l e oto księżyc skrył się z a chmurę, r o b i się 
zupełnie c i e m n o — t r z e b a czekać, aż się t r o 
chę r o z w i d n i . W r e s z c i e r u s z a m y : Z y g a p i e r w 
szy, z a n i m J a n u s z S k o r e k , p o t e m ja.. . 

J u r e k K u k u c z k a trochę się guzdrał i w y 
c h o d z i z obo zu os ta tn i . Widzę, j a k w y w a l a 
w śnieg ob i e b u t l e z t l e n e m , w i d o c z n i e d o 
szedł do w n i o s k u , że co o 16 k i l o m n i e j , to 
m n i e j . Z a c z y n a m być n i e p e w i e n własnej d e 
c y z j i w c h o d z e n i a bez sprzętu t l enowego , w ięc 
wołam: do n i e go : 

— Słuchaj, jeżeli t o p o t r w a kilkanaście 
godz in , n i e w i e m , c z y się d a wytrzymać. 
Czuję, że m i wymarzają pa l c e u nóg, słabe 
czuc i e , po p r o s t u z i m n e d r e w i e n k a z a m i a s t 
palców. Zastanów się! 

N i e słucha. Wo lno ' r u s z a m y w górę k r o k z a 
k r o k i e m . D o c h o d z i m y do k u l u a r u . J u r e k jest 
doskonały — p r o w a d z i o 100 metrów w p r z o -
dz ie , j e d n a k co o 16 k i l o m n i e j , to m n i e j . 
Z y g a m i j a p u n k t , do* którego dotarł z A n d r z e 
j e m Zawadą w g r u d n i u 1974. Ciągnie d o 
p r z o d u , m i m o że o d p o z i o m u Przełęczy P o 
łudniowej d m i e c o r a z potężniejszy w i a t r . I m 
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J a n u s z B a r a n e k w oboz i e I I Fot. Adam Bilczewski 

wyże j , t y m go r ze j : o r g i a w i c h u r y , s t r u g i 
śniegu z e s k r o b y w a n e g o p r z e z nią ze zboczy 
płynąc środkiem k u l u a r u są z a w r a c a n e do 
góry, śnieżne piekło. Z a p i e r a m się c z e k a n e m , 
p o d p i e r a m k o l a n a m i „Cholera, t a m u góry 
nas z a k a t u j e — myślę — może się cofnąć?" 
Patrzę do góry i n a dół : idą o n i , więc r u s z a m 
i j a da l e j , choć c z a s e m p r a w i e n a k o l a n a c h . 
Z y g a z J a n u s z e m dosięgają już wierzchołka. 
A l e po co włażą o n i n a s a m n a w i s s z c z y t o w y ? 
Około g o d z i n y 13 (szósta g o d z i n a akc j i ) j e 
s t e m i j a n a szczyc ie . Z y g a p r z e k a z u j e m i 
„K l imka " : ' 

— H a l o B a z a , j e s t em n a szczyc ie , b a r d z o 
się cieszę, że bez a p a r a t u r y t l enowe j , że n a m 
to wyszło, że się udało p o m i m o tego p i e k i e l 
nego w i a t r u . N i e c h J a n e k K o i s a r os t r zy s k a l 
pe l , bo c z u c i a w nogach p r a w i e n i e m a m . 

J a n u s z z a c z y n a już schodzić, ba rd zo ostroż
n ie . Śnieg c u k r o w a t y p r z e t y k a n y skałami, 
s t romo. 

— Z y g a p o c z e k a j ! — wo ł am — M a m w p l e 
c a k u zjazdówkę, zaczep ją o szablę śnieżną. 
Będzie łatwiej zejść do k u l u a r u , n a m rów
nież, a j a p o c z e k a m n a J u r k a . 

J u r e k stracił trochę do nas , zakładając f i l m 
do a p a r a t u — zaczep w szpu lce działał n a 
sztywną błonę j a k g i l o t yna , pociął pół f i l m u . 

B a z a g r a n a m p r z e z „ K l i m k a " m a z u r k a Dą
b r o w s k i e g o — coś m n i e j e d n a k ściska w 
ga rd l e . 

D o c h o d z i J u r e k , przekazuję m u r a d i o t e l e 
f on . Radość w B a z i e , radość w „dwó j c e " i 
„ trójce" . Jeszcze o d J u r k a , d o d a t k o w y p r o p o r 
c z y k z H a r c e r s k i e g o K l u b u T a t e r n i c k i e g o — 
i zdjęcia: J u r e k n a t l e E v e r e s t u , który m a 
olbrzymią dymiącą chorągiew o d Przełączy 
Południowej aż p o wierzchołek, w głębi 
c i e m n y m n i e j z a l o d z o n y T y b e t . T e r a z z k o l e i 
j a n a t l e , niższego o k i l k a metrów wierzchoł
k a w g r a n i biegnącej d o N u p s e , da l e j gdzieś 
M a k a l u , Kangchendzónga, a l e w s z y s t k o w y 
m i e s z a n e z c h m u r a m i . W k i e r u n k u południo¬
w o - z a c h o d n i m całkiem n i s k o P u m o r i , w s p a 
niały G i a c h u n g K a n g iz p a s e m s k a l n e j żółto-
brązowej ściany i zupełnie białe l odowe ścia
n y C h o O y u . C z a s schodzić i l e w s u m i e było 
tego s z c z y t u ? — 10—12 m i n u t ? W i a t r z b o 
k u , z dołu, p ros to w t w a r z , a żeby go... Do 
Kotła Z a c h o d n i e g o jest około 2100 metrów. 
I l e to tysięcy kroków? Najważniejsze, żeby się 
n i e potknąć. 

—' J u r e k ściągnij zjazdówkę, z a w i e s i m y ją 
w przewężeniu, t a m gdz ie jest próg... 

N i e w i e m c z y słyszał. C o r a z b a r d z i e j o d 
c z u w a m zmęczenie, a le około 16 (dziesiąta go
d z i n a akc j i ) j e s t em p r z y n a m i o t a c h o b o z u I V . 
Z y g a s e r w u j e herbatę i podaje d o d a t k o w e i n 
f o rmac j e p r z e z r ad i o t e l e f on d o B a z y . Muszę 
jeszcze wejść do n a m i o t u j zdjąć r a k i i bu t y , 
żeby zostawić s p o d n i e p u c h o w e . S c h o d z i m y 
da l e j , c h y b a m a m dobre krążenie, bo czuję 
c o r a z więce j ciepła w p a l c a c h . W „ t ró jce" 
ściskają nas A d a m B i l c z e w s k i i J a n u s z B a r a 
n e k — dziękujemy i m jeszcze r a z z a decyzję, 
że s a m i pójdą w d r u g i m a t a k u , w t r z y osoby 
t r u d n o b y się było ubrać w n a m i o c i e , t y m 
ba rdz i e j , że p l a t f o r m y n i e dało się wykonać 
n a całą jego szerokość. D o o b o z u II d o b i j a m y 
już trochę po n o c y — uściski, g ra tu lac j e , coś 
t a m jeszcze o p o w i a d a m y czekając n a h e r b a 
tę, a p o t e m już t y l k o spać, spać... J u t r o będzie 
ciąg dalszy . . . 

GÓRY W LITERATURZE WSPÓŁCZESNEJ 

W d n i a c h 9—10 l i s t o p a d a 1979 r. K o m i s j a 
T u r y s t y k i Górskiej P T T K zorganizowała w 
K r a k o w i e s y m p o z j u m poświęcone p r o b l e m a 
tyce górskiej w l i t e r a t u r z e pięknej i współ
czesnej l i t e r a t u r z e górskiej. R e f e r a t y ogarnę
ły tę tematykę s z e r o k o : I r eneusz S i k o r a mó
wi ł o „ l iterackości" górskich przewodników, 
L i d i a Ligęza o l i t e r a t u r z e d l a d z i e c i , sposob ie 
r e a l i z o w a n i a w n i e j p r o b l e m a t y k i górskiej 
o ra z je j f u n k c j a c h , T a d e u s z S t a i c h i A n n a 
B r z o z o w s k a - K r a j k a p r z e d s t a w i l i górskie z a 
i n t e r e s o w a n i a poetów l u d o w y c h (przede 
w s z y s t k i m podhalańskich), J a c e k K o l b u s z e w -
s k i podjął próbę u s y s t e m a t y z o w a n i a t e n d e n 
c j i pojawiających się w poez j i i p r o z i e o 
górach o k r e s u powo j ennego . D l a środowiska 
t a t e rn i ck i e go (n iezbyt l i c z n i e r e p r e z e n t o w a n e 
go n a k r a k o w s k i m s y m p o z j u m — a szkoda) 
obok podjętej p r z e z Zof ię Bahryń a m b i t n e j 

próby wyodrębnienia „poezji t a t e r n i c k i e j " , 
n a j c i e k a w s z y był dwugłos: f i l o zo fa , d r a L e o 
p o l d a Z g o d y (UJ ) o ra z „praktyka", A n d r z e j a 
W i l c z k o w s k i e g o , n a temat m o r a l n e j p r o b l e 
m a t y k i i f u n k c j i e t y c z n o - m o r a l n y c h współ
czesnego reportażu górskiego. Oba j r e f e r enc i 
n a c i s k położyli n a zagadn i en i e „etyki t a t e r 
n i c k i e j " , f u n k c j e e t y c z n o - m o r a l n e s p r o w a d z a 
jąc do p r o b l e m a t y k i mieszczącej się w r a 
m a c h „etyki d z i e n n i k a r s k i e j " , a le też w w y 
p o w i e d z i a c h o b u znalazły się myśli i u w a g i 
godne s ze rok i ego r o z k o l p o r t o w a n i a w środo
w i s k u t a t e r n i c k i m i a l p i n i s t y c z n y m . M a t e r i a 
ły z s y m p o z j u m ukażą się d r u k i e m — bę
d z i e to więc n i e t y l k o p i e r w s z a próba s y n 
tezy w i e d z y o współczesnej l i t e r a t u r z e gór
s k i e j , a l e także p u b l i k a c j a poruszająca p r o b 
l e m y o i s t o t n y m z n a c z e n i u d l a t a t e r n i c t w a 
po l sk i ego . 

Jacek Kolbuszewski 

on 
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TONE SKARJA 

Mount Everest granią zachodnią 1979 
Z e z w o l e n i e n a działalność w m a s y w i e M o 

unt E v e r e s t u P l a n i n s k a z v e z a S Ioven i j e o t r z y 
mała już w r . 1974. Wiosną 1978 r. wyjechała 
5-osobowa g r u p a r e k o n e s a n s o w a , która z b a 
dała możliwości d o t a r c i a do przełęczy L h o - L a 
(T. 1/79 s. 37). W skład właściwej e k i p y w e 
szło 25 alpinistów, o d z i e n n i k a r z y i 1 a r t y s t a -
m a l a r z . O f i c e r e m łącznikowym był J o g e n d r a 
T h a p a , s i r d a r e m 19 Szerpów — A n g P h u . 
P e r s o n e l ba z y obejmował 8 Szerpów. K i e r o 
wał całością Tone S k a r j a (lat 42). 

Bagaż w y p r a w y (18 ton) p r z e r zucono z b r a 
k u c zasu drogą lotniczą. N a l o d o w i e c K h u m -
b u przeniosła go k a r a w a n a złożona z 700 
t ragar zy . Cała e k i p a zebrała się w b a z i e 
(5350 m) w d n i u 31 m a r c a 1979 r . D o 6 
k w i e t n i a zaporęczowano drogę do przełęczy 
L h o - L a (6006 m) i założono 200-metrową k o 
lejkę l inową do t r a n s p o r t u 6000 k g wyposaże
n i a . Obóz I (6050 m) miał w n a m i o t a c h i j a 
m a c h śnieżnych 40 mie j sc n o c l e g o w y c h . D o 
14 k w i e t n i a zaporęczowano ścianę powyże j 
przełęczy (lód 50°, skała IV ) i r o z b i t o obóz 
II (6770 m) z 12 m i e j s c a m i . 18 k w i e t n i a s t a 
nął obóz I I I (7170 m , 12 mie jsc ) . Między t z w . 
Z a c h o d n i m i P l e c a m i , a spiętrzeniem kopuły 
s zczy towe j ciągnie się n i e t r u d n a grań 2,5 k m 
długości. Z kotła W e s t e r n C w m w c h o d z i 
n a nią d r oga amerykańska z r. 1963 (T. 1-2/64 
s. 19), która n i e b a w e m u c i e k a n a północne 
s t ok i , w stronę K u l u a r u H o r n b e i n a . N a końcu 
tej g r a n i stanął 27 k w i e t n i a obóz I V (7520 m) , 
również z 12 m i e j s c a m i . P o p a r u d n i a c h w i 
c h u r osiągających prędkość 150 km/godz. , 9 

m a j a założono obóz V (8120 m — n a dojściu 
trudności II—III). O d 10 d o 12 m a j a 2 dwójk i 
forsowały trudności d o wysokości 8200 i 
3300 m (IV, o d c i n e k k l u c z o w y V ) . 

W d n i u 13 m a j a N e j c Z a p l o t n i k (lat 27) i 
A n d r e j S t r em f e l j (23) w y r u s z y l i z o b o z u V w 
k i e r u n k u s z c z y t u , pokonując da l s z e t r u d n e 
o d c i n k i (V, 1"̂ ) i o g od z in i e 14 stając n a 
wierzchołku M o u n t E v e r e s t u (8848 m) . P r z e z 
cały czas wią ł s i l n y w i a t r i było z i m n o 
(—35°). D o zejścia w y b r a l i o n i drogę a m e 
rykańską i późną nocą z a m e l d o w a l i się w 
„czwórce" . D r u g i a t a k nastąpił 15 m a j a — 
w n i e l e p s z y c h w a r u n k a c h a t m o s f e r y c z n y c h . 
O godz in i e 14.30 szczy t osiągnęli Stanę B e l a k 
(lat 39), s i r d a r A n g P h u o r a z S t i p e Boźić (28), 
który wejście f i lmował. Schodzącą trójkę w 
K u l u a r z e H o r n b e i n a zastała noc — n a w y s o 
kości 8200 m z a b i w a k o w a l i o n i pod gołym 
n i e b e m , bez łączności z resztą e k i p y . P r z e 
szkodziło to w p r z e p r o w a d z e n i u t rzec iego 
a t a k u szczy towego , w y z n a c z o n a trójka r u s z y 
ła b o w i e m n i e granią w górę, l e c z w k i e 
r u n k u schodzących. W m o m e n c i e s p o t k a n i a 
się o b u g rup , n a s t o k u l o d o w y m poślizgnął 
się A n g P h u , spadając ok. 1800 m n a stronę 
północną. Ciało jego zna l e z i ono i p o c h o w a n o 
n a l o d o w c u R o n g b u k . 

W d n i a c h 17—20 m a j a zwinięto obozy , " a 
21 m a j a — bazę. N a M o u n t Eve r e s t w i e d z i e 
obecn i e 5 dróg. D r o g a nasze j w y p r a w y jest 
całkowicie s a m o d z i e l n a . W z n o s i się o n a n a j 
p i e r w s t romo , później łagodniej, a l e n a d u 
żej wysokości. W k o p u l e s zczy towe j znów n a -

M o u n t E v e r e s t 1979 — p r z e b i e g d r o g i jugosłowiańskiej powyże j przełęczy L h o - L a . Linią przerywaną o z n a 
c z o n o w a r i a n t ze jściowy (drogą amerykańską ) . H — K u l u a r H o r n b e i n a ; P — „ P l e c y " . W i d o k o d s t r o n y 
północnej (chińskiej ) . 
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b i e r a stromości. Trudności t e c h n i c z n e rozciąg
nięte są n i e m a l n a całej d rodze , jest to 
więc n a p e w n o najwyższa n a świecie d r o g a 
V s t o p n i a trudności. 'Stając n a s zczyc i e Eve¬
res tu N e j c Z a p l o t n i k zdobył swój t r z e c i oś-

miotysięcznik, zaś Stanę B e l a k i A n d r e j 
S t r e m f e l j mają już po d w a . A n g P h u wszedł 
n a M o u n t E v e r e s t po r a z d r u g i , wT d o d a t k u 
nową drogą, n i e s t e t y niedługo cieszył się t y m 
s u k c e s e m . 

ZBIGNIEW KOWALEWSKI 

Rolwaling Himal - mała monografia 
N a zachód o d C h o O y u w z n o s i się piękna 

g r u p a górska — R o l w a l i n g H i m a l . O d g r u p y 
K h u m b u H i m a l o d d z i e l a ją z n a n a przełęcz 
N a n g p a L a (5716 m). Z a c h o d n i m og ran i c z e 
n i e m jest przełom R o n g s h a r C h u . Najwyższy 
szczy t — M e n l u n g t s e (7181 m) — zna jdu j e się 
7 k m n a północ od g r a n i c y i długo pozos tan ie 
d z i e w i c z y . D r u g i m siedmiotysięcznikiem jest 
słynny G a u r i S h a n k a r (7145 m) . Wyniosła jest 
g łównie p a r t i a północna i w s c h o d n i a . K u l 
minują t a m w y s o k i e i ba rd zo t r u d n e szczy 
t y : T e n g i R a g i T a u (6943 m), D r a n g n a g - R i 
(6801 m), D rag :ka r -Go (6793 m) , K a n g N a c h u -
go (6735 m), B i g p h e r a - G o (6730 i 6666 m) 
o ra z P a n g b u k (6716 m). W i e l e w y b i t n y c h 
szczytów n i e pos i ada żadnych n a z w . O d 
B i g p h e r a - G o , będącego ważnym z w o r n i k i e m , 
odchodzą w k i e r u n k u w s c h o d n i m i południo
w y m d w i e g ran ie , tworzące p a s m a L u m d i n g 
H i m a l i S h o r o n g H i m a l . Potężniejsze szczy ty 
t o : N u m b u r (6959 m) , P a n a y o T i p p a (6698 m), 
K a r y o l u n g (6511 m) i T e n g K a n g P o c h e 
(6499 m) . N u m b u r został zdoby t y 23 m a j a 
1963 r o k u p r z e z alpinistów japońskich. G łów
ną część R o l w a l i n g H i m a l z b a d a l i alpiniści w 
l a t a c h pięćdziesiątych, głównie p r z y o k a z j i 
b e z s k u t e c z n y c h prób z d o b y c i a G a u r i S h a n k a -
r a i M e n l u n g t s e . 

P i e r w s z e sukcesy odniosła w y p r a w a S h i p -
t ona w 1952 r., k i e d y to alpiniści z d o b y l i 
s zczy t 6705 m i P a r c h a m o (6273 m). T r z y l a 
ta później działali t u A n g l i c y , p r o w a d z e n i 
p r ze z A l f r e d a Gregory ' ego . W s u m i e d o k o n a l i 
o n i 19 wejść ,m.in. n a P a n a y o T i p p a , P i m u 

(6361 m) , S i n g k a r (6263 m) i C h e k i g o (6257 m). 
Część wejść powtórzyl i F r a n c u z i w 1969 r., 
a ponad to z d o b y l i zachodnią granią B i g p h e r a -
- G o N u p (8666 m) . W 1964 r. s i l n a w y p r a w a 
b r y t y j s k a zaatakowała G a u r i S h a n k a r . P o 
s k o m p l i k o w a n e j i t rudne j w s p i n a c z c e s z t u r 
m o w a dwójka łan C l o u g h i D o n a l d W h i l l a n s 
osiągnęła n a północnej ścianie wysokość 
6700 m . Odwrót nastąpił 29 października, gdy 
alpiniści s t w i e r d z i l i , że d a l s z a w s p i n a c z k a 
jest b a r d z o n i ebe zp i e c zna . Z e wzg lędów p o l i 
t y c z n y c h szczyt n i e był dostępny p r z e z n a 
stępne 14 lat . 

W l a t a c h siedemdziesiątych g r u p a R o l w a 
l i n g H i m a l o t w o r z o n a została d l a turystów 
górskich. Główny s z l ak t r e k k i n g o w y p r o w a 
d z i z B a r a b i s e do B e d i n g , a następnie p r ze z 
przełęcz T r a s h i L a b t s a (5755 m) do L u k l i . 
Większość wejść t r e k k i n g o w y c h r o b i o n y c h jest 
n a P a r c h a m o , R a m d a n g - G o (5930 m) , Y a l u n t -
se (5766 m) i Y a l u n g R i (5630 m). Ponieważ 
z d e c y d o w a n a większość szczytów jest d z i e 
w i c z a , więc i istnieją o l b r z y m i e możliwości 
r o b i e n i a p i e r w s z y c h wejść, j a k również p o 
ważnych przejść ścianowych. W 1972 r. pię
c i u N i emców wspinało się n a s z c z y t y w o k o 
l i c y N a . I ch g łównym s u k c e s e m 'było zdo
byc i e t rudnego Tsobo je (6689 m). P o p o k o 
n a n i u l odowe j północnej f l a n k i szczyt osiąg
nęli 24 k w i e t n i a Pe t e r V o g l e r i W o l f g a n g 
W e i n z i e r l . P o n a d t o p r zeby to k i l k a t r u d n y c h 
dróg n a pięciotysięczniki. 

D o p i e r o w 1979 r. rząd N e p a l u zezwol i ł n a 
a t a k o w a n i e G a u r i S h a n k a r a p r ze z wyprawę 

Z l ewe j w i d o k o d z a c h o d u n a Tsobo j e (6689 m ) , z p r a w e j — w i d o k z B e d i n g t s e n a C h e k i g o (6257 m) 
i K a n g N a c h u g o (6733 m ) . Fot. Zbigniew Kowalewski i Krzysztof Renik 
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Zdjęcie l e w e : w i d o k z o k o l i c T s h o R o l p a n a l o d o w i e c R i p i m o S h a r i wschodnią ścianę K a n g N a c h u g o 
(6735 i 6381 m ) , Zdjęcie p r a w e : W i d o k z B e d i n g t s e n a m a s y w G a u r i S h a n k a r — o d l ewe j p r z e d w i e r z c h o l e k 
ok . 6800 m , wierzchołek południowy 7010 m i z w o r n i k 6333 m . 

Fot. Zbigniew Kowalewski .i Krzysztof Renik 

amerykańsko-nepalską. Wspólne k i e r o w n i c t 
w o s p r a w o w a l i W i l l i a m R e a d i P e r t e m b a 
(uczes tn ik przejścia ściany E v e r e s t u w 
1975 r.), a pozostałymi u c z e s t n i k a m i b y l i : 
D e n n i s H e n n e k , J a m e s M o r r i s s e y , J o h n R o s -
ke l l e y , K i m S c h m i t z , A n g J a n g b o , P a s a n g 
O n g c h u , D o r j e S h e r p a i Y o n g T e n z i n g . P o d 
szczyt podesz l i trasą w y p r a w y G r a y ' a z 
1964 r. i n a wysokości 4900 m założyli b a 
zę. Władze n e p a l s k i e zezwol i ły n a a t a k z a 
chodnią ścianą l u b zachodnią granią p r z e z 
wierzchołek 7010 m . P o osiągnięciu l o d o w c a 
T s e r i n g m a p o s t a n o w i o n o wspinać się ścianą, 
która wydawała się be zp i e c zn i e j s za od g r a n i . 
14 k w i e t n i a założony został obóz I (5190 m) 
•— jeszcze w ła twym teren ie . W s p i n a c z k a 
s k a l n o - l o d o w y m żebrem była już j e d n a k b a r 
d zo t r u d n a . K i l k a d n i trwało ube zp i e c zan i e 
d r o g i do o b o z u II (5890 m) , w którym r o z 
s t a w i o n o 3 n a m i o t y . Powyże j żebro stawało 
dęba i p o k o n a n i e jego 450-met rowe j wysokości 
zajęło dużo czasu . Następnie alpiniści p r z e 
t r a w e r s o w a l i l o d o w e płyty i w s k r a j n i e t r u d 
nej w s p i n a c z c e osiągnęli początek żlebu, któ
r y m c h c i e l i przejść p r z e z pierwszą barierę 
skalną. Żleb wyprowadz i ł i c h p o d zamarznię
t y l odospad o n a c h y l e n i u dochodzącym do 
80°. O d tego m i e j s c a trudności t e chn i c zne 
były większe niż n a północnej ścianie E i g e r u . 
N a końcu l o d o s p a d u u s y t u o w a n y został obóz 
III (6500 m) . Było to j edyne m i e j s c e w gór
ne j części ściany, gdz ie mogły pomieścić się 
d w i e osoby n a noc l e gu . P r z e z następne 6 d n i 
alpiniści poręczowali czołową ścianę, która 
była k l u c z e m do zwycięstwa. P o z a l o d z o n y c h 
płytach, w s k r a j n y c h trudnościach R o s k e l l e y 
i S c h m i t z w y d z i e r a l i ścianie ko l e jne me t r y . 
W końcowej faz ie a t a k u m i e j s c e S c h m i t z a 
zajął Dor j e , a b y N e p a l c z y k miał szansę zdo 
b y c i a s z c z y tu . S z e r p a był z d e c y d o w a n i e słab
szy t e c h n i c z n i e i R o s k e l l e y cały czas p r o w a 
dził. G łówny m u r s k a l n y zaczął się o d d u 
żych trudności k l a s y c z n y c h i konieczności s t o 
s o w a n i a s z t u c z n y c h ułatwień w k r u c h y c h 
płytach. R o s k e l l e y obszedł p r z e w i e s z k i s k a l 
ne śnieżną , rampą i osiągnął w r e s z c i e p o d 
s zc zy t owe p o l a śnieżne. 8 m a j a o g od z in i e 15 

R o s k e l l e y i D o r j e stanęli n a g łównym w i e r z 
chołku. D rug i e go a t a k u szczy towego z a n i e 
chano , ponieważ S c h m i t z odmroził sob ie s t o 
py . P o k o n a n i e zachodn i e j ściany G a u r i S h a n -
k a r a jest j e d n y m z n a j w y b i t n i e j s z y c h osiąg
nięć h i m a l a i z m u spor towego . Największy 
wkład, w to zwycięstwo wniósł R o s k e l l e y , 
który prowadzi ł n a 54 z 60 wyciągów. W -
ścianie pozostało 150 haków, znaczących d r o 
gę p i e r w s z y c h zdobywców. 

Jesienią 1979 r . szczyt zaatakowała a n g i e l -
s k o - n e p a l s k a w y p r a w a , która dokonała w e j 
ścia granią południowo-zachodnią n a d z i e w i 
c zy wierzchołek południowy (7010 m) . 

Najpoważniejszym p r o b l e m e m s p o r t o w y m 
w R o l w a l i n g H i m a l jest południowa ściana 
przedwierzchołka G a u r i S h a n k a r a (ok. 6800 
m) , licząca p o n a d 2000 m wysokości. Również 
imponująco wygląda z B e d i n g południowo-
w s c h o d n i a ściana najniższego wierzchołka 
(6333 m) tego m a s y w u . Potężne ściany i os t re 
g r a n i e charakteryzują większość sześcioty-
sięczników i d la tego d o k o n a n i e I wejścia n a 
szczy t w y m a g a z reguły p o k o n a n i a d r o g i o 
dużych trudnościach t e c h n i c z n y c h . D o c i e 
k a w y c h problemów s p o r t o w y c h należy z a l i 
czyć też m . i n . : Wschodnią ścianę K a n g - N a 
chugo , południowo-zachodni f i l a r Tsoboje , 
wschodnią ścianę D r a g k a r - G o , zachodnią 
ścianę D r a n g n a g - R i , północne f i l a r y B i g p h e 
r a - G o , południowy f i l a r T e n g i R a g i T a u o r a z 
w i e l e i n n y c h ścian i f i larów. Cała g r u p a p o 
s i a d a znakomitą mapę topograficzną (1:50 000), 
opracowaną p r z e z zespół, n a którego c ze l e 
stał E r w i n S c h n e i d e r . N a z e w n i c t w o o p r a c o 
wał P e t e r A u f s c h n a i t e r , wprowadzając w i e l e 
i s t o t n y c h z m i a n w s t o s u n k u do wcześnie j
s z y c h ustaleń. Najwyższy szczyt g r u p y m a t y 
betańską nazwę J o b o G a r u , n a t o m i a s t l o d o 
w i e c i r z e k a nazwę M a n l u n g . Z tego p o w o d u 
prawidłowa n a z w a s z c z y t u p o w i n n a brzmieć 
„Manlungtse". 

U w a g a : T r z y da lsze zdjęcia i m a p k a z a 
m i e s z c zone są n a s t r o n a c h I I I i I V okładki. 
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północno-wschodnia ściana P i k u Korżeniewskoj (7105 m ) . 1. D r o g a n o r m a l n a (B . C e t l i n a , 5A ) , 
używana do zejścia. 2. D r o g a B . R o m a n o w a z r . 1961, wiodąca południowo-wschodnim żebrem. 3. D r o g a 
M . S m i d a — lewą stroną śnieżnej „Desk i " . 4. D r o g a J . Martiśa — prawą stroną „Desk i " . 5. D r o g a P . B u -
d a n o w a (5B) prawą częścią ściany. Fot. Jindflch Martlś 

W radzieckim Pamirze 1979 
Z CSRS W PAMIR 

W międzynarodowym oboz i e p a m i r s k i m l a 
t e m 1979 r. uczestniczyła r e k o r d o w o duża 
l i c z b a alpinistów z Czechosłowacji: około 50, 
w t y m 10 członków k a d r y r ep re zen tacy jne j . 
A l e — p o d o b n i e j a k w i n n y c h górach — rów
nież wśród 7-tysięczników P a m i r u panowała 
k i e p s k a pogoda , t a k że z dużej g r u p y n a s z y c h 
alpinistów, których m a r z e n i e m było wejście 
n a P i k K o m m u n i z m a , szczy t t en zdołało 
osiągnąć t y l k o dwóch: I v a n F i a l a i J u r a j 
W a i n c z i l l e r . Z a to d o k o n a n o p a r u wartościo
w y c h wejść n a inne , n i e c o niższe szczy ty . 
P iękne w y n i k i m a też d o o d n o t o w a n i a c ze -
chosłowacko-radziecka e k i p a „Drużba", d z i a 
łająca w r e j on i e P i k a R e w o l u c j i (por. T . 4/79 
s. 160). O t o w y k a z n a j c i e k a w s z y c h osiągnięć: 

Pik Korżeniewskoj (7105 m) , n o w a d r o g a 
prawą stroną k u l u a r u południowej ściany: 
J i n d f i c h Martiś 30 V I I — 1 V I I I 1979. 

Pik Korżeniewskoj (7105 m) , n o w a d r o g a 
w p r o s t k u l u a r e m południowej ściany: M i -
r o s l a v S m i d 31 V I I — 3 V I I I 1979. 

Pik Korżeniewskoj (7105 m ) , drogą B u d a n o -
w a n a południowej ścianie: Joze f K u l h a v y 
30 V I I — 2 V I I I 1979. 

Pik MFT1 (6050 m ) , p i e r w s z e wejście pół
nocną ścianą; M i r o s l a v S m i d 29 V I I 1979. 

Pik Pietrowskogo (4800 m ) , p i e r w s z e wejście 
północną ścianą (lód 45°, k o m i n 60°); I v a n P i a 
ła, M i l o s l a v N e u m a n n , Michał O r o l i n " i J u r a j 
W a i n c z i l l e r 5 V I I 1979. 

Pik 50-lietija woorużonnych sił (5662 m , 
5862 m ? ) , n o w a d r o g a zachodnią ścianą (lód 
45—50°, I I I — I V ) : c i s a m i 9 V I I 1979. Następnie 
wejście n a P i k Czechosłowakia. 

Pik Czećhosłowacko-Russkoj drużby (6493 
m) , p i e r w s z e wejście w ogóle — południowym 
f i l a r e m (lód 40°, skała I I - I I I ) : I v a n F i a l a , M i -
l o s l a v N e u m a n n , Michał O r o l i n , J u r a j W a i n 
c z i l l e r , M i l o s l a v Mafaśak (wszyscy C S R S ) 
o r a z W a l e n t i n I w a n o w , E d u a r d Mysłowski j , 
J u r i j B o r o d k i n , W i k t o r M a s j u k o w i Władimir 
N a d b a c h ( Z S R R ) 14—15 V I I 1979. 

Pik Rewolucji (6974 m ) , wejście nową d r o 
gą p r z e z południowo-zachodnią ścianę połud
n i o w e g o wierzchołka (6950 m ) , trudności I V , 
lód 60°, m i e j s c a V i A l : E d u a r d Mysłowski j , 
M i l o s l a y N e u m a n n i Michał O r o l i n 24—27 V I I 
1979. D r o g a poświęcona pamięci M i l a n a K r i s -
s a k a . 

Pik 5600 m, północną ścianą, p i e r w s z e w 
ogóle wejście n a szczy t (45°, I I—II I , w do l e 
60°, I V ) : M i l o s l a v N e u m a n n a J u r i j B o r o d k i n 
31 V I I 1979 (zob: i l u s t r a c j e w T . 4/79 s. 162 i 
163). 

Miloslav Neumann 

PIK KORŻENIEWSKOJ - FAKA 
Uzupełniając notatkę zamieszczoną w ^ T a 

t e r n i k u 3/1979 n a s. 113, podaję k i l k a i n f o r 
m a c j i o działalności p o d g r u p y F A K A w r e j o 
n i e P i k u K o m m u n i z m a . W skład zespołu 
w c h o d z i l i : G r z e g o r z B e n k e ( k i e r o w n i k ) , 
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O s i k a A . 85, iłG 
O s t e r w a 30 
O s t r o w s k i W . 133 
O w c z a r e k J . 15 
Ożóg J . 15C 
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K r z y s z t o f J a n k o w s k i , Zdzisław K i s z e l a 
( G O P R ) , J e r z y K o l a s a , J a n Namysłowski, J a n 
N o w a k , Bogusław P r o b u l s k i ( G O P R ) i H e n 
r y k Szczęsny. 21 l i p c a dotarliśmy p o d P i k L e 
n i n a , a w 2 d n i później — n a l o d o w i e c F o r -
t a m b e k , skąd 27 l i p c a założyliśmy n a Żebrze 
B u r i e w i e s t n i k a obóz II. W d n i u 3 s i e r p n i a 
1979 r., podc zas wejścia a k l i m a t y z a c y j n e g o , 
osiągnęliśmy (z wy jątk iem J . N o w a k a ) w i e r z 
chołek P i k u Korżeniewskoj (7105 m) — d r o 
gą C e t l i n a . Założyliśmy 4 obozy, całe w e j 
ście — licząc od ba z y — zajęło n a m 5 d n i . 
P r z e z następne 3 d n i ciągły o p a d des z c zu z a 
trzymał nas w baz ie , a w a r u n k i n a W i e l 
k i m F i r n o w y m P l a t e a u pogorszyły się t a k d a 
lece, że t r e n e r z y - k o n s u l t a n c i o d w i e d l i nas od 
z a m i a r u w c h o d z e n i a n a P i k K o m m u n i z m a . P o 
1 - d n i o w y m w y p a d z i e (Benke , J a n k o w s k i , N a 
mysłowski i P r o b u l s k i ) d o o b o z u II p o p o 
z o s t a w i o n y t a m sprzęt (który znaleźl iśmy n i e 
co us z c zup l ony ) powróci l iśmy do bazy . Człon
k o w i e g r u p y b r a l i udział w 2 a k c j a c h r a t u n 
k o w y c h (8 o r a z 10 i 11 s i e rpn i a ) . N a F o r t a m -
b e k u przebywal iśmy w s u m i e 18 d n i . K o n 
d y c j a i doświadczenie uczestników były dość 
wyrównane. 

Grzegorz Benke 

JUGOSŁOWIANIE W PAMIRZE 

N a naszą prośbę, F r a n c i S a v e n c uzupełnia 
swą notatkę zamieszczoną n a s. 164 T . 4/79. 
Pełne n a z w i s k a uczestników obo zu p a m i r -
śkiego brzmią: J a n k o i F r a n c i A r h , F i l i p 
Bence , S l a v k o F r a n t a r , M a r i j a S a b o l e k ( jed
n a z n a j l e p s z y c h a l p i n i s t e k Jugosławii ) , I gor 
H e r z o g , R a m o n d K o v a c , L e o Sove t l i e i c , E m i l 
T r a t n i k , J u r e Ulćar ( k i e r o w n i k ) , F r a n c i S t e r 
(studiujący w M o s k w i e ) , B r a n i m i r Maltarić i 
M u j o MulaosmanoYić. D w a j o s t a tn i w e s z l i n a 
P i k Korżeniewskoj — pochodzą o n i z r e p u b 
l i k i Bośni i H e r c e g o w i n y . F r a n c i S a v e n c 

przysłał n a m też zdjęcia z n a n i e s i o n y m i n a 
n i e d r o g a m i północną ścianą L a p N a z a r a (1) 
i k u l u a r e m między P i k i e m 26 B a k i n s k i c h 
K o m m i s s a r o w a P i k i e m R e w o l u c j i (2). A u t o 
r e m zdjęć jest J u r e Ulćar. 

D w i e d r o g i jugosłowiańskie : północną ścianą L a p 
N a z a r (5988 m — zdjęcie górne) o r a z k u l u a r e m p o 
między P i k i e m R e w o l u c j i (2 — 6974 m) a P i k i e m 
26 B a k i n s k i c h K o m m i s s a r o w (1 — 6834 m ) . Szczegó
ły T . 4/79 s. 164. Fot. Jure. Ulćar 

Sympozjum hindukuskie 

Ins t y tu t G e o g r a f i i U n i w e r s y t e t u Gdańskiego 
zorganizował w d n i u 5 l i s t o p a d a 1979 r . se 
m i n a r i u m n a temat „ Wyn i ków p o l s k i c h b a 
dań n a u k o w y c h n a d środowiskiem geogra 
f i c z n y m gór H i n d u k u s z " . O t w a r c i a dokonał 
doc . d r J e r z y S z u k a l s k i , r e f e r a t y wygłosi l i 
m g r . inż. J e r z y W a l a ( P T P N o Z ) , d r L u d w i k 
K a s z o w s k i i d r J a n u s z W o j t u s i a k z I n s t y t u 
tów G e o g r a f i i i Z o o l o g i i U J w K r a k o w i e 
( P T P N o Z ) , doc. d r h a b . L e s z e k L i n d e r z I n 
s t y t u t u G e o l o g i i P o d s t a w o w e j U W , d r inż. 
K a z i m i e r z . Furmańczyk i m g r K r z y s z t o f P e -
t e l s k i z I n s t y t u t u G e o g r a f i i U n i w e r s y t e t u 
Gdańskiego. P o n a d t o odc zy tane były p ra c e 
m g r a inż. M a r k a K a l m u s a z I n s t y t u t u G e o 
l og i c znego w K r a k o w i e ( P T P N o Z ) o r a z m g r a 
P i o t r a Rzepeck i e go . P o r u s z o n o s z e r o k i w a c h 

l a r z zagadnień — o d k l i m a t u pop r z e z geo lo
gię, geomorfologię, glacjologię, faunę i f lorę, 
podział r e g i o n a l n y , kartografię aż po polską 
eksp loa tac j e t y c h gór. P r z e d s t a w i o n a została 
m a p a g eomor f o l o g i c zna d o l i n y Yaśek w H i n 
d u k u s z u Z e b a k , w y d a n a d r u k i e m p r z e z 
Przedsiębiorstwo G e o d e z y j n o - K a r t o g r a f i c z n e 
G E O K A R T w Szc zec in i e . 

T a w y m i a n a wiadomości i poglądów w a r t a 
jest k o n t y n u a c j i , p r z y c z y n i a się b o w i e m do 
r o z s z e r z en i a w i e d z y o górach, a także do 
p o p u l a r y z a c j i i d e i łączenia w y p r a w s p o r t o 
w y c h z działalnością naukową, śladem d a w 
n y c h t r a d y c j i naszego K l u b u Wysokogór
sk i ego . 

Jerzy Wala 
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Polskie plany himalajskie 1980 
Z końcem 1979 r o k u władze n e p a l s k i e 

otworzyły d l a w y p r a w a l p i n i s t y c z n y c h n o w y 
sezon h i m a l a j s k i — zimę (1 g r u d n i a — 28 l u 
tego). J a k o p i e r w s z a „of ic jalnie" z i m o w a p o 
jawiła się w N e p a l u n a r o d o w a w y p r a w a p o l 
s k a , k i e r o w a n a p r z e z A n d r z e j a Zawadę. P o l a 
cy u z y s k a l i z e zwo l en i e n a działalność z imową 
n a n o r m a l n e j d rodze n a Eve r es t , a ponad to 
n a a t a k o w a n i e wiosną południowego f i l a r a . 

Łódzki K l u b Wysokogórski zorganizował 
wyprawę wiosenną n a Annapurnę II (7937 m) , 
zdobytą do tej p o r y t y l k o p r z e z t r z y w y p r a 
w y i to o d północy. Wiosną 1978 r . A u s t r i a c y 
działali po s t r o n i e południowej, a l e d o s z l i 
j e d y n i e do g r a n i łączącej Annapurnę II z jej 
z a c h o d n i m t r a b a n t e m — Annapurną I V 
(7525 m) . P o l a c y , p r o w a d z e n i p r ze z Je r zego 
M i c h a l s k i e g o , zamierzają wspinać się słyn
n y m południowym f i l a r e m , którego główne 
trudności t e chn i c zne znajdują się powyże j 
7000 m . Dużym p r o b l e m e m będzie w y s z u k a 
n i e d r o g i podejścia p o d f i l a r . 

A n n a p u r n a II ze s w y m p ięknym f i l a r e m południo
w y m . Fot. Jurgen Winkler 

W i d o k z południowego w s c h o d u n a M a n a s l u . Z l e 
we j grań południowa, z p r a w e j — w s c h o d n i a , p r o 
wadząca do d z i e w i c z e g o wierzchołka 7895 m . 

Fot. John Cleare 

D h a u l a g i r i : 1. P u n k t osiągnięty p r z e z W . K u r 
tykę i W . F i u t a jesienią 1979 r. 2. P l a n o w a n a d r o g a 
wschodnią ścianą. 3. D e p o z y t żywnośc iowy. 4. D r o 
ga n o r m a l n a . 5. Obóz wysunięty w y p r a w y . 6. N i e 
dokończona d r o g a p r z e z „G ruszkę " w y p r a w y z 
Trójmiasta. Fot. Toni Hagen 

W t y m s a m y m o k r e s i e będzie prowadziła 
działalność wrocławska w y p r a w a n a Manaslu 
(8156 m ) , k i e r o w a n a p r z e z J a n u s z a Fereń-
skiego. Z a c e l o b r a n o dziewiczą południową 
grań. Z początku alpiniści pójdą trasą w y p r a 
w y W o l f g a n g a N a i r z a z 1972 r o k u (T. 4/79 s. 
155), a następnie skierują się w stronę po 
łudniowej przełęczy. Z e względu n a s e r a k i i 
s z c z e l i n y będzie to na jn i ebe zp i e c zn i e j s z y o d 
c i n e k d rog i . S a m a grań także jest s o l i dn i e 
t r u d n a i będzie wymagała poręczowania. 
S z c z y t został do tej p o r y z d o b y t y p r z e z 7 w y 
p r a w , które wytyczy ły n a n i ego 3 d r o g i . 

E k i p a łódzka i wrocławska odleciały do 
N e p a l u 15 m a r c a . 

Wiosną też działać będzie p o d Dhaulagiri 
(8167 m ) 4 -osobowa w y p r a w a międzynaro
dowa , z o r g a n i z o w a n a p r z e z W o j c i e c h a K u r 
tykę, który wszedł w jej skład z L u d 
w i k i e m Wilczyńskim. C e l e m jest w s c h o d n i a 
ściana, którą K u r t y k a bez p o w o d z e n i a a t a k o 
wał z W a l e n t y m F i u t e m jesienią 1979 r . D w a j 
po zos ta l i u c z e s t n i c y : A l e x M a c In t y r e (Ang l i a ) 
i R e n e G h i l i n i (F ranc ja ) . 

A n n a Czerwińska i K r y s t y n a P a l m o w s k a 
wezmną udział w w i o s e n n e j e k s p e d y c j i K a r l a 
M . H e r r l i g k o f f e r a n a Kangchendzongę (8598 
m) . A t a k p r o w a d z o n y będzie drogą z d o b y w 
ców, a l e kopułę szczytową alpiniści z a m i e 
rzają przejść w l i n i i największych trudności. 
Udział P o l e k da j e i m wie lką szansę osiągnię
c i a t r zec iego s z c z y t u świata, który stałby się 
piątym ośmiotysięcznikiem z d o b y t y m p r z e z 
kob i e t y . J a k o l e k a r k a w w y p r a w i e u c z e s t n i 
czy t r z e c i a P o l k a , J o l a n t a M a c i u c h . 

W K a r a k o r u m , j a k n a ra z i e , z e zwo l en i e 
uzyskała w y p r a w a z o r g a n i z o w a n a p r z e z S p e 
l e o k l u b M o r s k i P T T K w G d y n i . K i e r o w n i 
k i e m jest R y s z a r d K o w a l e w s k i , a t r z o n oso
b o w y stanowią uczes tn i c y zeszłorocznej w y 
p r a w y n a R a k a p o s h i . P o l a c y c h c i e l i a t a k o 
wać d z i e w i c z y i b a r d z o t r u d n y U l t a r (7388 m) , 
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a le Pakistańczycy z a p r o p o n o w a l i i m t y l k o c e 
le r e z e r w o w e : T r i v o r (7720 m) i Disteghil 
Sar (7885 m) w H i s p a r M u s t a g h . O b a s zc zy t y 
zostały już zdoby te w 1960 r o k u . N i e mając 
większego w y b o r u , P o l a c y zaatakują n a j 
p r a w d o p o d o b n i e j d z i e w i c z y w s c h o d n i w i e r z 
chołek D i s t e g h i l S a r a (ok. 7700 m ) , co będzie 
j e d n a k uzależnione od tego, n a jaką trasę 
zezwolą władze. 

N a d z i e w i c z y południowo-zachodni w i e r z 
chołek M a s h e r b r u m a (7806 m) wybierają się 
alpiniści z P K G , a l e d o tej p o r y n i e o t r z y 
m a l i jeszcze o f i c j a lnego z e z w o l e n i a . 

J a k z tego widać e k s p a n s j a p o l s k a p r z e 
niosła się z K a r a k o r u m w H i m a l a j e , gdz ie 
również o d n o s i m y poważne sukcesy . 

Zbigniew Kowalewski 

W redakcjach czasopism 
T y m r a z e m k i l k a zdań o s z w e d z k i c h p e 

r i o d y k a c h górskich. W r o k u ubiegłym 50- le t -
n i j u b i l e u s z obchodził r o c z n i k „T i l l F j a l l s " 
( K u górom), o r g a n S v e n s k a F j a l l k l u b b e n . P i s 
m o to m a c h a r a k t e r n a s z y c h „Wierchów" , a l e 
objętością n i e p r z e k r a c z a podwójnego n u m e 
r u „Taternika", który p r z y p o m i n a także 
szatą graficzną. Przeważają materiały z gór 
S k a n d y n a w i i , a l i c z b a artykułów poświęco
n y c h a l p i n i z m o w i w y c z y n o w e m u c zy o d k r y w 
c z e m u jest p r o p o r c j o n a l n a do n i e w i e l k i c h 
s z w e d z k i c h osiągnięć w tej d z i e d z i n i e . 
S z w e d z c y wsp inac z e , n i e w pełni z a d o w o l e n i 
z ogólno-przyrodniczego c h a r a k t e r u S v e n s k a 
F j a l l k l u b b e n , p r z e z l a t a zresztą z g r o m a d z e n i 
w jego w y c z y n o w e j s e k c j i a l p e j sk i e j , s t w o 
r z y l i w końcu własny k l u b — S v e n s k a K l a t -
terfórbundet, którego o r g a n e m jest ukazujący 
się od r. 1974 k w a r t a l n i k „Bergsport". M a 
o n f o r m a t A 5 i objętość 36 s t r on , z a w i e r a 
g łównie o p i s y dróg i przejść w górach S k a n 
d y n a w i i , także n i e co u w a g o sprzęcie, t e c h 
n i c e w s p i n a n i a i tp . P o d o b n y p o z i o m t e c h 
n i c z n y ( format, t e c h n i k a o f fsetowa) p r z y n i e 
co mn i e j s z e j objętości (24 strony ) p r e zen tu j e 
b i u l e t y n i n f o r m a c y j n y S v e n s k a F j a l l k l u b b e n 
— „Fjallklubbsnytt", ukazujący się od 24 la t , 
a l e dop i e r o o d 3 l a t j a k o d r u k o w a n y k w a r 
t a l n i k . Jego zawartość zbliżona jest do „Berg
s p o r t " , w większym j e d n a k s t o p n i u s k i e r o 
w a n a n a doraźną informację członkowską. 
Mater iały górskie można też znaleźć w 2 
r o c z n i k a c h mających długą już tradycję w y 
dawniczą: „Svenska T u r i s t f o r e n i n g e n s A r s -
k r i f t " o r a z „ Pa S k i d o r " , o r gan i e Związku P o 
p i e r a n i a N a r c i a r s t w a i R e k r e a c j i w P l e n e r z e . 

Aleksander Kwiatkowski (Sztokholm) 

A oto d w i e i n n e nowości w y d a w n i c z e . O d 
s t y c z n i a 1980 r. zmienił szatę zewnętrzną i 
zwiększył objętość o r g a n D V W B O „Der T o u -
, r i s t " . W y c h o d z i o n obecn i e w f o r m a c i e „Ta 
t e r n i k a " , przyjął teź p o d o b n y sposób iłus-. 
t r o w a n i a i łamania. Objętość z e s zy tu w y n o s i 
16 s t r o n + 4 k o l u m n y okładki, c o r o c z n i e d a 
je objętość o 32 k o l u m n y większą o d „Ta 
t e r n i k a " . P i s m o n a s t a w i o n e jest g łównie n a 
s p r a w y w s p i n a c z k i skałkowej, p r z y n o s i też 
j e d n a k w każdym n u m e r z e materiały z Ta t r , 
w t y m małe m o n o g r a f i e d o l i n bądź m a s y 
wów . R e d a g u j e je umiejętnie E v a - U r s u l a P e -
tere i t , a u t o r k a w y d a n e j kiedyś w N R D książ

k i o T a t r a c h . — O d s t y c z n i a 1980 r. własny 
o r g a n zaczęła wydawać In t e rna t i ona l e K o m -
m i s s i o n f u r A l p i n e s Re t tungswesen . P i s e m k o 
n o s i tytuł! „ Information", a jego 1 n u m e r 
poświęcono l a w i n o m . Z doniesień w y n i k a , iż 
wśród n a r c i a r z y a l p e j s k i c h d e t e k t o r y e l e k t r o 
n i c zne są używane p o w s z e c h n i e i oddają duże 
usługi. O f i a r y l a w i n l o k a l i z o w a n e są w 10—15 
m i n u t , n i es te ty — n i e zawsze żywe. Czas i c h 
w y d o b y c i a przedłuża b r a k łopatek l a w i n o 
w y c h k o p a n i e z a pomocą n a r t l u b gołych rąk 
t r w a pięciokrotnie (!) dłużej, niż p r z y użyciu 
szufe lek . B i u l e t y n redagu je d r Ot to M e y e r . 
N a jego ostatn ie j s t r on i e znalazł się n a w e t 
d o w c i p r a t o w n i c z y : Młoda n a r c i a r k a , d o 
p i e ro co w y d o b y t a z l a w i n y , o t w i e r a o c z y i 
szepce : „Wy jdę za mąż za tego, k t o m n i e 
uratował". N a to . s k u p i e n i p r z y n i e j r a t o w 
n i c y : „ To n i e będzie t a k i e łatwe — uratował 
panią pies l a w i n o w y " . 

Józef Nyka 

d e r t o u r i s t 1 / 8 0 
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RAFAŁ M. KARDAŚ 

O dobry styl w taternictwie jaskiniowym 
D y s k u s j a n a d s p o r t o w y m c h a r a k t e r e m t a 

t e r n i c t w a j a s k i n i o w e g o należy już c h y b a do 
przeszłości. W o s t a t n i c h l a t a c h możemy obser 
wować co ra z to p r e cy zy jn i e j s z e wartościowa
n i e dokonań: o c e n y i p o d s u m o w a n i a sezonów 
(np. T . 2/77, T . 2/78, „Jamnik" 1/79) uwzględ
niają n i e t y l k o czas , l ecz również s t y l przejść, 
w t y m decydujący o i c h wartości f ak t , c z y 
odbyły się one w j a s k i n i oporęczowanej, czy 
też całość przedsięwzięcia (poręczowanie i 
zdjęcie ubezpieczeń) "wziął n a s i eb i e w j edne j 
a k c j i zespół s z t u r m o w y . 

A więc jest d o b r z e ? Może b y i było, a l e 
w tej s y t u a c j i w a g i n a b i e r a p r o b l e m stałego 
oporęczowania dużych odcinków w i e l u t r u d 
n i e j s z y c h jaskiń. P r o b l e m t e n m a w zasadz i e 
t r z y a s p e k t y : e t y k i spo r t owe j , bezpieczeństwa 
i o c h r o n y p o d z i e m n y c h systemów. 

A b y n i e być gołosłownym, przytoczę parę 
przykładów. P r a c o w i c i e o c z y s z c zana J a s k i n i a 
Śnieżna: s t a r e pętle w z a w a l i s k u w „wodo 
ciągu", l i n a poręczowa n a d j e z i o r k i e m p r z e d 
II b i w a k i e m ; poniżej „sali w i c h r ó w " — k o m 
p l e t wysłużonych poręczówek n a różnych w a 
r i a n t a c h d r o g i do s y f o n u . B e z n i c h p o k o 
n a n i e t y c h m i e j s c (poza, oczywiście, „wodo 
c iągiem") n i e byłoby, j a k obecn ie , f o r m a l 
nością, a poręczujące jaskinię zespoły miały
b y z a d a n i e t rudn i e j s ze , bo to i t r a n s p o r t 
większej ilości l i n , i konieczność przejścia 
ws zys tk i e go „na p i e r w s z e g o " . Utarł się j e d 
n a k z w y c z a j , że każdy z a b i e r a z p o w r o t e m 
n a powierzchnię t y l k o to, co s a m powiesił •— 
s tare pętle zostawiając w s p o k o j u (wypo
wiedź t a n i e jest, n i es te ty , „rzucaniem k a 
m i e n i a " p r z e z tego, co bez winy. . . ) . C zas 
j e d n a k uprzytomnić s ob i e : w tej s y t u a c j i n i e 
jest moż l iwe przejście najgłębszego w P o l s 
ce s y s t e m u w s t y l u zupełnie c z y s t y m , zasłu
gującym n a najwyższą ocenę! 

J a s k i n i a Z i m n a — k o n i e c g r u d n i a 1979 r . : 
k o m p l e t ubłoconych (a więc n i e w i a d o m o n a 
i l e zużytych) ubezpieczeń. W s p i n a n i e się obok 
zwisającej l i n y n i e miałoby większego sensu, 
tak w ięc z am ias t e m o c j i w s p i n a c z k i z dolną 
esekuracją zaliczyliśmy ćwiczenia godne r a 
czej małp. A przecież w s tan i e w o l n y m o d 
l i n poręczowych j a s k i n i a t a jest całkiem z a j 
mująca i n i e t a k z n o w u łatwa. Przykłady 
można b y mnożyć, b o w i e m p o d o b n i e jest i w 
i n n y c h j a s k i n i a c h . O b o k wzg l ędów spo r t o 
w y c h i o c h r o n i a r s k i c h (pozos taw iona p o d z i e 
mią l i n a w końcu sta je się p o p r o s t u śmie
c iem) , p r z e c i w stałemu poręczowaniu p r z e 
mawiają również wzg lędy bezpieczeństwa. 
Słabe, j a k w i a d o m o , p o l s k i e l i n y p o d d a w a n e 
są w t e n sposób n i e k o n t r o l o w a n e j e k s p l o a 
tac j i . R e a l n y m ostrzeżeniem może t u być 
w y p a d e k z e r w a n i a l i n y należącej d o s t a 
łego k o m p l e t u w B a n d z i o c h u K o m i n i a r s k i m 
w l i p c u 1979 r . W y p a d e k zakończył się szczęś

l i w i e , a poręczówki później w j a s k i n i zdjęto 
— c z y można j e d n a k zakładać, że każdemu 
z nas dopisze p r z y podobne j p r z ygodz i e 
szczęście? 

I n n y m pomysłem z tej s ame j d z i e d z i n y 
jest zakładanie ubezpieczeń t r w a l s z y c h — z 
l i n e k s t a l o w y c h . A b s o l u t n y m n o n s e n s e m było 
należące już do h i s t o r i i „odrutowanie" w J a s 
k i n i C z a r n e j f ragmentów dających się p o k o 
nać k l a s y c z n i e , ba , n i e nastręczających n a w e t 
zby t w i e l k i c h trudności. N i e c o inacze j wyg lą 
d a ta k w e s t i a w Miętusiej. G r u b a s t a l o w a 
l i n i a umożl iwia t u dostęp n a p o k o n a n y za 
pomocą m a s z t u 2 8 - m e t r o w y „próg męczenni
ków" . I t u j e d n a k posunięto się zby t da l eko , 
poręczując w t en s a m sposób także próg l e 
żący wyże j , j a k s a m a jego n a z w a w s k a z u j e 
— k l a s y c z n y ! Linę tę należałoby usunąć, r ów
nież n a d s a m y m „progiem męczenników" 
w a r t o b y się zastanowić: jego górny o d c i n e k 
był przecież p o k o n y w a n y w s p i n a c z k o w o z 
dolną asekuracją, można b y go więc, po 
w p r o w a d z e n i u niezbędnych punktów a s e k u 
r a c y j n y c h , t ak s a m o oczyścić. 

Doszliśmy t u d o k o l e j n e g o o g n i w a stałego 
oporęczowania — haków i nitów. W t y m 
p r z y p a d k u n i e może j e d n a k być wątp l iwoś
c i : należy j e pozostawiać w j a s k i n i a c h . W y 
toczyć t u można k i l k a argumentów: n i s z c z e 
n i e p r ze z w y b i j a n i e haków d o b r y c h s z c z e l i n , 
wzg lędy bezpieczeństwa ( on i t owan i e jaskiń 
umożliwia p r o w a d z e n i e l i n b e z k o n t a k t u z 
przecierającymi je krawędziami s k a l n y m i ) , 
możliwość s t o s o w a n i a n o w o c z e s n y c h t e c h n i k , 
j a k choćby t e c h n i k a o d c i n k o w a (T. 4/78, T . 
3/79). 

P o d o b n i e j a k d r o g a w s p i n a c z k o w a n a p o 
w i e r z c h n i , t ak i j a s k i n i a p o p i e r w s z y m 
przejściu staje się n i eco łatwiejsza: z n i k a e l e 
m e n t n i e znanego , p r z y b y w a stałych punktów 
a s e k u r a c y j n y c h . Jes t to n i e u n i k n i o n a ko l e j 
r z e c zy . D b a j m y j e d n a k o to, b y n i e ułatwiać 
jaskiń p o n a d rzeczywistą potrzebę, n i e z a m i e 
niać i c h w wyposażone w przyrządy g i m n a s 
t y c zne t o r y przeszkód, j a k t o n p . z w y k l i c z y 
nić n a s i k o l e d z y a u s t r i a c c y . R e z y g n u j m y więc 
ze stałych poręczówek w tatrzańskich p o d z i e -
j n i a c h , n i e c h każdy zespół m a szansę z m i e 
rzyć się z e w s z y s t k i m i trudnościami, z d o b y 
wać jaskinię „od n o w a " , rozpinając własne 
p r z y n i e s i o n e w t r u d z i e l i n y . 

Przewidzieć t r z eba , oczywiście, p e w n e w y 
jątki. M a m t u n a myśli n p . t r u d n e p r o b l e m y 
w s p i n a c z k o w e w t r a k c i e e s k p l o r a c j i . Byłoby 
n o n s e n s e m ogołocenie z poręczówek z w i e l 
k i m wysi łk iem zdoby tego t e r e n u wówczas, 
g d y p r o b l e m n i e został rozwiązany, a p l a n o 
w a n e jest p r o w a d z e n i e da l s z e j a k c j i . P o z a 
kończeniu e k s p l o r a c j i należy j e d n a k l i n y 
usunąć — w trosce o bezpieczeństwo i w a r 
tość sportową powtórzeń. 
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N a t u r a l n a d r o g a e w o l u c j i naszego s p o r t u 
w i ed z i e , j a k sądzę — a n a l o g i c z n i e do t a t e r 
n i c t w a „powierzchniowego" •— pr z e z o g r a n i 
c z a n i e zby t s ze rok i ego w y k o r z y s t y w a n i a 
s z t u c z n y c h ułatwień (stałe oporęczowania). 
Że j a s k i n i e będą t rudn i e j s z e i n i e k i e 

d y okazać się może, iż słabiej p r z y g o t o w a n e 
zespoły n i e wszędzie zdołają dotrzeć? Cóż, 
Kazalnicę również n i e każdy zespół p o t r a f i 
przejść, a j e d n a k n i k t jakoś n i e wpadł dotąd 
n a pomysł, że z tego p o w o d u t r z eba ją ge
n e r a l n i e oporęczować. 

ANNA ANTKIEWICZ i KRZYSZTOF HANCBACH 

W najgłębszej 
W y p r a w a d o j a s k i n i A n t r o d e l C o r c h i a 

była interesująca j a k o c e l s p o r t o w y •— przejś
c i e największej d e n i w e l a c j i s y s t e m u (950 m) 
— a l e także j a k o c e l e k s p l o r a c y j n y : próba 
połączenia je j z leżącą wyże j A b i s s o F i g -
h i e r a . Wyprawę zorganizowała S e k c j a T a t e r 
n i c t w a J a s k i n i o w e g o K W W a r s z a w a p r z y p o 
m o c y Oddziału W a r s z a w s k i e g o P T P N o Z i 
K l u b u U c z e l n i a n e g o A Z S U W . Dużej p o m o c y 
udziel i ły: Z j ednoczen i e Przemysłu K o n c e n t r a 
t ów Spożywczych w P o z n a n i u , Z j ednoc z en i e 
Przemysłu Odzieżowego w Łodzi, W a r s z a w 
s k a Spółdzielnia Spożywców, C e n t r a l a R y b n a 
W a r s z a w a i i n n e przedsiębiorstwa, ' którym 
se rdec zn i e dziękujemy. Ekipę t w o r z y l i : A n n a 
A n t k i e w i e z , A n d r z e j B e d n a r c z y k , J a n u s z 
B e d n a r e k , K r z y s z t o f Bociąga, A n n a D e p o w -
s k a , K r z y s z t o f H a n c b a c h ( k i e r o w n i k ) , Małgo
r z a t a K o t a r s k a , W a l d e m a r L e n k o w s k i , W ło 
d z i m i e r z R u d o l f (zastępca k i e r o w n i k a ) , A l e k 
s a n d e r R y g i e r i Z b i g n i e w S z c z e p k o w s k i . 

O b i e j a s k i n i e znajdują się w m a s y w i e M o n 
te C o r c h i a (1677 m) w .południowej części A l p 
Apuańskich w T o s k a n i i . 

J a s k i n i a A n t r o d e l C o r c h i a ( o twory 920, 
1100, 1268, 1303 ,m) jest r o z b u d o w a n y m sys t e 
m e m o łącznej d e n i w e l a c j i 950 m (+79, 
—871) do s tarego d n a i d r u g i e j d e n i w e l a c j i 
832 m (+79, —723), d o n o w e g o d n a ( R a m o 
d e l F i u m e ) . Górny odc inek , między na jwyż
s z y m p u n k t e m a C a n y o n e m (+79, — 240 m) , 
s t a n o w i ciąg głębokich s t u d n i , p o p r z e -

i-i ' • — i • I r=± 
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jaskini Włoch 
d z i e l a n y c h m e a n d r a m i . O d C a n y o n u do 
b i w a k u (—490 m) d r o g a do d n a b i egn i e p o 
p r z e z d w i e 60 -me t r owe s t u d n i e , o g r o m n e z a -
w a l i s k o w e sa l e i najpiękniejszą część j a s k i n i 
— wie lopoziomową Galerię Stalaktytów. O d 
b i w a k u ciągi rozdzielają się. J e d e n w z n o s i się 
d o o t w o r u 920 m , d r u g i n a t o m i a s t s chodz i do 
d n a , początkowo popr z e z 2 duże s t u d n i e z 
w o d o s p a d a m i . O d p o z i o m u i—620 m droga p r o 
w a d z i wzdłuż p o d z i e m n e j r z e k i F i u m e V i d a l , 
która t w o r z y t u k a s k a d y o r a z 2 długie j e 
z i o r a . Kończy s y s t e m sy f on z a w a l i s k o w y . 

J a s k i n i a A b i s s o F i g h i e r a ( d a w n a n a z w a 
B u c a d e l C a c c i a t o r e — otwór 1628 m) m a 
a k t u a l n i e 4 d n a : —830, —726, —630 i —574 m . 
Górny odc inek , pomiędzy o t w o r e m a k i l o m e 
trową galerią n a p o z i o m i e —250 m , s t a n o w i 
m e a n d e r p o p r z e d z i e l a n y prożkami o n i e w i e l 
k i e j wysokości i 40-metrową studnią. Z koń
ca g a l e r i i o d b i j a ciąg k i l k u s t u d n i , z których 
os t a tn i a (97-metrowa? ) s p r o w a d z a n a p o z i o m 
niższej g a l e r i i —500 m . Stąd j a s k i n i a o p a d a 
wąskim m e a n d r e m z l i c z n y m i w o d n y m i k a 
s k a d a m i , aż do końcowej s t u d n i (82 m ? ) , p o 
niżej której zna jdu j e się sy fon . 

W i e l o l e t n i e b a d a n i a w A n t r o d e l C o r c h i a 
przyniosły w r . 1977 osiągnięcie d e n i w e l a c j i 
950 m . Dokonała tego g r u p a speleologów z 
B o l o n i i , którzy wspinając się o d C a n y o n u 
osiągnęli najwyższy p u n k t j a s k i n i i odnaleźli 
2 górne o t w o r y . W t y m s a m y m r o k u w A b i s 
so F i g h i e r a g r u p a speleologów z T u r y n u d o 
tarła do a k t u a l n i e najgłębszego d n a (—830 m). 
B l i s k i e sąsiedztwo o b u jaskiń sugerowało m o 
żliwość połączenia i c h w j e d e n w i e l k i s ys 
t e m o głębokości 1196 m . O b e c n i e e k s p l o r a c j a 
s k i e r o w a n a została do A b i s s o F i g h i e r a , j a k o 
słabiej poznane j od A n t r o d e l C o r c h i a . O r i e n 
tac j a o b u planów b u d z i j e d n a k co raz większe 
wątpliwości w możliwość połączenia, gdyż ge
n e r a l n i e biorąc j a s k i n i e oddalają się o d s i e 
b ie . 

•ir 

W y p r a w a n a s z a w r a z z bagażem wyjechała 
z k r a j u 12 s i e r p n i a 1979 r. i dotarła koleją do 
F l o r e n c j i , skąd wynajętym s a m o c h o d e m — 
d o L e v i g l i a n i . 16 s i e r p n i a została t u założona 
baza . W głąb m a s y w u M o n t e C o r c h i a p r o w a 
dzą d w i e k a m i e n i s t e d rog i , które kończą b i eg 
w czynńych kamieniołomach m a r m u r u . W 
niższym z n i c h zna jdu j e się otwór 1 100 m 
A n t r o d e l C o r c h i a . 
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Akcja w Antro del Corchia 

17 s i e r p n i a o godz. 15 wchodzą o t w o r e m 
1100 m Bociąga, Włoch G a m b a r i , H a n c b a c h 
i R u d o l f (zespół 1) zaś o t w o r e m 920 m 
S z c z e p k o w s k i o r a z Włosi C a s o l i i S p i n i (zes
pół 2) — z z a d a n i e m zaporęczowania ciągu 
pomiędzy o t w o r a m i i d n e m . O d połączenia do 
d n a idą Bociąga, G a m b a r i (nie znający d a l 
szej części j a s k i n i ) , H a n c b a c h , R u d o l f i 
S z c z e p k o w s k i , którzy p o 21 g o d z i n a c h w r a c a 
ją n a powierzchnię p r z e z o twór 920 m . 

O d 18 s i e r p n i a r o z p o c z y n a m y p o s z u k i w a n i a 
o tworów III i I V . 21 s i e r p n i a o godz . 14 
wchodzą p r z e z otwór 1100 m A n t k i e w i e z , 
B e d n a r e k , R u d o l f i S z c z e p k o w s k i (zespół 5) 
w c e lu zakończenia poręczowania do nowego 
d n a . P o 24 g o d z i n a c h wracają o n i p r z e z otwór 
1100 m . 26 s i e r p n i a o godz. 11 p r z e z otwór 
920 m wchodzą A n t k i e w i e z , D e p o w s k a , K o 
t a r s k a i H a n c b a c h (zespół 6) z z a m i a r e m ew. 
e k s p l o r a c j i n a d n i e R a m o d e l F i u m e . W 
d r o d z e p o w r o t n e j mijają się o n i z zespołem 7 
(Bociąga, L e n k o w s k i i Ryg i e r ) , idącym z 
o t w o r u 1100 m z l ikwidować ube zp i e c z en i a w 
t y m ciągu. Zespół 6 w r a c a n a powierzchnię 
p r ze z otwór 920 m , zespół 7 p r z e z otwór 
1100 m . 

28 s i e r p n i a zosta je o d n a l e z i o n y otwór I V 
1303 m , do którego ubezp i ec zono dojście. 29 
s i e r p n i a o godz. 12 wchodzą p r ze z otwór I V 
H a n c b a c h i R y g i e r , w c e l u zaporęczowania 
s t u d n i S e m i n o l e s ( + 79 m) . 30 s i e r p n i a o godz. 
16 wchodzą p r ze z otwór I V A n t k i e w i e z , B e d 
narek , H a n c b a c h i Włoch G a m b a r i ( n i e z n a 
jący ciągu I V otwór — C a n y o n ) , w ce lu 
przejścia całej d e n i w e l a c j i s y s t emu . Poręczują 
o n i o d c i n e k między o t w o r e m IV , a C a n y o n e m . 
P o wyjściu z d n a wracają n a powierzchnię 
p o 29 g o d z i n a c h a k c j i . 

1 września o godz . 12 w c h o d z i p r z e z o twór 
I V zespół 10 ( A n t k i e w i e z , D e p o w s k a , K o t a r 
s k a i B e d n a r c z y k ) z z a m i a r e m d o k o n a n i a t r a 

w e r s o w a n i a s y s t e m u (+79, —950, +548 m ) . 
Tego samego d n i a o godz. 16 w c h o d z i p r z e z 
I V otwór zespół 11 (Bociąga, R u d o l f , R y g i e r 
i S z c z e p k o w s k i ) , zamierzający przejść całą 
deniwelację i ściągnąć sprzęt w g łównym cią
gu , a pozostawić go w ciągach prowadzących 
do o tworów 920 i 1100 m . W odległości 
— 9 0 m od b i w a k u zespół 1 d o g a n i a w r a c a 
jący z d n a zespół 10, który p r z e j m u j e n a s ie 
b ie l ikwidację ubezpieczeń do b i w a k u . P o 
krótkim o d p o c z y n k u i z l i k w i d o w a n i u b i w a 
k u , zespół 10 w y c h o d z i p r z e z otwór I V po 18 
i 1/2 g o d z i n a c h p r a c y . 

Oprócz w y m i e n i o n y c h wyżej a k c j i p r z e p r o 
w a d z o n o k i l k a krótkich wejść w c e l a ch e k s 
p l o r a c y j n y c h i n a u k o w y c h p o d k i e r o w n i c t 
w e m A n d r z e j a B e d n a r c z y k a . 

Akcja w Abisso Fighiera 

27 s i e r p n i a o godz. 10 wchodzą do j a s k i n i 
Bociąga, Włoch G a m b a r i , R u d o l f i S z c z e p 
k o w s k i (zespół 1) w c e l u zaporęczowania je j 
do —250 m . 7 września o godz. 15 wyruszają 
zespoły 3 ( A n t k i e w i e z , B e d n a r e k i H a n c b a c h ) 
o r a z 4 ( L e n k o w s k i i Ryg i e r ) z z a d a n i e m d o 
kończenia zakładania l i n i i t e l e f on i czne j i 
t r a n s p o r t u żywności o raz sprzętu po t r zebnego 
do założenia b i w a k u i zejścia do d n a —830 m . 
P o osiągnięciu m i e j s c a b i w a k u (—250 m) 
zespół 4 w r a c a n a powierzchnię, a 3 b i w a k u 
je. 8 września zespół 3 w y r u s z a w c e l u zapo 
ręczowania o d c i n k a od —270 do —500 m i 
t r a n s p o r t u całego sprzętu. N a p o z i o m i e —500 
m n a p o t y k a n a trudności o r i en tacy jne , a po 
o d n a l e z i e n i u d r og i k i e r u j e się w boczną g a 
lerię i d o c i e r a do r e j o n u e k s p l o r a c j i (—550 
m) . Z e względu n a przedłużający się czas a k 
c j i , w r a c a n a b i w a k . 9 września po 15-go-
d z i n n y m o c z e k i w a n i u w i t a o n n a b i w a k u B o -
ciągę, R u d o l f a i S z c z e p k o w s k i e g o (zespół 5), 
którzy rezygnują z e k s p l o r a c j i , zabierają z 
boczne j g a l e r i i (—550 m) potrzebną do zejś-
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c i a n a d n a część sprzętu i — poręczując 
dalszą część j a s k i n i — schodzą n a dno . P o 
20 g o d z i n a c h a k c j i zespół 5 w r a c a n a b i w a k , 
zaś do d n a w y r u s z a zespół 3. W d r o d z e p o w 
ro tne j l i k w i d u j e o n poręczówki d o —500 o r a z 
ube zp i e c z en i a w boczne j g a l e r i i . P o wyjściu 
n a d „setkę" m i j a się z zespołem 6 ( D e p o w 
s k a , L e n k o w s k i i Ryg i e r ) , schodzącym z p o 
w i e r z c h n i do —500 m . P o 14 g o d z i n a c h a k c j i 
zespół 3 w r a c a n a b i w a k . W t y m czas ie 
zespół kończy b i w a k o w a n i e i w y c h o d z i l i n a 
powierzchnię. Jeszcze tego samego d n i a o p u 
szcza jaskinię zespół szósty, który koń
czy l ikwidację ubezpieczeń do o t w o r u . Cała 
a k c j a została zakończona 11 września o godz. 
23 — p o 104 g o d z i n a c h o d c h w i l i wejścia d o 
j a s k i n i zespołu 3, który przebywał w j a s k i n i 
99 godz in . W s z y s t k i e a k c j e w j a s k i n i A b i s s o 
F i g h i e r a odbywały się z c h a t k i b i w a k o w e j , 
z b u d o w a n e j p r z e z C A I 20 m o d o t w o r u . 13 
września została z l i k w i d o w a n a baza . 

Osiągnięcia 

A n t r o d e l C o r c h i a jest jaskinią o c h a r a k t e 
r z e „gouffre" . Już s a m e p a r a m e t r y świadczą 
o je j trudnościach: d e n i w e l a c j a 950 m , 3 k m 
głównego ciągu, w t y m 1 k m r e g u l a r n e j 
p o d z i e m n e j r z e k i , l i c z n e k a s k a d y , 2 długie 
j e z i o ra . W y k o r z y s t a n i e 3 o tworów i i c h k o 
r z y s t n a l o k a l i z a c j a w s t o s u n k u do głównego 
ciągu, właściwie o s p i t o w a n e s t u d n i e , p o z w a 
lające n a ominięcie głównych przeszkód w o d 
n y c h , t e m p e r a t u r a p o w i e t r z a 8° i n i s k i s tan 
w o d y , pozwol i ły n a s z y b k i e p o r u s z a n i e się w 

j a s k i n i i n a p o k o n a n i e całej d e n i w e l a c j i b e z 
b i w a k u . 

P o r o z m o w a c h ze spe l e o l o gami z G r u p p o 
Speleołogico F i o r e n t i n o okazało się, że nas za 
w y p r a w a dokonała I przejścia całej d e n i w e 
l a c j i s y s t e m u o r a z I t r a w e r s o w a n i a A n t r o d e l 
C o r c h i a — B u c a d e l Serpente . N a podkreśle
n i e zasługują osiągnięcia n a s z y c h koleżanek 
—• A n t k i e w i e z , D e p o w s k i e j i K o t a r s k i e j , któ
r e brały udział w I t r a w e r s o w a n i u s ys t emu , 
a A n t k i e w i e z jest pierwszą kobietą, która p o 
konała całą deniwelację s y s t e m u C o r c h i a . 
Współpracujący z n a m i Stef ano G a m b a r i jest 
p i e r w s z y m Włochem, który dokonał przejścia 
całej d e n i w e l a c j i j a s k i n i . O d najwyższego 
o t w o r u d o głównego d n a dotarło 10 P o l a 
ków; 10 osób osiągnęło n o w e dno , pokonując 
jaskinię z o tworów 920 i 1100 m . 

Głębokość 830 m A b i s s o F i g h i e r a n i e o d 
z w i e r c i e d l a s k a l i trudności t u występujących. 
Długie o d c i n k i ciągu do d n a 830 m to p r z e 
ważnie wąskie i męczące m e a n d r y , tworzące 
p r z y w y s o k i m s t a n i e w o d y o k r e s o w e sy f ony , 
stwarzające duże niebezpieczeństwo. P o m i m o 
właściwego o s p i t o w a n i a j a s k i n i , poniżej 
—500 m n i e jest moż l iwe ominięcie niegroź
n y c h p r z y n i s k i m s tan i e w o d y przeszkód 
(deszcz, pył w o d n y , n i e w i e l k i e k a s k a d y ) . B r a k 
p l a n u i dokładnego p r z e k r o j u j a s k i n i , j a k i 
w i a r y g o d n e g o o p i s u spowodował duże s t r a t y 
c z a su ńa o d n a l e z i e n i e d r o g i do d n a . Dzięki 
u c z e s t n i c t w u w p i e r w s z y m wejściu Włocha 
znającego jaskinię do końca wyższej g a l e r i i 
( na j t rudn i e j s za o r i e n t a c y j n i e cześć), moż l iwe 
było p r z e p r o w a d z e n i e d a l s z y c h a k c j i i d o t a r -
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c i e do d n a 830 m . W w y n i k u nasze j działal
ności w A b i s s o F i g h i e r a d o k o n a n e zostało II 
zejście n a najgłębsze dno . Osiągnęło je 6 P o 
laków, wśród n i c h A n n a A n t k i e w i e z . Do 
c h w i l i nasze j działałności n a d n i e t y m była 
t y l k o 3 -osobowa g r u p a odkrywców z T u r y n u . 

R e j o n A l p Apuańskich to wspaniały c e l 
w y p r a w . Występuje t u w i e l e jaskiń o głębo
kości większej niż 600 m — o dużym n a g r o 
m a d z e n i u trudności i rozległych możl iwoś
c i a c h e k s p l o r a c y j n y c h . N a szczególną uwagę 
zasługuje j a s k i n i a A b i s s o F i g h i e r a . 

KRYSTYNA S AŁYG A- DĄB KO WSKA 

Tragedia w Dolinie Młynicy 
25 c z e r w c a 1979 r o k u z h e l i p o r t u w D o l 

n y m S m o k o w c u wystartował śmigłowiec s a 
n i t a r n y M i - 8 , w e z w a n y d o w y p a d k u t u r y s t k i 
z N R D , która obsunęła się n a śniegu p o d B y 
s t r y m P r z e c h o d e m . N a pokładzie znajdowało 
się 9 osób: dwóch pilotów, j eden m e c h a n i k 
o r a z 6 ratowników H o r s k i e j sluźby. Dokład
n i e o g od z in i e 15.35 T a t r a m i wstrząsnęły p o 
tężne detonac je , a n a d górną częścią D o l i n y 
Młynicy stanął słup d y m u i o gn i a . 

S z c z y r b s k i S z c z y t n a d Doliną Młynicy . Strzałka 
w s k a z u j e m i e j s c e t r a g i c zne j k a t a s t r o f y . 

Fo t . Józef Nyka 

Wydarzyła się n a j s t r a s z l i w s z a w d z i e j a c h r a 
t o w n i c t w a tatrzańskiego t r a g e d i a : schodzący 
do lądowania śmigłowiec zawadzi ł łopatami 
o skalistą grzędę spadającą ze S z c z y r b s k i e g o 
S z c z y t u , runął d o zasłanej złomami depres j i 
poniżej p r o g u Cap i e go S t a w u i — detonował. 
Zginęli ws z y s cy , których siła w y b u c h u z b i o r 
n ików z p a l i w e m odrzuciła w w i e l k i e głazy: 
pilotujący maszynę 49- l e tn i m j r V l a d i m i r B a -
cak, d r u g i p i l o t 42 - l e tn i m j r V a c l a v D v o r a k 
o r a z r a t o w n i c y H S : 36 - l e tn i B e r n a r d J a m -
n i c k y , 35 - l e tn i P a v o l H u s k a , 33 - l e tn i M a r t i n 
H u d a k o r a z 25 - l e tn i S t e f an Estoćko. U r a t o w a 
ły się t r z y osoby, które upadły n a śnieg. 

S t r a s z l i w i e poparzonego m e c h a n i k a S v a t o -
p l u k a N i t s c h a z P r a g i o r a z r a t o w n i k a H S L a -
d i s l a v a Janigę p r z e t r a n s p o r t o w a n o do s p e c j a l 
nej k l i n i k i p o d K o s z y c a m i . S t o s u n k o w o n a j 
m n i e j s z e obrażenia odniósł z n a n y t a t e r n i k i 
a l p i n i s t a , M i l a n Kriśśak. który u m i e s z c z o n y 
został w p o p r a d z k i m s z p i t a l u . T y m boleśniej
sza była wiadomość, że w pięć d n i p o w y p a d 
k u M i l a n zmarł w w y n i k u e m b o l i i i z a p a l e n i a 
płuc. L i c z b a śmiertelnych o f i a r ka ta s t r o f y 
wzrosła d o s i e d m i u . 

Żałoba ogarnęła n i e t y l k o r a t o w n i c t w o cze 
chosłowackie. Znaliśmy I ch wszyscy , jeśli n i e 
z i m i e n i a i n a z w i s k a , to p r z y n a j m n i e j z w i 
dzen ia . Spotykaliśmy i c h przecież n a górskich 
s z l a k a c h , n a w y p r a w a c h r a t u n k o w y c h , n a w y 
j a z d a c h w i n n e góry świata. R a t o w n i c y 
G O P R , współpracujący z n i m i n a codzień, z a 
pamiętali t y c h z a w s z e p o g o d n y c h , roześmia
n y c h chłopaków, o f i a r n i e śpieszących w T a t r y 
n a każde w e z w a n i e , snujących p l a n y w y j a z 
dów i w y p r a w h i m a l a j s k i c h , i c h n a z w i s k a 
n i e r z a d k o przecież notowały k r o n i k i a l p i 
n i z m u światowego. Zginęli w s p a n i a l i ko l edzy , 
o d d a n i s w e m u powołaniu, w y b i t n i alpiniści. 

O d w y p a d k u upłynęło k i l k a miesięcy. N i t s c h 
powróci ł już d o p r a c y w l o t n i c t w i e . D o S t a 
c j i H S w S t a r y m S m o k o w c u zagląda często 
w y c h u d z o n y , l e c z pełen o p t y m i z m u V l a d o J a -
n i ga , p e w i e n , że odn i e s i one k o n t u z j e zagoją 
się wkrótce całkowicie. Śliczna V i e r a J a m -
n i c k a , żona B e r n a r d a i m a t k a półrocznego 
s y n k a , obroniła n i e d a w n o pracę magisterską. 
W szereg i H S wchodzą n o w i ra town icy . . . 

T y l k o c z a r n a w y p a l o n a p l a m a w D o l i n i e 
Młynicy długo przypominać będzie o t r a g e d i i , 
j a k a się t u wydarzyła. 
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Co nowego w Tatrach? 
CZŁONKOWIE KAKA W TATRACH 

K r a k o w s k i A k a d e m i c k i K l u b A l p i n i s t y c z n y z o r g a 
nizował w sezon i e l e t n i m 1979 r . 4 d w u t y g o d n i o w e 
o b o z y s p o r t o w o - s z k o l e n i o w e w T a t r a c h . T r z y o d 
by ły się w r e j o n i e M o r s k i e g o O k a , c z w a r t y w D o 
l i n i e W i e l i c k i e j . Wz ię ły w n i c h udział 34 osoby . D o 
n a j c i e k a w s z y c h osiągnięć należą przejścia d r o g i 
P a n k i e w i c z a i W o l i a n a w s c h o d n i e j ścianie M ły 
n a r c z y k a ( K o n s t a n t y M i o d o w i c z i T a d e u s z S k r z y -
s z o w s k i , A n d r z e j M a r c i s z i Władys ław V e r m e s s y ) 
o r a z d r o g i „P r zez B a d y l " n a tej same j ścianie ( M i 
rosław Dąsał i J a c e k Jasiński, K W K r a k ó w — 
w ciągu 1 d n i a ) . Najważnie jszym przejściem o b o z u 
w D o l i n i e W i e l i c k i e j by ło przejście d r o g i Kriśśaka 
na z a c h o d n i e j ścianie G i e r l a c h u p r z e z J a c k a Jasiń
s k i e g o 1 W o j c i e c h a M o c k a o ra z W o j c i e c h a S z y m e n -
derę i A n d r z e j a K a r s t a . 

M i n i o n e g o l a t a panowała w t a t r a c h n a d a l m o d a 
na k l a s y c z n e p r z e c h o d z e n i e dróg h a k o w y c h . Z b i g 
n i e w Czyżewski (z J e l e n i e j Góry ) i R y s z a r d M a l 
c z y k p r z e s z l i k l a s y c z n i e drogę J a n i g i n a południo
we j ścianie Wo łowe j T u r n i i drogę Łoz ińskiego n a 
ścianie czołowej f i l a r a Mięguszowieckiego S z c z y t u , 
n a której Czyżewski z R y s z a r d e m U r b a n i k i e m o d 
h a c z y l i także drogę S t a r k a i Uchmańskiego ( podob 
n i e p r z e s z l i ją A m a l i a Kapłoniak i W i t o l d S i e r p o w -
s k i ) . Z dróg u k l a s y c z n i o n y c h w d a w n i e j s z y c h l a 
t a c h również powtórzono niektóre. J e r z y F a r a t z 
t o w a r z y s z e m przeszedł drogę Gryczyńskiego n a 
w s c h o d n i e j ścianie M n i c h a , t zw . k a n t h a k o w y M n i 
c h a przebyło 9 osób, a drogę „m iędzy k a n t a m i " 
także k i l k a . Odhaczoną drogę P i e t s c h a n a Zamarłej 
T u r n i p r z e s z l i A n d r z e j M a r c i s z i Władysław V e r -
m e s s y . 

Michał Wawrosz 

KAZALNICA MIĘTUSIA ZIMĄ 

W g r u d n i u 1979 r . otrzymała przejście z i m o w e 
o s t a t n i a z t r z e c h dróg Nowińsk iego n a ścianie K a 
z a l n i c y Miętusiej — d r o g a „przez S t u d n i e " . P i e r w 
s za tej z i m y próba, podjęta 15 g r u d n i a ( E w a H a r a 
s i m o w i c z , M a r e k D a n i e l a k , J a n M u s k a t — w s z y s c y 
z K W Z a k o p a n e , o ra z T a d e u s z S k r z y s z o w s k i z A K A 
Kraków ) zakończyła się zaporęczowaniem o k . 120 m 
(do p a s a w i e l k i c h półek) i o d w r o t e m w s k u t e k z a 
łamania się p o g o d y . W tydzień później po jawi ły 
się w Z a k o p a n e m już 4 zespoły mające w p l a n i e 
tę drogę. 23 g r u d n i a p o d ścianą s p o t k a l i się w y 
m i e n i e n i p o p r z e d n i o o raz Mirosław Dąsał, A n d r z e j 
K a r s t i W i t o l d S i e r p o w s k i ( A K A K r a k ó w ) . C i os ta t 
n i osiągnęli półki następnego d n i a n i e korzystając 
z poręczówek, po których wydostała się n a n i e 
w s p o m n i a n a czwórka. D o p i e r o w wieczór w i g i l i j n y , 
już w e właściwej S t u d n i , nastąpiło połączenie o b u 
zespołów. Wspinaczkę k o n t y n u o w a n o 25 i ukończo
n o w i e c z o r e m 26 g r u d n i a . R a n o 'Ostatniego d n i a . 
w z y w a n y p i l n v m i s p r a w a m i do K r a k o w a , wyco fa ł 
się ze ściany S i e r p o w s k i . 

W n a s z y m p r z e k o n a n i u d r o g a „przez S t u d n i e " do 
równuje klasą dużym d r o g o m n a K a z a l n i c y Mięgu
s z o w i e c k i e j . J e j rangę p o d n o s i n i e w i e l k a l i c z b a s t a 
r y c h haków, n a t o m i a s t m i e j s c a do b i w a k o w a n i a są 
w y g o d n e . P o d c z a s przejścia panowały n i e k o r z y s t n e 
w a r u n k i a t m o s f e r y c z n e : początkowo h a l n y , później 
mgły i częste, choć n i e z b y t obf i te , o p a d y śniegu. 
Drogę ukończyl iśmy w a r i a n t e m omijającym o s t a t n i e 
spiętrzenie s z c z y t o w e (v;edług o p i s u — 2 wyc iąg i 
ł l— I I I ) . . Z a n a j t r u d n i e j s z e w z i m i e uznaliśmy d r u g i 
wyc iąg d o l n y c h płyt, samą Studnię o r a z d r u g i w y 
ciąg p o n a d nią. 

Tadeusz Śkrzyszowski 

ZIMA 1978-79 

Z a m i e s z c z o n e w „Taternaku" 3/1979 (s. 115) krót
k i e omówien ie s e z o n u z i m o w e g o 1978—79 taterników 
czechosłowackich w a r t o uzupełnić p a r o m a d a l s z y m i 
ważnymi przejściami, o których I g o r K o l l e r n i e 
miał j e s z c z e i n f o r m a c j i : 

Mała Kończysta, I przejście z i m o w e d r o g i D r l i k a 
i P e l c a , wiodącej p r a w y m f i l a r e m w s c h o d n i e j ścia
n y : J . C u b e r k o v a i D . F i l g a s o v a 28 I I 1979 ( t r u d n o 
ści I V + ) . 

Młynarzowa Turnia, n o w a d r o g a n a w s c h o d n i e j 
ścianie: J . P o r v a z n i k i P . Z e l i n a 12 i 15 III 1979 
(V—, A 3 ) . 

Rogata Turnia, n o w a d r o g a wschodnią ścianą: F . 
P i a c e k i J . Z a b o j n i k 23 II 1979 ( IV + ). 

Szczególne m i e j s c e w z i m i e 1978—79 z a j m u j e w y 
c z y n P a v l a Pochy łego , który s w e p i e r w s z e s a m o t n e 
z i m o w e przejście całej g r a n i T a t r przeprowadzi ł 
j e d n y m ciągiem, bez j a k i c h k o l w i e k opuszczeń, be z 
składów żywności i bez w s p a r c i a z zewnątrz. 

Miloslav Neumann 

ZBIGNIEW KUBIŃSKI 

P o 40 l a t a c h odwiedz i ł Z a k o p a n e i T a t r y p ro f . 
e k o n o m i i n a u n i w e r s y t e c i e w C a l g a r y ( K a n a d a ) , 
Z b i g n i e w M . Kubiński. By ł o n p r e z e s e m k l u b u mło 
d y c h taterników zakopiańskich, „Mako l ą gw " , j es t 
też a u t o r e m n o w y c h dróg n a ścianach Kościelca. 
W i e l i c k i e g o S z c z y t u , Zamarłej T u r n i (w t o m i e 2 

F o t . Zdzisław Kirkin-Dziedzielewicz 
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W H P b r a k o p i s u ) . P o d c z a s w o j n y uczestniczył w 
b i t w i e o N a r w i k i w k a m p a n i i f r a n c u s k i e j , później 
walczy ł j a k o m a r y n a r z n a łodziach t o r p e d o w y c h . 
W S u d a n i e wszedł n a d z i e w i c z y s z c z y t , n a z w a n y 
j e g o i m i e n i e m . J e s t a k t y w n y m członkiem Canab l i an 
A l p i n e C l u b i s ta le b y w a w Górach S k a l i s t y c h . W 
T a t r a c h wspinał się l a t e m 1979 r . ze s w y m p a r t n e 
r e m z z a c h o d n i e j ściany Kościelca, Zdzis ławem 
Kirk inem-Dzlędz ie lewiczem. 

POCZĄTEK ZIMY 1979-80 

P i e r w s z e 2 miesiące t e go roc zne j z i m y w T a t r a c h 
cechowała p o g o d a „ w kra tkę " . G d y 2 g r u d n i a b y 
łem z k o l e g a m i w D o l i n c e B u c z y n o w e j , całe góry 
powyże j 1800 m pokrywała g r u b a w a r s t w a świeże
go śniegu, a w ścianach by ło s p o r o l o d u . K i l k a d n i 
później A n n a Czerwińska i K r y s t y n a P a l m o w s k a 
spędziły tydzień n a Słowacj i i stwierdzają, że w s p i 
nały się g łównie „ p o b łoc i e " : by ło b a r d z o ciepło, 
a śniegu j a k n a l e k a r s t w o . W o k r e s i e świąt i N o 
w e g o R o k u s c h r o n i s k a pękały w s z w a c h , p o g o d a 

znów j e d n a k n i e dopisała. N a j l e p s z e w y n i k i tego 
o k r e s u , t o I przejście z i m o w e d r o g i Nowińsk iego 
n a K a z a l n i c y Miętusiej (szczegóły o sobno ) , I p r z e j 
ście z i m o w e d r o g i Mączk i w s c h o d n i m f i l a r e m Z a w -
ra t owe j T u r n i ( Z b i g n i e w Młynarczyk i Mieczysław 
Z i a c h , 27 g r u d n i a ) o r a z p o k o n a n i e w 4 d n i (26—29 
g r u d n i a ) d r o g i K o r a s a i W o l f a n a ścianie Kotła 
K a z a l n i c y p r z e z K r z y s z t o f a C z a r n e c k i e g o i Włady 
sława J a n o w s k i e g o (I przejście z i m o w e , I I w ogó le ) . 
L e p i e j by ło w 2 i 3 d e k a d z i e s t y c z n i a , k i e d y t o z a 
notowal iśmy 2 aż 4 - d n i o w e o k r e s y p o g o d y . G d y 
o d 17 do 19 s t y c z n i a robiłem z T o m a s z e m H e r b i -
e h e m i K r z y s z t o f e m R e n l k i e m całość Kapałkowe j 
G r a n i , mróz był s i l n y , a słońce świeci ło j a k w m a r 
c u . N a b i w a k a c h świeczka w y s t a w i o n a z a n a m i o t 
paliła się r ównym płomieniem. Góry j e d n a k były 
w t e d y racze j pus te . K o n i e c s t y c z n i a znów p r z y 
niósł wiosenną pogodę, w i a t r y , z a m i e c i e i o p a d y 
śniegu. 31 s t y c z n i a w Z a k o p a n e m n o t o w a n o + 17°, 
co obudziło n a w e t niedźwiedzia, który zaczął w ę 
drówkę po D o l i n i e B y s t r e j . 

Andrzej Skłodowski 

Nowe drogi w Tatrach 
WIELKA TURNIA 

P r z y p u s z c z a l n i e n o w a d r o g a l e 
wą częścią w s c h o d n i e j ściany: R o 
m a n M a z i k i Michał T o k a r z e w s k i 
13 V I I I 1979. Trudności I V , czas I 
przejścia 5 g o d z i n . 

Między d r o g a m i Jagieł ły i M r o 
żą, lewą część w s c h o d n i e j ściany 
p r z e c i n a wyraźna r a m p a , biegnąca 

s t r o m y m s k o s e m z l e w a n a p r a 
wo , ograniczając z l ewe j s t r o n y 
w y b i t n y f i l a r . Rampą 3 wyc iąg i 
p o s t r o m y c h t r a w a c h (II, III) d o 
małego kociołka, a z n i e g o da l e j 
w p r o s t d o góry (2 wyc iąg i r v , II) 
p o d skały zamykające w górze 
duży t r a w i a s t y kocioł . Następuje 
t e raz przewinięcie w l e w o do s t r o 
me j r y n n y i nią (2 wyc iąg i III) d o 
łatwego t e r e n u . D r o g a m a duże 
w a l o r y z i m o w e — k i e r u n e k n a r z u 
c a się o d dołu. 

M . Tokarzewski 

MAŁA BASZTA 

S c h e m a t do m o n o g r a f i i G r a n i 
B a s z t , z a m i e s z c z o n e j w T . 4/79 n a 
s. 171—174. O b i e d r o g i pochodzą 
z l a t a 1979. 

BATYŻOWIECKI SZCZYT 

N o w a d r o g a lewą częścią p d . 
ściany. H a n n a Przedpełska i M a 
r e k C z a c h o r 16 V 1979 r . Trudności 
V + , 4Vs g o d z i n y . 

Drogę w y z n a c z a w i e l k i e p ły towe 
zacięcie, znajdujące się p o n a d z a 
c h o d e m n a d r o d z e B e r n a d z i k i e w i -
c za . Wejście w drogę w najniż
s z y m p u n k c i e ściany. D r o g a jest 
b a r d z o piękna i z wy ją tk i em k i l k u 
o s t a t n i c h metrów siódmego wyc ią 
g u — w i e d z i e w l i t e j s k a l e , wśród 
wspaniałych płyt. P o d c z a s p r z e j 
ścia asekurowal iśmy się wy łącz 
n i e z k o s t e k ( k o s t k i h e k s e n t r y c z -
n e i a s y m e t r y c z n e n r 1—7). 

M . Czachor 

ROGATA TURNIA 

N o w a d r o g a depresją z a c h . ścia
n y : E w a N a w r o t i L e s z e k O p y r -
chał 30 X I I 1979. Trudności III, 1Vi 
g o d z i n y . Z imą d r o g a m a c h a r a k t e r 
śnieżno-lodowy. 

K w i e t n i k o w y m Ż lebem do m i e j 
s c a , . g d z i e w a r i a n t B d r o g i W H P 
161 o d c h o d z i iw l e w o . Stąd w p r o s t 
do wyraźne j r y n n y (depres j i ) , 
biegnącej środkiem zaęh. ściany. 

Nią w p r o s t w górę aż n a grań, 
którą w p r a w o p r z e z n i e w i e l k i 
u s k o k n a wierzchołek Roga te j 
T u r n i . 

L . Opyrchał 
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Wyprawy w góry egzotyczne 
SKT W G A R H W A L U 

W okres i e o d 29 s i e r p n i a do 12 l i s t o p a d a 
1979 r . Stołeczny K l u b Tatrzański z o r gan i z o 
wał wyprawę w H i m a l a j e G a r h w a l u . Wzię ło 
w n i e j udział 5 cz łonków K l u b u : Władysław 
M a l i n o w s k i , Les ław M u s u r ( l ekarz ) , A n d r z e j 
Niesiołowski, J a n Zarębski i J a n Z a u n a r (k i e 
r o w n i k ) o r a z 2 alpiniści z W i e l k i e j B r y t a n i i : 
Sco t t L e w a l l e n i M a r t i n W h i t a k e r . C e l e m 
w y p r a w y było wejście n a K e d a r n a t h (6940 m) 
o d s t r ony l o d o w c a G a n g t o r i . C e l t en n i e zo 
stał osiągnięty z p o w o d u c h o r o b y 4 członków 
w y p r a w y o r a z zby t krótkiego p o b y t u w gó 
r a c h . P o d c z a s n a j b a r d z i e j z a a w a n s o w a n e j 
próby n a północno-zachodnim r a m i e n i u K e 
d a r n a t h D o m e L e w a l l e n , Zarębski i Z a u n a r 
osiągnęli wysokość ok . 6500 m . Była to p i e r w 
sza p o l s k a w y p r a w a w r e j on górnej części 
d o l i n y r z e k i B h a g i r a t h i . Jes t o n g o d n y p o l e 
c e n i a ze względu n a wyjątkową urodę k r a j o 
b r a z u . W o t o c z e n i u l o d o w c a G a n g t o r i i jego 
b o c z n y c h odnóg zna jdu j e się k i l k a n i e zdo 
b y t y c h szczytów o wysokości 6500—6800 m , 
n a ogół t r u d n y c h t e chn i c zn i e . („Komunikat" 
SKT 1/1980) 

SZKOŁA GÓRSKA W N E P A L U 

"Górski Związek Jugosłowiański, w s p a r t y f i 
n a n s o w o p r z e z k r a j o w e fundac j e do s p r a w 
współpracy z zagranicą i n i e s i e n i a p o m o c y 
k r a j o m rozwijającym się, zbudował l a t e m 
1979 r. w d o l i n i e M a r s i a n d i szkołę w y s o k o 
górską. P r a c e b u d o w l a n e rozpoczęto w 
c z e r w c u , ukończono w s i e r p n i u , jesień p r z e 
znaczając n a urządzenie wnętrz. N e p a l s k i 
Związek A l p i n i z m u zorganizował w n o w e j 
s z k o l e p i e r w s z y k u r s d l a 20 przewodników. 
P r o w a d z i l i go 4 i n s t r u k t o r z y jugosłowiańscy: 
Joże A n d l o v i c , D a n i l o C e d i l n i k , J e r n e j Z a 
p l o t n i k i A leś K u n a v e r . P o z i o m kandydatów 
był zróżnicowany: o d l u d z i , którzy góry w y 
s o k i e z n a l i t y l k o z w i d z e n i a , aż po w e t e r a 
nów 15 w y p r a w . S t w i e r d z o n o , że żaden z e l e 
w ó w n i e znał t e c h n i k i w s p i n a c z k i a n i zasad 
a s e k u r o w a n i a się — n a w y p r a w a c h i c h tego 
n i e nauczono , n i e znajdując n a to c zasu . P o 
p y t n a k w a l i f i k o w a n y c h przewodników jest 
w N e p a l u b a r d z o duży. 

Aleś Kunaver 

CZESI I SŁOWACY W H I M A L A J A C H 

Alpiniści czechosłowaccy w r . 1979 w s p i n a l i 
się w 4 r e j o n a c h najwyższych gór świata. C e 
l e m 13-osobowej w y p r a w y H Z M V C S Z T V 
P r a h a był Trivor (7780 m) w K a r a k o r u m . 

, A t a k p r z y p u s z c z o n o d z i e w i c z y m p r a w y m f i 
l a r e m ściany południowo-zachodniej, n i e z d o 
łano j e d n a k osiągnąć s z c zy tu . W y p r a w a p o 
dziel i ła się następnie n a 3 g r u p y , które pró 

bowały różnych dróg — również bez r e z u l t a 
t u . Zespołem kierował inż. F o l t a n e k . S i l n a 
w y p r a w a H S p o d k i e r o w n i c t w e m I v a n a G a l -
fyego podjęła ambitną próbę wejścia liczą
c y m 3000 m wysokości f i l a r e m Jannu (7710 
m) . W s k u t e k n i e k o r z y s t n y c h warunków i 
b r a k u sprzętu t echn i c znego musiała się w y 
cofać 300 m o d wierzchołka. E k i p a składała 
się z 16 osób. Piękny sukces odniosła n a t o 
m i a s t 10-osobowa w y p r a w a K a r k o n o s k i e j H S 
n a północnym wierzchołku Manaslu (7050 m) . 
P i e r w s z e g o przejścia północnej g r a n i d o k o n a 
l i J . C e r v i n k a i O . S r o v n a l 16 października 
o r a z V . Krupićka i M . N o v o t n y 18 paździer
n i k a . W g r u p i e Bhagiranti w G a r h w a l u w s p i 
nała się 11-osobowa w y p r a w a S e k c j i A l p i n i s 
t yczne j T J B a n k a P r a h a , której łupem padły 
2 ładne sześciotysięczniki: B h a g i r a n t i P a r -
va t (6452 m , Lukeś, Palenićek i Jehor t ) o ra z 
B h a g i r a n t i II (6512 m , Lukeś, S t r a n s k y i 
V i t h a ) . 

Miloslav Neumann 

BUŁGARZY PRZED LHOTSE 

P i e r w s z a bułgarska w y p r a w a w H i m a l a j e 
w y r u s z y w l u t y m 1981 r., a le p r z y g o t o w a n i a 
do n i e j rozpoczęto już w r. 1979. R a d a T r e n e 
r ów Bułgarskiej F e d e r a c j i A l p i n i z m u w y b r a 
ła 33 -osobowy r o z s z e r z ony skład — z różnych 
pokoleń, z których każde m a wnieść do zes
połu s w o j e c e c h y : młodzi — e n t u z j a z m i 
przebojowość, s t a r s i — doświadczenie i r o z 
sądek. J a k obliczył t y g o d n i k „Echo" (z 4 
s t y c z n i a 1980), d o s t a r t u w y p r a w y pozostało 
400 d n i . 137 z n i c h w y b r a n a g r u p a spędzi n a 
obo zach p r z y g o t o w a w c z y c h i a l p i n i a d a c h , 
j e d n a k i w w o l n e t ygodn i e każdy k a n d y d a t 
co n a j m n i e j 4 d n i przeznaczyć m u s i n a t r e 
n i n g i n d y w i d u a l n y — według p r o g r a m u 
op racowanego p r z e z Radę. „Ci ws zy s cy , któ
r z y przygotowują się d o w y p r a w y , p r ze z 310 
d n i będą się z a j m o w a l i a l p i n i z m e m " — 
s t w i e r d z a gazeta . N a ok r es z i m y 1979—80 
p r z e w i d z i a n o 3 z g r u p o w a n i a — w P i r y n i e , 
R i l e i S ta re j P i a n i n i e , l a t e m 1980 drużyna 
u d a się w P a m i r , b y n a t a m t e j s z y c h 7- ty -
sięcznikach zdobywać zaprawę wysokościową. 

Z S R R : EVEREST 82 

P r z e d planowaną n a r . 1982 wyprawą n a 
najwyższy s zczy t Z i e m i , F e d e r a c j a A l p i n i z m u 
Z S R R wyś le w m a r c u b r . do N e p a l u r e k o 
nesansową grupę w y b i t n y c h mistrzów s p o r 
t u i trenerów, w której skład wejdą l e k a 
r ze J . T a m m i B . R o m a n o w , inżynierowie A . 
O w c z i n n i k o w i E . Mysłowski j , nad t o W . 
I w a n o w , K . Kłecko, B . S t u d i e n i n , J . I l i n s k i j 
i S. J e f i m o w . Pięciu z n i c h — K i e c k o , 
O w c z i n n i k o w , S t u d i e n i n , Mysłowskij i I w a 
n o w — weszło n a w s z y s t k i e 7-tysięczniki 
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Z S R R , co dało i m tytuły „śnieżnych barsów". 
P r z e d r e k o n e s a n s e m cała g r u p a uc z e s tn i c z y 
ła w s t y c z n i u w z g r u p o w a n i u t r e n i n g o w y m 
w r e j on i e E l b r u s a . 

Arij I. Polaków 

MIĘDZY S N E M A D N I E M 

Y a n n i c k S e i g n e u r p i sze w „Die A l p e n " IV/ 
/1979 o swej p r z y g o d z i e z F a l c h a n K a n g r i 
( B r o a d P e a k i e m ) , Mówi , że trenował do tej 
w y p r a w y przez całą zimę, dzień w dzień p o 
konując z 10- d o 1 2 - k i l o g r a m o w y m p l e c a k i e m 
2000—2200 m wysokości. Jego pa r tne r , Georges 
B e t t e m b o u r g , prowadził identyczną zaprawę 
bawiąc w górach U S A . T ren ingów n i e p r z e r 
w a l i n a w e t w t r a k c i e k a r a w a n y , do każdego 
e t apu d z i ennego dokładając dawkę 600—700 
m różnicy wzniesień, oczywiście t a k s a m o z 
obciążeniem. D o a t a k u w y r u s z y l i z b a z y 2 
c z e r w c a 1978 r . — „z e k w i p u n k i e m n i e w ięk
s z y m , niż ten , j a k i z a b i e r a m y n a drogę M a 
j o r n a M o n t B l a n c " . Dinę m i e l i z sobą, a l e 
z n i e j n i e k o r z y s t a l i (!). B i w a k o w a l i marznąc 
n a wysokościach 6120 i 7300 m . Do ok. 
7500 m towarzyszył i m f i l m o w i e c . Jego d o 
t y c h c z a s o w y r e k o r d wynosił 4800 m — nakrę
cił o n f i l m , który n a f e s t i w a l u w T r e n t o zdo 
był G r a n d P r i x . „Wspinaczka między s n e m 
a j awą " — mówi S e i g n e u r o g r a n i s z c zy t o 
w e j , gdz i e do znużenia dołączyło się działa
n i e wysokości. T a k padł d r u g i ośmiotysięcz-
n i k p o d u d e r z e n i e m dwó jkowe j w y p r a w y . 

LITEWSKIE SZCZYTY W T iEN-SZANIE 

O d k i l k u la t j e s t em c z y t e l n i k i e m „Taterni
k a " . W moje j i m o i c h ko legów działalności 
górskiej jest t en m a g a z y n s z e r o k i m o k n e m n a 
s p r a w y a l p i n i z m u światowego, w t y m także 
po l sk i ego . A l p i n i z m l i t e w s k i l i c z y n i e w i e l e po 
n a d 20 la t . Działalność alpinistów nasze j r e 
p u b l i k i obe jmu j e w s z y s t k i e góry Z S R R , a l e 
m a m y też u l u b i o n e re j ony , w których s zc zy 
ty noszą „ l i tewskie" i m i o n a , j a k n a przykład 
południowo-zachodni P a m i r (p ik L i t w a , P i k 
C i u r l i o n i s a ) , T i e n - s z a n ( P i k Alp inistów L i 
t e w s k i c h , P i k Żalgiris) i i nne , w s u m i e jest 

S z c z y t U n i w e r s y t e t u Wileńskiego <4740 m ) . 

już 12 szczytów o t a k i c h n a z w a c h . W t y m 
r o k u w T i e n - s z a n i e w d o l i n i e Ał tyn-Araszan, 
gdz ie dotąd jeszcze n i e postała noga a l p i n i s t y , 
bawiła w y p r a w a Z S „Żalg ir is" , którą k i e r o 
wał V i t a l i u s S t epu l i s . N a j c e n n i e j s z y m s p o r 
t owo osiągnięciem było wejście n a P i k Ża l 
g i r i s ( zdobyty już w r . 1969) nową drogą 
p r z e z w y b i t n y f i l a r ściany A k - s u zespołem 
A u r e l i j a M o z u r a i t y t e , V i l i u s Śaduikis. J u o z a s 
D a u g v i l a , O l g a T a m u l e n a i t e , A l d i s M i g l a i 
J u l i u s J u r g e l i o n i s w d n i a c h 1—3 września 
(trudności 5B) . W y p r a w a zrobiła też wejścia 
n a 3 d z i e w i c z e szczy ty . J e d n e m u z n i c h 
(4650 m) n a d a n o nazwę N e m u n a s (N i emen ) , 
d w o m pozostałym — z o k a z j i 400- l ec ia U n i 
w e r s y t e t u Wileńskiego — i m i o n a M a r t y n a s a 
Mażvydasa ( w y d a w c y p i e rwsze j książki l i 
t ewsk ie j ) i U n i w e r s y t e t u Wileńskiego. T e n 
os ta tn i (4740 m ) zdobył zespół A u r e l i j a M o 
zura i t y t e , V i l i u s Śaduikis, P a u l i u s Końce, 
K e s t u t i s K a r c i a u s k a s i Juo zas D a u g v i l a w 
d n i u 24 l i p c a (trudności 2B) . Myślę, że ta 
wiadomość będzie szczególnie miła d l a t y ch 
w s z y s t k i c h , d l a których A l m a M a t e r V i l n e n -
s is jest ż ywym s y m b o l e m więz i h i s t o r y c z n y c h 
pomiędzy Polską a Li twą. Dołączam mapkę 
r e j o n u działania w y p r a w y o r a z zdjęcie S z c z y 
t u U n i w e r s y t e t u Wileńskiego (autor : R o m u -
a ldas A u g u n a s ) . 

Juozas Daugtńla 

K A U K A Z -80 , PAMIR-80 

Międzynarodowy obóz a l p i n i s t y c z n y w 
K a u k a z i e będzie w r. 1980 pracował zimą 
i l a t em . W o k r e s a c h 19 lutego — 17 m a r c a i 
11 m a j a — 8 c z e r w c a gośćmi h o t e l u „Czeg ie t " 
będą n a r c i a r z e wysokogórscy : z A u s t r i i , 
S z w a j c a r i i , U S A i Węgier . M a r z e n i e m w i e l u 
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z n i c h jest z j a zd n a n a r t a c h ze s z c z y t u n a j 
wyższej góry K a u k a z u , Ełbrusa. L a t e m 1980 
p r z e w i d z i a n y jest t y l k o 1 t u r n u s — o d 11 
s i e r p n i a poczynając, ze 120—140 u c z e s t n i k a 
m i , którzy będą się m o g l i wspinać l u b w ę d 
rować po K a u k a z i e t u r y s t y c z n i e . Obóz „Pa -
m i r - 8 0 " będzie real izował d w a 3 0 - d n i o w e 
p r o g r a m y . W p i e r w s z y m p r o g r a m i e z b a z y 

A c z i k t a s z uc zes tn i c y odbywać będą w s p i n a c z 
k i n a P i k L e n i n a i o k o l i c z n e s z c z y t y o w y 
sokości 5000—6800 m . W d r u g i m — zostaną 
o n i p r z e r z u c e n i h e l i k o p t e r a m i do ba z p o d 
P i k i e m K o m m u n i z m a i P i k i e m Korżen iew
sko j , z możl iwością w c h o d z e n i a także n a i n 
n e s zczy ty w g r zb i e t a ch P i o t r a I i A k a d e m i i 
N a u k . Arij I. Polaków 

Wieści organizacyjne 
Z PRAC KOMISJI SPORTOWEJ 

W d n i u 10 l i s t o p a d a 1979 r . o d 
by ło się k o l e j n e -zebranie K o m i s j i 
S p o r t o w e j P Z A , poświęcone g ł ów 
n i e w y j a z d o m z i m o w y m . W y z n a 
c z o n o 2 g r u p y , które w y j a d a c e n 
t r a l n i e w A l p y : Z b i g n i e w Czyżew
s k i , T a d e u s z K a r o l c z a k , K o n s t a n t y 
M i o d o w i c z i J a n W o l f ( k i e r o w n i k ) 
podejmą próbę przejścia d r o g i 
D e s m a i s o n a n a G r a n d e s J o r a s s e s , 
zaś Z b i g n i e w D u d r a k , T a d e u s z 
F r e y z n e r ( k i e r o w n i k ) , B o g d a n 
S t r z e l s k i i J e r z y Zając zaatakują 
północną ścianę E i g e r u w l i n i i 
prób c z e s k i c h . Pomyś ln ie r o z w i j a 
ją się n a s z e k o n t a k t y z a l p i n i 
s t a m i b r y t y j s k i m i . N a z a p r o s z e 
n i e B r i t i s h M o u n t a i n e e r i n g O o u n -
c i l w o k r e s i e o d 1 do 15 m a r c a 
1980 t r z e c h p o l s k i c h alpinistów bę
d z i e się mog ło zapoznać w górach 
S z k o c j i z tamtejszą ,,szkołą" w s p i 
n a n i a l o d o w e g o . D o udziału w 
t y m a t r a k c y j n y m wy jeźdz ie w y 
z n a c z o n o Stanisława H a n i d l a (k i e 
r o w n i k ) , J a n a F i ja łkowskiego i 
Michała M o m a t i u k a . Dużo c z a s u 
K o m i s j a poświęciła w y p r a w i e n a 
r o d o w e j n a M o u n t E v e r e s t . J e j 
k i e r o w n i k , A n d r z e j Z a w a d a , p r z e d 
stawił swą propozycję składu, któ
r a została jednogłośnie z a a k c e p t o 
w a n a . P o r u s z o n o też s p r a w y zwią
z a n e z planowaną wyprawą k o b i e 
cą n a K 2 o ra z z w y p r a w a m i śro
d o w i s k o w y m i . O b r a d o m p r z e w o d 
niczy ł niżej p o d p i s a n y . 

Marek Grochowski 

N a z e b r a n i u w d n i u 20 s t y c z n i a 
l i n o K o m i s j a S p o r t o w a z a t w i e r d z i 
ła skład z i m o w e g o o b o z u k w a l i 
f i k a c y j n e g o p r z y M o r s k i m O k u . 
Z r e w i d o w a n o podział f u n d u s z u 
d e w i z o w e g o , przyznając w y p r a w i e 
n a M a n a s l u 12500 d o i . w y p r a w i e 
n a Annapurnę I 9500 d o i . i w y p r a 
w i e W o j c i e c h a K u r t y k i n a D h a u l a 
g i r i — 3000 d o i . — z z a c h o w a n i e m 
r e z e r w y w k w o c i e 3000 dolarów. 
K o m i s j a dokonała o c eny p r z e b i e 
g u i w y n i k ó w 3 wyprawr u -
b i e g l o r o a z n y c h : n a D h a u l a g i r i , 
L h o t s e i R a k a p o s h i , omówiono też 
ogólne z a s a d y o r g a n i z o w a n i a w y 
p r a w w przyszłości — dobór ce
lów, p r o b l e m celów r e z e r w o w y c h , 
s p r a w y k a d r o w r e i budżetowe. 

„TATERNIK" O SOBIE 

J a k w y n i k a z a n a l i z y rozdziału 
naszego p i s m a , w r . 1979 t y l k o V i 
nakładu trafiała ,<ło sprzedaży 
e g z e m p l a r z o w e j , 3U zaś r o z c h o d z i 
ło się w p r e n u m e r a c i e . Najwięcej 

e g z e m p l a r z y (1325) pozos ta j e w 
W a r s z a w i e i wo j ewódz tw i e w a r 
s z a w s k i m , n a d r u g i m i t r z e c i m 
m i e j s c u znajdują s ie K a t o w i c e 
(700) ii K r a k ó w (650). P o 325 e g z e m 
p l a r z y odbierają Poznań i Łódź, po 
235 — Bielsko-Biała i Trójmiasto. 
N a s z e „ g ó r s k i e " wo j ewódz two n o 
wosądeckie o t r z y m u j e 260 e g z em
p l a r z y . W p r e n u m e r a c i e z a g r a n i c z 
n e j , g łównie do Z S R R i C S R S . 
r o z c h o d z i się (nie licząc wysy łk i 
„ko leżeńsk ie j " ) 625 e g z e m p l a r z y , 
c z y l i przeszło 10% całego nakładu. 
W r . 1979 zaznaczył się d a l s z y 
o s t r y w z r o s t p o p y t u n a z e s z y t y 
a r c h i w a l n e . L i m i t zwro tów . .Ta ter 
n i k a " w y n o s i 10%. O d s z e r egu 
l a t z r y n k u n i e w r a c a /do w y d a w 
c y a n i ' j e d e n e g z e m p l a r z ze z w r o 
tów. 

KW WE WROCŁAWIU 

W d n i u 1 g r u d n i a 1979 odbyło 
się w a l n e z e b r a n i e s p r a w o z d a w ¬
c z o - w y b o r c z e K W w e Wrocławiu. 
K o n t r o w e r s j e budziło p o z b a w i e n i e 
c z y n n e g o i b i e r n e g o p r a w a w y 
b o r c z e g o t y c h ko legów, którzy n i e 
w y b r a l i n a s z e g o K l u b u j a k o o r g a 
n i z a c j i m a c i e r z y s t e j . T a k a z m i a n a 
s t a t u t o w a p o w i n n a być wcześniej 
S k r u p u l a t n i e p r z y g o t o w a n a , a n i e 
r o b i o n a w t r a k c i e z e b r a n i a . W a r t o 
dodać, że z r z e s z e n i u n a s t a t e r n i 
c y j a s k i n i o w i (którzy n i e r a z z 
r ównym zaangażowaniem u p r a w i a 
ją o b a r od za j e s p o r t u ) , n i e mogą 
wspinaczką jaskiniową zajmować 
się w o r g a n i z a c y j n y c h r a m a c h n a 
szego K l u b u , a w ięc p o z b a w i e n i e 
i c h p r a w w y b o r c z y c h u nas — t y l 
k o d la t ego , że wcześniej z a b r a l i 
się d o c h o d z e n i a po j a s k i n i a c h — 
jes t c h y b a n i e p o r o z u m i e n i e m . 

W y b r a n o n o w y Zarząd K l u b u , 
p r z y c z y m n i e udało się namówić 
B o g d a n a J a n k o w s k i e g o , a b y k o n 
tynuował pełnienie t r u d n e j f u n k c j i 
p r e z e sa . J e g o następcą został J a 
n u s z Kul iś. Z e b r a n i e jednomyślnie 
nadało cz łonkostwo h o n o r o w e n e 
s t o r o w i wrocławskich alpinistów, 
inż. A d a m o w i Uznańskiemu, a¬
p l a u z e m przy jęto też w n i o s e k n i 
żej p o d p i s a n e g o o wyrażen ie p o 
dz iękowania i u z n a n i a B o g d a n o w i 
J a n k o w s k i e m u za jego w i e l k i t r u d 
włożony w d o t y c h c z a s o w e , t a k io-
w o c n e , k i e r o w a n i e K l u b e m . 

Kazimierz Głazek 

WALNE ZEBRANIE KAKA 

W d n i u 24 października 1979 r . 
odbyło się z e b r a n i e S p r a w o z d a w 
c z o - W y b o r c z e K r a k o w s k i e g o ^ A k a 

d e m i c k i e g o K l u b u A l p i n i s t y c z n e g o . 
Oprócz l i c z n i e z g r o m a d z o n y c h 
członków w z e b r a n i u wzię l i udział 
A d a m K r a w c z y k (prezes F A K A ) i 
Stanisław B a r a n , o p i e k u n K A K A 
z r a m i e n i a „A lma turu " . Na jżywsze 
d y s k u s j e wywo ł a ł y s p r a w y „ r egu
l a m i n u k a d r y " o r a z z a o p t r z e n i a w 
sprzęt. Skład n o w e g o zarządu 
K A K A j es t następujący: W o j c i e c h 
Masłowski (prezes ) , J a n u s z Mącz
k a i Z b i g n i e w Płatek (w i c ep r e z e 
s i ) , A n d r z e j K a r s t ( s ekre ta r z ) , K a 
z i m i e r z K i s z k a , Michał W a w r o s z 
i L e s z e k K o z i k . W y b r a n o także 
Komis ję Kwal i f ikacy jną K a d r y . N a 
z imę 1979/80 K l u b zaplanował o r g a 
nizację 6 obozów tatrzańskich (z' 
tego 4 w T a t r a c h S łowackich) . W 
t o k u o r g a n i z a c j i j es t k l u b o w a w y 
p r a w a w A n d y Peruwdańskie. 

Michał Wawrosz 

JESIENNE ZEBRANIE FAKA 

W d n i a c h 17 i 18 l i s t o p a d a 1979 
r . w P o z n a n i u obradowała F e d e 
r a c j a A k a d e m i c k i c h K l u b ó w A l p i 
n i s t y c z n y c h , która podsumowała 
w y n i k i działalności l e tn i e j i p r z e 
dyskutowała p l a n obozów • i w y 
jazdów n a r . 1980. z podjętych w 
t r a k c i e o b r a d uchwał n a szczegól
ną uwagę zasługuje uchwała o 
obow iązkowym u d z i a l e k a d r y w 
s z k o l e n i u c e n t r a l n y m F A K A i k l u 
b o w y m . Głosi o n a m . i n . , iż każ
d y , k t o c h c e uczestniczyć w w y 
jeździe z a g r a n i c z n y m o r g a n i z o w a 
n y m p r z e z F A K A bądź k l u b n a l e 
żący d o n i e j , j e s t zobowiązany w 
r o k u poprzedzającym w y j a z d 
wziąć p r z y n a j m n i e j r a z c z y n n y u -
dżiał w oboz i e l u b k u r s i e s z k o l e 
n i o w y m w T a t r a c h , z o r g a n i z o w a 
n y m p r z e z F A K A l u b k l u b a k a 
d e m i c k i . Z a s a d a t a m a być r y g o 
r y s t y c z n i e p r z e s t r z e g a n a . 

Wojciech Masłowski 

DAV - 360 000 

Na jwiększym t o w a r z y s t w e m gór
s k i m n a św Tiecie. j e s t D e u t s c h e r 
A l p e n v e r e i n , z siedzibą w M o n a 
c h i u m . L i c z b a j ego cz łonków p r z e 
kroczyła już 360 000, a l i c z b a sek 
c j i sięga 290. W o s t a t n i c h l a t a c h 
D A V w swe j p r a c y m o c n o a k c e n 
t u j e s p r a w y o c h r o n y środowiska, 
n a t o m i a s t — j a k d a w n i e j — p r o 
g r a m o w o odc ina; się o d działalności 
w y p r a w o w e j , ponosząc główną w i 
nę za n i e n a j c i e k a w s z y ob ra z n i e -
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m i e c k i e g o d o r o b k u o d k r y w c z e g o 
w górach najwyższych (por. T . 
4/79 s. 145). D A V ściśle współpra
cu j e z O e s t e r r e i c h i s c h e r A l p e n y e -
r e i n i A l p e n v e r e i n - S u d t i r o l (we 
Włoszech) — s w o i c h s c h r o n i s k m a 
więcej w A u s t r i i , niż w górach 
R F N , do spółki z O e A V w y d a j e 
swój okazały „Alpenvere ins-Jahr-
b u c h " . P r z y p o m n i j m y , iż współ 
działanie m a długą h i s t o r i e , o b a 
związk i połączyły się przecież już 
w r . 1873 w D u O e A V , a rozeszły 
się p o n o w n i e — n i e z własnej w o l i 
— w r . 1945. N i e b r a k s t a r s z y c h 
działaczy, którzy do dziś podział 
t e n uważają z a n i e m a l f i k c y j n y . 
L i c z b a cz łonków O e s t e r r e i c h i s c h e r 
A l p e n v e r e i n przekroczyła os ta tn i o 
215 000. 

KOMUNIKAT COS 

C e n t r a l n y Ośrodek S z k o l e n i o w y 
P Z A n a H a l i Gąsienicowej z a p l a 
nował n a s e zon l e t n i 1980 r. s z k o 
l e n i e p o d s t a w o w e w następujących 
7 t u r n u s a c h : 

I — 15 V I — 28 V I 
I I — 29 V I — 12 V I I 

I I I — 13 V I I — 26 V I I 
I V — 27 V I I — 9 V I I I 
V — 10 V I I I — 23 V I I I 

V I — 24 V I I I — 6 I X 
V I I — 7 I X — 20 I X 

Zgłoszenia p r z y j m o w a n e są do 
d n i a 31 m a j a . K a n d y d a c i n a o k r e 
ślone t u r n u s y w i n n i zgłaszać się 
w „Be t l e j emce " w d n i a c h r o z p o 
częcia turnusów do g o d z . 19, p o 
siadając o sob i s t e wyposażenie 
sprzętowe, w t y m prawid łowe p a s y 
b a n k o w o - b i o d r o w e . W y m a g a n e są 
następujące d o k u m e n t y : 1. K a r t a 
z d r o w i a w y d a n a p r z e z P r z y c h o d 
nię Sportowo-Lekarską. 2. D o k u 
m e n t stwierdzający ukończenie 
k u r s u I s t o p n i a . 3. S k i e r o w a n i e n a 
określony t u r n u s . 4. Dowód oso
b i s t y . 

Zdzisław Jakubowski 

POKRÓTCE 

• Szczeciński K W z o k a z j i n i e 
d a w n e g o j u b i l e u s z u wyb i ł m e d a l 
pamiątkowy ( p r o j e k t u Mirosława 
O s u o h a ) , wykona ł też tablicę z 
n a z w i s k a m i 6 cz łonków koła K W 
i S K W , którzy ponieśli śmierć w 
górach — n a C m e n t a r z S y m b o l i c z 
n y p o d Osterwą. 

• J e s i e n n y k o n g r e s U I A A 1979 
odbył się w P i n k h a m N o t c h w) 
U S A . z u w a g i n a w y s o k i e k o s z t a 
podróży, P r e z e s P Z A zrezygnował 
z udziału w o b r a d a c h , r e p r e z e n 
t o w a n i e Związku powierzając d r o 
w i J a r o m i r o w i W o l f o w i ( C S R S ) . 
Jednogłośnie przyjęto d o U I A A 
Pakistański K l u b A l p e j s k i . 

• W K r a s n o d a r z e odbyło się o¬
gólnokrajowe s e m i n a r i u m działa
c z y przeszło 20 f e d e r a c j i r e p u b l i 
kańskich i p r z e d s t a w i c i e l i ś rodków 
m a s o w e g o p r z e k a z u , poświęcone 
p r o b l e m a t y c e p r o p a g a n d y a l p i 
n i z m u w Z S R R . Wysunięto w i e l e 
k o n s t r u k t y w n y c h wniosków i p r o 
p o z y c j i . 

PERSONALNE 

• J e r z y K o l a n k o w s k i wróc i ł p o 
n o w n i e do s t e r u S u d e c k i e g o K l u 
b u Wysokogórsk iego . W a l n e Z e 
b r a n i e w d n i u 29 września 1979 
wybra ł o też członków zarządu, 
k tórymi z o s t a l i : K . Śmieszko, J . 
B r y n d a , M . S a w i c z , L . Górska, J . 
G l a p k a i S . C z a j e w i c z . 

• S e r d e c z n i e g o s z c z o n y p r z e z 
ko legów f r a n c u s k i c h , bawił w 
g r u d n i u 1979 r . w Paryżu, C h a m o -
n i x i G r e n o b l e s e k r e t a r z g e n e r a l n y 
F e d e r a c j i A l p i n i z m a Z S R R , M i 
chaił A r a u f r i k o w . przeprowadz i ł o n 
r o z m o w y z działaczami C A F i 
władzami s p o r t o w y m i , spotkał się 
też z e z n a j o m y m i , którzy u c z e s t 
n i c z y l i w o b o z a c h w P a m i r z e i 
K a u k a z i e . W C h a m o n i x zwiedzi ł 
m . i n . E N S A o ra z E e o l e m i l i t a i r e de 
h a u t e m o n t a g n e . 

• 26 lu t ego 1980 r . skończył 80 
l a t z n a n y k l a s y k a l p i n i z m u , F r i t z 
W i e s s n e r , A m e r y k a n i n n i e m i e c 
k i e g o p o c h o d z e n i a , g łówny p r o t a -
g o n i s t a f a l i f r ee c l i m b i n g w A m e 
r y c e i E u r o p i e . W r . 1939 atakował 
ón z wyp rawą amerykańska K 2 , 
działając p r z e z 40 d n i be z p r z e r -

Fot. Józef Nyka 

w y (!) powyże j 6000 m a p r z e z 12 
d n i powyże j 7000 m . D o s z c z y t u 
brakowało m u już t y l k o 200 m e 
trów. R o k r o c z n i e przyjeżdża w 
r o d z i n n e skałki w N R D , g d z i e c h o 
d z i j e s z c z e n a d r o g i do V I s t o p 
n i a trudności. 

• T i b o r S u r k a , długoletni p rezes 
H o r o l e z e o k e h o z v a z u U V C z S Z T V , 
j es t n i e t y l k o w y b i t n y m działa
c z e m o r g a n i z a c y j n y m , a l e i a k t y w 
n y m alpinistą. W r . 1969 wszedł n a 
Is tor . 0 ' N a l (7385 m ) , w 1972 n a 
P i k K o m m u n i z m a (7483 m ) , a w 
1974 — n a N o s z a k (7492 m ) . 18 lu t e go 
1979 r . stanął w r a z z Frantiśkiem 
K e l e i M a r t i n e m Sperką n a s z c z y 
c i e A c o n c a g u a (6959 m ) . 

• 62- l e tn i p r z e w o d n i k 'z C h a m o -
n i x , R e n e T o u r n i e r , święci ł w e 
wrześniu 1979 r . swe pięćsetne 
wejśc ie n a M o n t B l a n c . P o r a z 
p i e r w s z y by ł o n n a na jwyższym 
s z c z y c i e A l p w r . 1947, w l e p s z y c h 
l a t a c h robił średnio po 30 kursów 
d z i e n n i e . 

Wypadki i ratownictwo 
WYPADKI TATERNICKIE - LATO 1979 

W n o c y z 5 n a 6 m a j a w r e j o n i e Koziego Wierchu 
p o s z u k i w a n o Sławomira M i s z t a l a i I r e n y Jędrusik 
z B i e l s k a Białej o r a z J e r z e g o Książka z Wesołowa, 
którzy n i e powróci l i ze w s p i n a c z k i południowo-za¬
chodnią ścianą K o z i c h C z u b . Z e wzg lędu n a zmianę 
p o g o d y ( opad śniegu, w i a t r i mgła) istniała moż l i 
wość w y p a d k u . P o całonocnych p o s z u k i w a n i a c h , 
ok . godz . 11 zauważono t ro j e taterników n a g r a n i 
K o z i c h C z u b . Okazało się że b i w a k o w a l i o n i w k o 
pu l e s z c z y t o w e j i , j a k twierdzą, choć w y d a j e się 
to n i e p r a w d o p o d o b n e , n i e słyszeli nawoływań, a n i 
też n i e w i d z i e l i w y s t r z e l i w a n y c h r a k i e t świet lnych. 

2 c z e r w c a r a t o w n i c y w e z w a n i z o s t a l i do w y p a d k u 
w Jaskini Wielkiej Litworowej, gdz i e n a głębokości 
200 m kamień u d e r z y ! 22- le tn iego J e r z e go C z o p k a 
z K r a k o w a . Obrażenia okazały się n i e z b y t groźne, 
zaś a k c j a w y d o b y c i a k o n t u z j o w a n e g o n a p o w i e r z c h 
nię przebiegała s p r a w n i e i s z y b k o . 

9 c z e r w c a n a v;spinaczkę dość trudną drogą p r o 
wadzącą n a turnię zworn ikową f i l a r a Cubryny, t z w . 
„Ze tką " , wybra ł się 22- le tn i F r a n c i s z e k B o r k o w s k i 
z Wrocławia. S a m o t n y w s p i n a c z pobłądził j e d n a k 
i wszedł w s k r a j n i e t r u d n y t e r e n „d i ret t iss imy" . 

O k . 80 m o d podnóża ściany utknął w z n a c z n y c h 
trudnościach, n i e mogąc wyco fać się, a n i też u c z y 
nić k r o k u do góry. S y t u a c j a stała się d r a m a t y c z n a , 
zaczął więc wzywać p o m o c y . Wołanie słyszeli t u 
ryści podchodzący do D o l i n k i z a M n i c h e m , którzy 
n a w e t o d k r z y k i w a l i b e z t r o s k o , n i e z a i n t e r e s o w a l i 
się j e d n a k r o z p a c z l i w y m a l a r m e m . Szczęśl iwym 
z b i e g i e m okoliczności wołanie usłyszał r a t o w n i k 
G O P R , Stanisław Łukaszczyk „Zbó jn ik " , idący n a 
Szpiglasową Przełęcz. Pobiegł o n do s c h r o n i s k a z a 
wezwać G O P R , a następnie wróc i ł p o d Cubrynę 
i wspiął się p r a w y m f i l a r e m w pobliże B o r k o w 
sk i e go . D o c z a s u dojścia w y p r a w y r a t u n k o w e j Ł u 
k a s z c z y k ut rzymywał z n i m k o n t a k t g łosowy, n a 
mawiając go do da l s zego wys i łku i wytrwałości . 
J a k wyznał później u r a t o w a n y , obecność człowieka 
miała z a s a d n i c z y w p ł y w n a przezwyciężenie m o 
mentów załamania. W y p r a w a r a t u n k o w a miała b ły 
s k a w i c z n y p r z e b i e g . R a t o w n i c y widząc z pokładu 
śmigłowca sytuację, z d e c y d o w a l i się n a desan t 
w m i e j s c u , gdz i e p r a w y f i l a r C u b r y n y łączy się 
z „Ze tką " , skąd — s o l i d n i e się asekurując — d o 
t a r l i n a d B o r k o w s k i e g o . P o m a n i p u l a c j a c h z o p u s z 
c z e n i e m l i n y i związaniem t a t e r n i k a , w y d o b y t o go 
z o p r e s j i . 
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23 c z e r w c a w północnej ścianie Mięguszowieckie
go Szczytu nad Czarnym utkną) 27- l e tn i Mirosław 
B u l i k z O p o l a . T u r y s t a n i e miał pojęcia o w s p i 
n a c z c e s k a l n e j , jednakże szczęśl iwym z b i e g i e m o k o 
liczności natrafił n a wygodną półkę, n a której 
c i e r p l i w i e oczekiwał n a p o m o c . P o d c z a s tej w y p r a 
w y uległ w y p a d k o w i śpieszący z pomocą t a t e r n i k 
z G l i w i c , 31- l e tn i I g n a c y P i e t r z a k , który spadł p o 
śniegu w K o t l e Mięguszowieckim i m o c n o się p o 
turbował. 

25 c z e r w c a p o d c z a s próby p o k o n a n i a z a c h o d n i e j 
ściany Żabiego Mnicha 25- l e tn i P i o t r M a d e y z W r o 
cławia wszedł źle w drodgę C z e c h a i U s t u p s k i e g o 
i utknął w t r u d n y m t e r en i e . Wycofując się z j a z d e m , 
przełożył l inę p r z e z starą pętlę, która pękła, a t a 
t e r n i k spadł ponosząc śmierć n a m i e j s c u . 

27 c z e r w c a wybra ł się s a m o t n i e n a wyc ieczkę 
22- l e tn i A n d r z e j S m o l a r s k i z W a r s z a w y , planując 
wejście n a Mięguszowiecki S z c z y t Drogą po Gła
z a c h . G d y n i e powróci ł , wszczęto p o s z u k i w a n i a , 
które t rwały aż do 15 l i p c a . P r z e s z u k i w a n o r e j o n 
Mięguszowieckich Szczytów p o o b u s t r o n a c h g r a 
n i c y — bez r e z u l t a t u . S m u t n a z a g a d k a została w y 
jaśniona d o p i e r o 20 l i p c a , k i e d y to t a t e r n i c y w s p i 
nający się drogą Świerża n a Mięguszowiecki S r c z y t 
Pośredni d o s t r z e g l i zwłoki w żlebie, poniżej o b r y w u 
s z l a k u wiodącego n a Przełęcz p o d Chłopkiem. M i e j 
sce t o n i e było w i d o c z n e a n i z w i e l o k r o t n i e p e n e 
t r o w a n e j ścieżki, a n i też z Kot ła Mięguszowieckie
go. P r z y p u s z c z a się, że S m o l a r s k i spadł w m i e j s c u , 
gdz i e o b r y w s k a l n y uszkodził „ ga l e r y jkę " . J e s t t o 
d r u g i w y p a d e k śmiertelny w t y m re j on i e , co d o 
w o d z i , że n a w e t d l a w p r a w n y c h t e n f r a g m e n t 
ścieżki jest b a r d z o n i e b e z p i e c z n y . ( M i m o iż zmar ły 
by ł t a t e r n i k i e m , w y p a d k u n i e można zal iczyć do 
t a t e r n i c k i c h , miał o n b o w i e m m i e j s c e n a s z l a k u 
p o d c z a s zwyk łe j w y c i e c z k i t u r y s t y c z n e j — Red. ) 

6 l i p c a w t r a k c i e s c h o d z e n i a z Mięguszowieckiego 
Szczytu granią n a Hińczową Przełęcz, p o d c z a s t r a 
w e r s o w a n i a Mięguszowieckie j T u r n i c z k i , spadł w 
k i e r u n k u W i e l k i e j G a l e r i i 36- le tn i Józef S t a c h o w i a k 
z Łodz i . W y p a d e k miał m i e j s c e w c zas i e załamania 
p o g o d y : zerwała się w i c h u r a , zaczął padać śnieg. 
P a r t n e r S t a c h o w i a k a , 38- l e tn i M a r e k Koz łowski , d o 
tarł do s c h r o n i s k a p r z y P o p r a d z k i m S t a w i e , skąd 
powiadomi ł o w y p a d k u G O P R . Z e wzg lędu n a b r a k 
r o z e z n a n i a co do losów S t a c h o w i a k a , wszczęto 
energiczną akcję. W a r u n k i w górach by ły f a t a l n e : 
przejmujące z i m n o , śnieżyca i h u r a g a n o w y w i a t r 
o g r o m n i e utrudniały p o c z y n a n i a r a t o w n i c z e . D o p i e r o 
w d n i u 7 l i p c a udało się odnaleźć ciało S t a c h o w i c z a , 
który poniósł śmierć n a m i e j s c u , spadając p o n a d 
100 metrów. 

16 s i e r p n i a p o d c z a s w s p i n a c z k i drogą Świerża n a 
Pośredni Mięguszowiecki odpadł w k r u c h y m t e r e 
n i e 21- le tn i K r z y s z t o f F o j u t o w s k i z Łodz i , doznając 
w i e l u , szczęśliwie niegroźnych obrażeń. Z pomocą 
taterników zszedł o własnych siłach do s c h r o n i s k a , 
skąd p r z e w i e z i o n y został do s z p i t a l a . 

23 s i e r p n i a 22- l e tn i P i o t r Górniak z W a r s z a w y w y 
brał się s a m o t n i e n a wspinaczkę grzędą spadającą 
z Buczynowej Strażnicy do D o l i n k i B u c z y n o w e j . 
W p e w n e j c h w i l i odpadł z k r u c h y m c h w y t e m , s t a 
czając się b l i s k o 150 m . Doznał w i e l u obrażeń, m . i n . 
groźnego u r a z u c z a s z k i . A k c j a r a t u n k o w a miała 
b łyskawiczny p r z e b i e g : G O P R p o w i a d o m i o n o o w y 
p a d k u o godz . 13.05, dzięki użyciu śmigłowca, w 
k i l k a m i n u t później n a m i e j s c u by ł l e k a r z , a już 
o godz . 14.10 śmigłowiec z r a n n y m n a pokładzie 
wy lądował p r z y zakopiańskim s z p i t a l u . 

26 s i e r p n i a późnym w i e c z o r e m r a t o w n i c y w y r u 
s z y l i p o d Raptawicką Turnię, skąd n i e powróc i l i 
d w a j młodzi w s p i n a c z e zakopiańscy: 17- le tn i K a z i 
m i e r z P u c i a i 17- l e tn i J a n u s z J e z i o r c z a k , którzy 
r a n o w y r u s z y l i n a drogę Zająca. N a p o t k a n o i c h 
\v l es i e p o d Raptawicką Turnią, całych i z d r o w y c h . 
Okazało się, iż ukończyl i wspinaczkę już w c i e m 
nościach i ze względu n a b r a k światła m i e l i k ło 
p o t y z zejściem. 

7 września w Jaskini Śnieżnej n a głębokości 300 m 
spadł 20- le tn i W o j c i e c h Łuży z K r a k o w a . W m e l 
d u n k u p r z e k a z a n y m do S t a c j i C e n t r a l n e j G O P R 
s y t u a c j a wyglądała b a r d z o poważn ie : p o d e j r z e w a n o , 
iż grotołaz doznał złamania m i e d n i c y . N a m i e j s c u 
okazało się j e d n a k , iż k o n t u z j o w a n y czu j e się n i e 

•na jgorze j i może poruszać się o własnych siłach. 
A k c j a przebiegła b a r d z o s p r a w n i e . 

14 września n a p r z e w i e s z c e II Tomkowej Igły 
spadła idąca j a k o p i e r w s z a 28- l e tn ia D a n u t a S z y m a 

n o w s k a z S o p o t u , kalecząc d o t k l i w i e b i o d r o . T a t e r 
n i c z k a pokonywała tę n a d z w y c z a j trudną p r z e 
wieszkę p o d c z a s d e s z c zu , co p r a w d o p o d o b n i e s p o 
wodowa ło odpadnięcie. 

N a obs za r z e T a t r Słowackich wydarzy ł się j e d e n 
p o l s k i w y p a d e k śmiertelny. W d n i u 23 l i p c a n a 
drogę Stanisławskiego n a G a l e r i i G a n k o w e j w y r u 
szyły 34- l e tn ia B a r b a r a T a s i e m s k a z S o p o t u i 23-let-
n i a H a n n a Przedpełska z Gdańska. W p e w n y m m i e j 
s c u zeszły one z właściwej d r o g i , do której musiały 
wróc ić k i l k a metrów. Wracając j a k o d r u g a , T a 
s i e m s k a wpięła linę do s ta rego kołka (!), k tóry n i e 
utrzymał obciążenia, a n i e a s e k u r o w a n a p r z e z p a r t 
nerkę t a t e r n i c z k a runęła w dół, zatrzymując się 
40 m niżej , w k o m i n i e . R o z p a c z l i w e wołanie P r z e d 
pełskiej, tkwiącej w t r u d n y m t e r en i e , usłyszeli sło
w a c c y t a t e r n i c y z D o l i n y Ciężkiej . N a t y c h m i a s t 
w e z w a l i H S i d o t a r l i do m i e j s c a w y p a d k u , s t w i e r 
dzając z g o n B a r b a r y T a s i e m s k i e j w w y n i k u p o 
ważnych obrażeń g łowy . W a k c j i r a t u n k o w e j o r a z 
w t r a n s p o r c i e zwłok w y d a t n i e d o p o m o g l i t a t e r n i c y 
p o l s c y , p r z y b y l i z P o l a n y p o d Wysoką z J a n u s z e m 
B a r t o s z e m n a cze le . 

Krystyna Sałyga-Dąbkowska 

MNIEJ WYPADKÓW W TATRACH 

W r o k u 1979 w T a t r a c h P o l s k i c h poniosło śmierć 
17 osób (3 k o b i e t y , 14 mężczyzn ) . 7 w y p a d k ó w 
śmiertelnych dotyczyło taterników, 9 — turystów, 
1 w y p a d e k z a k w a l i f i k o w a n o j a k o „ i n n y " (samobój
s t w o ) . J e d n a o s o b a n i e została o d n a l e z i o n a . O m a 
wiając p r z y c z y n y zgonów, można podziel ić j e n a 
stępująco: 

wychłodzenie, w y c z e r p a n i e 2 
odpadnięcia i u p a d k i 8 
obsunięcia n a śniegu 3 
c h o r o b y s e r c a 2 
zaginięcia 1 
samobójstwo 1 

Komentując tę smutną statystykę stwierdzić t r z e 
b a , iż w y p a d k ó w śmiertelnych by ło z n a c z n i e m n i e j , 
aniżeli w r . 1978 (29 — T . 2/79, s. 89). N i e z a n o t o 
w a n o a n i j ednego w y p a d k u l a w i n o w e g o (w r o k u 
p o p r z e d n i m 8), spadła też z n a c z n i e l i c z b a zgonów 
w w y n i k u chorób układu krążenia (w r o k u p o 
p r z e d n i m 7). I n n e d a n e s t a t y s t y c z n e , j a k l i c z b a 
p r z e p r o w a d z o n y c h w y p r a w r a t u n k o w y c h i p o s z u k i 
w a w c z y c h , i lość k o n t u z j i n a r c i a r s k i c h , a także d r o b 
n y c h i n t e r w e n c j i u d z i e l a n y c h p r z e z ra towników 
G O P R , o d k i l k u n a s t u l a t u t r z y m u j e się m n i e j w i ę 
cej n a t y m s a m y m p o z i o m i e . 

Krystyna Sałyga-Dąbkowska 

ROZMOWY W KAPRUN 

Jesienią każdego r o k u a u s t r i a c k i e K u r a t o r i u m 
Bezpieczeństwa Górskiego, którego duszą jes t p ro f . 
E d u a r d R a b o f s k y , o r g a n i z u j e w e w s i K a p r u n s p o t 
k a n i a ekspertów górskich różnych specjalności, t z w . 
K a p r u n e r G e s p r a c h e . Ubiegłoroczne s p o t k a n i e p o 
święcone było t e m a t o w i „szkolenie i i n f o r m a c j a 
j a k o c z y n n i k i zwiększania bezpieczeństwa w gó 
r a c h " . W r e f e r a t a c h o m a w i a n o t a k i e t e m a t y , j a k 
f u n k c j o n o w a n i e służby m e t e o r o l o g i c z n e j , p o r a d n i c 
t w o p r z e c i w l a w i n o w e , r o l a p r a s y w s z e r z e n i u w i e 
d z y o górach, p r a c a szkół a l p i n i z m u i t p . S t w i e r 
d z o n o m . i n „ że p r a s a s k u p i a się n a s ensacy jne j 
s t r o n i e w y p a d k ó w górskich, co osłabia je j działanie 
w y c h o w a w c z e i p r z e c i w n i e — p o b u d z a wyobraźnię 
czytelników, zwłaszcza młodych, w szkołach a l p i 
n i z m u dużo się o niebezpieczeństwach mówi , n i e 
d b a się j e d n a k o p r a k t y c z n e w p r o w a d z e n i e w świat 
gór, a przecież d o p i e r o l a t a * o t r z a s k a n i a dają 
w s p i n a c z o w i p r a w d z i w e w y r o b i e n i e . 

TRAGEDIA NA SZCHARZE 

W bułgarskim „ E c h u " z 4 s t y c z n i a 1980 A r i j I. P o 
laków op i su j e p r z e b i e g w y p a d k u , j a k i miał m i e j s c e 
p o d c z a s Międzynarodowego O b o z u „Kaukaz-79" . 
Dziewięciu alpinistów b a w a r s k i c h obrało z a c e l 
t r a w e r s o w a n i e M u r u B e z i n g i . W r e j o n działania 
o d p r o w a d z i l i i c h t r e n e r z y o b o z u „ A z a u " , którzy n a 
m i e j s c u omówi l i z n i m i t e c h n i c z n e szczegóły całe
go przedsięwzięcia. 14 l i p c a o 7 r a n o 3 trójki r o z 
poczęły wspinaczkę n a północno-wschodnią grań 
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S z c h a r y . Już o 3.40 nastąpiło nieszczęście. P i e r w s z a 
trójka podc zas p o k o n y w a n i a z lotną asekuracją 
łatwego l ecz e k s p o n o w a n e g o s t o k u l o d o w e g o o n a 
c h y l e n i u 45°, p o k r y t e g o 20-centymetrową warstwą 
zmrożonego śniegu, obsunęła się i spadła 300 m p o 
p r z e r y w a n y m skałami z b o c z e m n a l o d o w i e c B e -
z i n g i . Śmierć ponieśli R i c h a r d S t u m m h o t f e r , W i l 
h e l m Z i e g e l i S t e f a n M e i s e n b e r g e r . N a t y c h m i a s t o 
w a a k c j a z udziałem śmigłowca i znajdujących się 
w pobliżu alpinistów a u s t r i a c k i c h i r a d z i e c k i c h była 
już t y l k o wyprawą po zwłoki . P r z y c z y n y w y p a d k u 
należy szukać w z r e z y g n o w a n i u z a s e k u r a c j i z h a 
ków, którą stosowały ob i e pozostały trójki. 

POD NIEBIESKIM KRZYŻEM 

J a k i n f o r m u j e „Mounta in " n r 70 n a s. 17, w 
ciągu p i e r w s z y c h 9 miesięcy 1979 r . w m a s y w i e M o n t 
B l a n c poniosło śmierć 51 osób, 5 zaginęło, 207 o d 
niosło poważniejsze obrażenia. O b l i c z o n o , iż w s t o 
s u n k u do a n a l o g i c z n e g o o k r e s u r o k u 1978 l i c z b a w y 
padków wzrosła o 17%, zaś w ciągu o s t a t n i c h 
5 l a t — o 60%. T y l k o ok . 7°/» wypadków można 

Pożegnania 

Urodził się w Łodzi 26 m a j a 1943 r. P i e r w 
s ze s a m o d z i e l n e d r og i w s p i n a c z k o w e przebył 
w T a t r a c h l a t e m 1966 i zimą 1967 r. W ciągu 
k i l k u n a s t u lat przeszedł t u w i e l e ścian — l a 
t em i zimą. P o z a T a t r a m i wspinał się w m a 
sywie- T r i g l a v u (1971), w re j on i e d o l i n y 
E s z a n w H i n d u k u s z u (1976), w m a s y w i e M o n t 
B l a n c (1977) i os ta tn io , l a t e m 1978 r., w re jo 
n i e C i v e t t y , pokonując t a m k i l k a t r u d n y c h 
dróg, m . in . d r og i T i ss i ego i Ra t t i e go n a T o r r e 
V e n e z i a . P o m i m o obciążenia pracą z a w o d o 
wą, usiłował godzić życie r o d z i n n e ze s t u d i a 
m i , w y j a z d a m i w góry i z w miarę s y s t e m a 
t y c z n y m t r e n i n g i e m , co n i e m a l m u się u d a 
wało. W r. 1979 kończył zaoczne s t u d i a n a 
W y d z i a l e E l e k t r y c z n y m P Ł i żył już myślą 
o łódzkiej w y p r a w i e n a Annapurnę II. Zginął 
6 l i p c a 1979 r. schodząc z Mięguszowieckiego 
S z c z y t u w k i e r u n k u Hińczowej Przełęczy —• 
po powtórzeniu d r o g i S u r d e l a , którą przebył 
już w r . 1975. N i e miał n i g d y stałego p a r t n e 
r a , a l e d l a w i e l u z nas był l u b i a n y m i z r a 
dością w i t a n y m t o w a r z y s z e m . Koleżeńskość, 
pogodny sposób życia i otwartość c h a r a k t e r u 
z jednywały m u ogólną sympatię i sprawiały, 
że każdy z n i m chętnie wiązał się liną. 

Marek Kozłowski 

wiązać z o b i e k t y w n y m i p r z y c z y n a m i , 90% to t r a 
ged ie s p o w o d o w a n e b r a k i e m k w a l i f i k a c j i ze s t r o n y 
alpinistów. S y t u a c j a dość p o d o b n a do o b s e r w o w a n e j 
w T a t r a c h . . . 

-jir L a F e d e r a t i o n Q u e b e c o i s e de l a M a n t a g n e i A l -
p ine C l u b o f C a n a d a o d la t współpracują z A m e 
r i c a n A l p i n e C l u b w d z i e d z i n i e z a p o b i e g a n i a w y 
p a d k o m górskim i b a d a n i a i c h p r z y c z y n . A A C s u 
m u j e w y n i k i wspólnych działań i w y d a j e co r o k u 
broszurę „Acc idents i n N o r t h A m e r i c a n M o u n t a i -
n e e r i n g " . 

-ir W „A lp in i smus " 1/1980 T o n i H i e b e l e r p o d l i c z a 
„drugą s t ronę " b i l a n s u M o u n t E y e r e s t u 1979. Z g i 
nęło n a t y m s z c z y c i e w m i n i o n y m r o k u 6 osób: 
A n g P h u , s i r d a r Szerpów w y p r a w y jugosłowiań
s k i e j , w t r a k c i e zejścia w wierzchołka; H a n n e l o r e 
S c h m a t z i R a y Gene t , również p o d c z a s p o w r o t u . 
P o północnej s t r on i e m a s y w u w połowie paździer
n i k a śmierć poniosło 3 alpinistów chińskich, któ
r z y r a t o w a l i r a n n e g o w l a w i n i e Japończyka z chiń-
sko-japońskiej w y p r a w y r e k o n e s a n s o w e j , p o p r z e 
dzającej t e g o r o c z n y a t a k japoński. 

ERIC E. SHIPTON 
28 m a r c a 1977 r . zmarł E r i e E a r l e S h i p t o n , 

j eden z największych alpinistów w s z y s t k i c h 
czasów. U r o d z o n y w r . 1907 n a Ce j l on i e , w 
1. 1929—32 był f a r m e r e m w K e n i i , w A f r y c e 
też rozpoczął swoją imponującą karierę w y 
sokogórską. W czas ie 5 w y p r a w afrykańskich 
m . i n . dokonał z R. W y n H a r r i s e m (T. 3/79 s, 
135) I wejścia n a N e l i o n i II n a B a t i a n , a z 
H . T i l m a n e m (T. 3/79 s. 135) — I t r a w e r s o 
w a n i a M o u n t K e n y a przez o b a wierzchołki, 
połączonego z I przejściem zachodn i e j g r a n i 
B a t i a n a . Brał udział w 8 w y p r a w a c h h i m a 
l a j s k i c h , w t y m 5 w r e j on E v e r e s t u i 3 w 
K a r a k o r u m , z w y k l e j a k o k i e r o w n i k . W r o k u 
1931 zdobył w r a z z F. S m y t h e ' m i R. L . H o l d s -
w o r t h e m K a r n e t (7756 m) . N a Evereście d w u 
k r o t n i e (1933 i 1938) osiągnął bez t l e n u w y 
sokość 8400 m . W r. 1951 jego r e k o n e s a n s o w a 
w y p r a w a weszła j a k o p i e r w s z a w z e r w y l o 
d o w c a K h u m b u , p r z e w i d z i a n y też był n a k i e 
r o w n i k a w y p r a w y b r y t y j s k i e j , mającej z a a t a 
kować tą drogą s zczy t świata. Jednakże S h i p 
ton — z w o l e n n i k małych i r u c h l i w y c h w y 
p r a w bez rozgłosu — g d y e k s p e d y c j a ta zo
stała u s t a w i o n a p r z e z E v e r e s t C o m m i t t e e j a 
k o ko l o sa ln e przedsięwzięcie prestiżowe, z re 
zygnował z je j k i e r o w n i c t w a , które przeszło 
w ręce J o h n a H u n t a . Zamknął swój rozdział 
a z j a t y c k i wyprawą w K a r a k o r u m w r. 1957. 

W 1. 1958—64 odbył 6 w y p r a w do P a t a g o 
n i i i Z i e m i Ogn is t e j . Dokonał t a m t r a w e r s o 
w a n i a o b u lądolodów patagońskich i zdobył 
szereg d z i e w i c z y c h szczytów. W 1. 1966 i 
1968 bawił w górach A l a s k i . Pełnił obowiąz
k i k o n s u l a genera lnego W i e l k i e j B r y t a n i i w 
C h i n a c h — w 1. 1940—42 i 1946—48 w K a s z -
garze (S ink iang ) , a w 1. 1949—51 w K u n m i n -
gu ( Y u n n a n ) . O d r. 1965 d o 1968 był p r e z esem 
A l p i n e C l u b , j e d n y m z n a j w y b i t n i e j s z y c h w 
jego dz i e j ach . Napisał 8 książek, z których 
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zwłaszcza „Nanda D e v i " , „Upon tha t M o u n -
t a i n " i „That U n t r a v e l l e d W o r l d " należą do 
n a j w y b i t n i e j s z y c h dzieł górskiej l i t e r a t u r y 
światowej . N a uczestników s w o i c h k i l k u o s o 
b o w y c h w y p r a w b a r d z o często dobierał a l p i -
nistów-naukowców. N i e w i e l u l u d z i wniosło 
równie w i e l k i wkład, j a k on , w p o z n a n i e gór, 
zwłaszcza Himalajów, K a r a k o r u m i K o r d y l i e 
rów Patagońskich. 

T a k więc w ciągu niespełna 2 la t o d e s z l i 
S h i p t o n i T i l m a n — s t a r s z y w i e k i e m , choć 
młodszy stażem górskim, małomówny, t w a r 
dy , z trochę zgryź l iwym h u m o r e m , n i e p r z e 
j e d n a n y p r z e c i w n i k kob i e t w a l p i n i z m i e . 
S h i p t o n — r u c h l i w y , t o w a r z y s k i , d o w c i p n y i 
wesoły. D w a j p r z y j a c i e l e , p r e k u r s o r z y l e k k i c h 
i s z y b k i c h w y p r a w , p o s z u k i w a c z e białych 
p l a m , o s t a tn i z rzędu w i e l k i c h odkrywców. 

Ryszard W. Schramm 

W I L L I A M F. U N S O E L D 
W d n i u 4 m a r c a 1979 r „ podczas zejścia z 

M o u n t R a i n i e r w S tan i e W a s z y n g t o n a , skąd 
sprowadzał grupę 22 studentów, zginął w l a 
w i n i e w w i e k u 52 la t W i l l i a m F . U n s o e l d . 
W y p a d e k nastąpił n a wysokości 3300 m , gdy 
nagły wz r o s t t e m p e r a t u r y i ciepły deszcz p o 
ruszyły śnieżne s t ok i . Zmarły miał duże d o 
świadczenie wysokogórskie. W r. 1949 uczes t 
niczył w próbie wejścia n a N i l k a n t a w G a r h 
w a l u . To w t e d y oświadczył n a w i d o k N a n d a 
D e v i , że jest to najpiękniejsza góra, jaką d o 
tąd oglądał, i że jej imię o t r z y m a jego córka, 
jeśli m u się t a k a n a r o d z i . W r. 1954 był 
członkiem n i e u d a n e j w y p r a w y n a M a k a l u , w 
1960 wszedł j a k o p i e r w s z y n a M a s h e r b r u m 
(7821 m) w K a r a k o r u m . W r. 1963 w r a z z 
T o m e m H o r n b e i n e m dokonał I wejścia t z w . 
zachodnią granią M o u n t E v e r e s t u i I t r a w e r 
s o w a n i a tego s z c z y t u (T. 1—2/64 s. 21—22). 
P o d c z a s p r z y m u s o w e g o b i w a k u , troszcząc się 
ba rdz i e j o s t opy t o w a r z y s z a , aniżeli o własne, 
stracił 9 palców u nóg. N i e zaprzestał j e d n a k 
w s p i n a n i a . Dużo chodził po górach A m e r y k i , 
w r. 1976 był współkierownikiem w y p r a w y 
n a północno-zachodnią ścianę N a n d a D e v i , 
podczas której poniosła śmierć jego u k o c h a n a 
córka, nosząca imię tego s zc zy tu (T. 4/76 s. 
160—161). 

W i l l i a m F . U n s o e l d z córką Nandą D e v i — n a krót
k o p r z e d je j tragiczną śmiercią. 

Fot. Adams H. Carter 

W i l l i U n s o e l d był człowiekiem dużego f o r 
m a t u . W l a t a c h 1962—67 pracował w N e p a l u 
j a k o d y r e k t o r oddziału Peace C o r p s , a póź
n ie j — A g e n c j i Międzynarodowego R o z w o j u . 
P r z e z następne 3 l a t a był w i c e p r e z e s e m A m e 
r i c a n O u t w a r d B o u n d , następnie zaś — p r o 
f e so rem r e l i g i o z n a w s t w a porównawczego 
E v e r g r e e n Sta te Co l l ege , łącząc w tej d z i e 
d z i n i e właściwą sob ie precyzję myślenia z 
głęboką erudycją i w i e l o s t r o n n y m doświad
c z e n i e m życiowym. 

Adams H. Carter 

J E R Z Y L E P O R O W S K I 
W s e r i a l u „ K t o b o i k t o vo V y s o k y c h T a t 

r a c h " w czasopiśmie „Vysoke T a t r y " I v a n 
Bohuś prezen tu j e sylwetkę Jerzego L e p o r o w 
skiego , powołując się m . i n . n a Wawrzyńca 
Żuławskiego: „N i e miał żadnego k o n t a k t u ze 
z o r g a n i z o w a n y m t a t e r n i c t w e m , n i e znał t e c h 
n i k i w s p i n a c z k o w e j , n i e chciał wiedzieć, że 
istnieją l i n y i h a k i . " Jes t to o p i n i a fałszywa, 
a p r z e z powiązanie jej z jego śmiercią — 
krzywdząca pamięć L e p o r o w s k i e g o . Chodził 
on często samotn i e , a l e także w t o w a 
r z y s t w i e i n n y c h taterników, w t y m t a k d o 
świadczonych, j a k Mieczysław Świerz c z y J a n 
A . Szczepański. „Zapoznaje się z k i l k o m a 
w y b i t n y m i t a t e r n i k a m i , jest p i l n y m u c z e s t n i 
k i e m zebrań t a t e r n i c k i c h (...), wres z c i e zosta je 
przyjęty do S e k c j i T u r y s t y c z n e j " — p isze R y 
s z a r d W . S c h r a m m w „Oscypku" n r 7 (1953). 
Żuławski racze j n i e mógł obserwować jego 
w s p i n a c z k i ścianą Zamarłej T u r n i (w 54 m i 
n u t y a n i e 40), gdyż w r. 1927 miał z a l e d w i e 
11 lat . „Stał w rzędzie n a j l e p s z y c h taterników 
p o l s k i c h " — oceniały L e p o r o w s k i e g o „W i e r 
c h y " 1928, „taternictwo p o l s k i e t r a c i w n i m 
indywidualność p r a w d z i w i e wybi tną" — żeg
nał go Stanisław K . Z a r e m b a . P r z y o k a z j i 
p o d a j e m y g r a n i c z n e d a t y życia L e p o r o w 
skiego, których b r a k u Bohuśa, a także w e 
w s p o m n i e n i a c h pośmiertnych i w „Encyklo
p e d i i tatrzańskiej" : urodził się 21 lu tego 1897, 
zginął 20 l i p c a 1928 r o k u . 

Józef Nyka 

Ze środków gromadzonych na koncie Fun
duszu im. Krzysztofa Berbeki otrzymują pomoc 
rodziny naszych zmarłych Kolegów. Indywidual
nych wpłat dokonywać można bezpośrednio 
na konto PZA w NBP IV O.M. 1049-5799-132 
Warszawa — z dopiskiem „na Fundusz im. 
Berbeki". 

Dziękujemy! 
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Alpinizm i kultura 
TATERNICY ŚPIEWAJĄ 

D o w o d e m tego, że w s p i n a c z e potrafią n i e 
t y l k o wisieć w ścianach, a l e także d o b r z e 
się zabawić, był „ I F e s t i w a l Pieśni Górskich", 
który się odbył w skałkach T i s k e s t eny w 
pobliżu U s t i n a d L a b e m . T a mała g r u p a 
s k a l n a leży u północno-wschodniego s k r a j u 
Gór K r u s z c o w y c h — n a g r a n i c y z N R D , ok . 
20 k m o d U s t i n a d L a b e m i od Dećina. S t a 
n o w i o n a zaczątek W i e r z c h o w i n y Deczyń-
s k i e j , a je j b u d u l c e m są u t w o r y p i a s k o w c o 
we . W re j on i e t y m zna jdu j e się ok . 120 s a 
m o d z i e l n y c h s k a l i c wysokości 10—20 m , a 
także 200-met rowe j długości m a s y w o w y 
sokości ok. 40 m . K i l k a k i lometrów od T i se 
znajdują się 2 i n n e g r u p y skał: R a j e c i 
O s t r o v z ok. 130 s k a l i c a m i łącznie. W e 
w s z y s t k i c h t y c h r e j o n a c h jest k i l k a s e t dróg 
w s p i n a c z k o w y c h •— łatwych, t r u d n y c h i n a j 
t r u d n i e j s z y c h . W d n i a c h o d 12 do 14 paź
d z i e r n i k a 1979 r. zjechało się tu 140 w s p i n a 
c zy z C z e c h i M o r a w , by wz iąć udział w k o n 
k u r s i e n a najlepszą i najoryginalniejszą pieśń 
górską. Grało się i śpiewało długo w noc i 
w c a l e n i e było ła two dokonać w y b o r u mię
dzy poszczególnymi p r o p o z y c j a m i . N i e o w y 
bór j e d n a k chodziło, l ecz o to, b y po zakoń
c z e n i u s e zonu posiedzieć r a z e m i poweselić 
się wspólnie. T o się też udało! W r. 1980, 
z n o w u w połowie października, z a m i e r z a m y 
urządzić II F e s t i w a l Pieśni Górskich — m o 
że t y m r a z e m z udziałem uczestników z 
P o l s k i i N R D ? 

Vośefc Śatava 

PIEŚŃ W GÓRACH 

Również Bułgarzy i N i e m c y chętnie w gó
r a c h śpiewają, n i c też dz iwnego , że szczycą 
się o n i p o s i a d a n i e m n a j l e p s z y c h w E u r o p i e 
(może po za Włochami) chórów górskich: 
,.Płaninarskiej P e s n i " (Bułgaria) i „Kur t -
S c h l o s s e r - C h o r " ( N R D ) , n o t a bene o d r. 1966 
ściśle z sobą współpracujących. Jesienią 
1979 r. bułgarski chór odbył swe piąte z k o 
l e i t ou rnee po N R D , goszcząc w 6 ośrodkach. 

Wjgóraćh 
zawsze 
zachowaj 
ostrożność 
Korzystaj 
z rady 
i pomocy 
ratowników 
GOPR . 
kar tka p o c z t o w a 

/U lat rątowriictwĄ^. * 
fWSCjP* górskiego w, . 

29Pażdziemik 1979  
Zakopane 1  

W s p i n a c z k a w r e j o n i e T i s k e s t eny . 
Fot. Mojmir Hojać 

W w i e l k i e j s a l i Pałacu K u l t u r y w Dreźnie 
2400 miłośników gór i pieśni górskich zgo 
towało Bułgarom prawdziwą owację. O b a 
chóry — „Kurt S c h l o s s e r " i „Płaninarska P e -
s e n " — wystąpiły wspólnie w Sask i e j S z w a j 
c a r i i w t r adycy jne j i m p r e z i e pod gołym n i e 
b e m „Koncert w górach". W r o m a n t y c z n e j 
o p r a w i e skał S c h r a m m s t e i n e bułgarskich i 
n i e m i e c k i c h pieśni górskich słuchało 9000 
osób! W t y m r o k u drezdeński „Kur t -
S c h l o s s e r - C h o r " uda j e się po r a z szósty do 
Bułgarii, gdz i e podp i s z e kolejną 5-letnią 
umowę o współpracy z „Płaninarską Pesnią". 

PAMIĄTKA JUBILEUSZU G O P R 

Z o k a z j i 70 r o c z n i c y założenia Tatrzańskie
go Ocho tn i c z ego P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o 
P o c z t a P o l s k a wydała zapowiadaną o d dłuż
szego c z a s u kartę pocztową. K a r t k a ta, m o i m 
z d a n i e m więcej niż s k r o m n a , w y d r u k o w a n a 
została w średnim, j a k n a nasze w a r u n k i , 
nakładzie. M i m o że wyszła w e wrześniu, to 
j e d n a k d o ob i e gu trafiła z końcem paździer
n i k a , c z y l i po w p r o w a d z e n i u n o w e j opłaty 
za przesyłki pocz towe . Stąd wysyłana może 
być t y l k o z d o d a t k o w y m z n a c z k i e m o w a r 
tości 1 zł. S z k o d a , że n i e m a m y znaczków o 
tej same j t ematyce , gdyż k a r t k i po d o k l e j e n i u 
znaczków zwykłych m o c n o stracą n a f i l a t e 
l i s t y c zne j wartości. I l u s t r a c j a z n a k u opłaty 
p r z e d s t a w i a ratowników n a t l e K r y w a n i a . 
P o c z t a czechosłowacka z w r a c a n a s p r a w y 
górskie z n a c z n i e większą uwagę : s k r o m n i e j 
szy, bo 25 - l e tn i j u b i l e u s z H o r s k i e j służby 
uczciła całą serią znaczków. 

Bogumił Ciesielski 

AZ 
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W Y S T A W A W K A T M A N D U 

26 l i s t o p a d a 1979 r . o t w a r t a została w K a t 
m a n d u w y s t a w a f o t og ra f i i „Poles i n the 
V e r t i c a l W o r l d of H i m a l a y a s " ( Po lacy w p i o 
n o w y m świecie Himala jów) — główna i m 
pre za „Dni K u l t u r y P o l s k i e j " , z o r g a n i z o w a 
n y c h d l a u c z c z e n i a 20- l ec ia u s t a n o w i e n i a s to
sunków d y p l o m a t y c z n y c h między Polską a 
Kró lestwem N e p a l u . Uroc zys t ego o t w a r c i a 
d o k o n a l i c h a r g e d 'a f fa i res P R L A n d r z e j 
W a w r z y n i a k o ra z m i n i s t e r t u r y s t y k i rządu 
nepa l sk i ego , Jee t B a h a d u r N e p a l i , który p o 
wiedział m . i n . : „Polscy alpiniści cieszą się 
w i e l k i m a u t o r y t e t e m w d z i s i e j s z y m świecie 
(...) Os ta tn i o Kró lewski Rząd N e p a l u wydał 
p o l s k i e j w y p r a w i e n a r o d o w e j p o z w o l e n i e n a 
z a a t a k o w a n i e S a g a r m a t h y w sezon ie z i m o 
w y m 1979—80. Było n a m b a r d z o miło dać 
zgodę właśnie w s p i n a c z o m reprezentującym 
p r z y j a c i e l s k i naród p o l s k i (...) M a m n a d z i e 
ję, że d z i e l n i alpiniści po l s cy także t y m r a 
z e m odniosą sukces , czego i m m o c n o życzę." 
80 fotogramów k o l o r o w y c h i czarnobiałych z 
w s z y s t k i c h n a s z y c h w y p r a w o p r a c o w a l i t e c h 
n i c z n i e Mirosław Wiśniewski i R y s z a r d S z a 
f i r s k i , s c e n a r i u s z i k o m e n t a r z e napisał Józef 
N y k a . J a k nas poinformował p. m i n i s t e r W a 
w r z y n i a k , w y s t a w a b a r d z o się udała i w y 
wierała n a zwiedzających duże wrażenie. 

NOTATKI K U L T U R A L N E 

* D a n i e l Cos te l l e , twórca z n a n y c h f r a n c u s 
k i c h f i lmów d o k u m e n t a l n y c h ( jak „Historia 
l o t n i c t w a " ) wz ią ł n a w a r s z t a t n o w y 6 - o d c i n -
k o w y t e m a t : dz i e j e a l p i n i s t y c z n e g o p o d b o j u 
Himalajów. D y s p o n u j e o n materiałami f i l m o 
w y m i z 70 w y p r a w , w y w i a d y z w e t e r a n a m i 

z a m i e r z a przeprowadzać w p l ene r z e a l p e j 
s k i m . R e a l i z a c j a p o t r w a r o k 

* C z a s o p i s m o „ L e A l p i V e n e t e " , o r g a n S e k 
c j i V i c e n z a C A I , p r z y p o m i n a , że światowej 
sławy pieśń a l p i n i s t y c z n a , h y m n alpinistów 
włoskich „La M o n t a n a r a " , l i c z y już sob ie 50 
lat . Je j a u t o r e m jest T o n i O r t e l l i , a n a j l e p 
s z y m wykonawcą — chór Soc i e t a A l p i n i s t i 
T r i d e n t i n i . 

* W d n i a c h o d 28 m a j a do 3 c z e r w c a w S a n 
S e b a s t i a n odbył się n o w y f e s t i w a l f i l m u gór
sk i ego „Euskal-Herriko M e n d i z a l e n a " . D w a 
p i e r w s z e m i e j s c a zajęły f i l m y już n a g r a d z a 
n e : „Dudh K o s i " L e o D i c k i n s o n a (Ang l i a ) 
o ra z „Ol impiada" B o g d a n a D z i w o r s k i e g o 
(Po lska ) . Wśród f e s t i w a l i o tej t ema tyce n a j 
wyższą rangę u t r z y m u j e T r en t o , spore j r e n o 
m y dorobił się też f e s t i w a l w D i a b l e r e t s w 
S z w a j c a r i i . 

* O r g a n Królewskiego H o l e n d e r s k i e g o T o 
w a r z y s t w a A l p e j s k i e g o „Bergg ids" p r z y n o s i w 
n u m e r z e październikowym zbiór artykułów 
o f o t og ra f i i i f i l m o w a n i u w górach. B l o k te
m a t y c z n y słusznie pop r z edzono artykułem o 
największym k l a s y k u f o t og ra f i i górskiej, V i t - . 
t o r i o S e l l i . 

* Właścicielem dużego z b i o r u znaczków 
p o c z t o w y c h o t ema tyce górskiej jest M i e c z y s 
ław Rożek z L u b o n i a . Z b i e r a o n także pocz 
tówki z w y p r a w i całostki związane z r u 
c h e m wysokogórskim. D o t e m a t y k i tej t r a 
fił p r z e z turystykę tatrzańską, a w r. 1979 z a 
czął się też wspinać. A d r e s : u l . Świerczew
sk i ego 63, 62-030 Luboń 1. 

W SKRÓCIE 
• W i l l y M o s e r ze S t u t t g a r t u 

spędził pierwszą po łowę września 
1979 r . w cha t c e śniegowej t y p u 
i g l o o n a wierzchołku M o n t B l a n c . 
P r z e z cały czas prowadzi ł obs e r 
w a c j e m e d y c z n e własnego o r g a 
n i z m u i — c i e k a w e , n a i l e u z y s k a n e 
w y n i k i pokry ją się z e s t u d i a m i 
J a e g e r a n a s z c z y c i e H u a s c a r a n u . 

• W T.. 3/79 s. 123 zamieści l iś
m y wiadomość io p r a c a c h t a t e r n i 
k ów słowackich p r z y r o z b u d o w i e 
S c h r o n i s k a T e r y e g o . J a k doniósł 
t y g o d n i k „ E c h o " z 16 l i s t o p a d a , 
w Bułgari i e k i p a studentów-alpi-
p is tów z k l u b u „ A k a d e m i k " p r a r 
c u j e p r z y r e m o n c i e i r o z b u d o w i e 
s c h r o n i s k a „Ma l ow i ea " . K l u b t e n 
w p o p r z e d n i c h l a t a c h przykładał 
się już d o robót p r z y i n n y c h 
s c h r o n i s k a c h górskich. 

• D o n a j b a r d z i e j n i e b e z p i e c z 
n y c h ścian A l p S z w a j c a r s k i c h n a 
leżała z a c h o d n i a f l a n k a E i g e r u , 
g d z i e r o k r o c z n i e ginęl i alpiniści, 
zwłaszcza schodzący nią z e s z c z y 
t u . 28 września 1979 r . d w i e e k i p y 
t e c h n i c z n e , w s p o m a g a n e h e l i k o p 
t e r e m , założyły n a te j d r o d z e u -

b e z p i e e z e n i a m e t a l o w e , malując je 
n a c z e r w o n o . Kosiz t całej o p e r a c j i 
(5000 f ranków) wzięła n a s i eb i e 
S c h w e i z e r i s c h e R e t t u n g s f l u g w a c h t . 

• „ Ta t e rn ik " 3/1967 doniósł n a s. 
135 o śmierte lnym w y p a d k u n a 
ścieżce do C z a r n e g o S t a w u p o d 
R y s a m i , s p o w o d o w a n y m o b r y w e m 
g łazów. L a t e m 1979 r . n o w y duży 
o b r y w zmusił T P N do przejścio
w e g o zamknięcia s z l a k u , a następ
n i e l i k w i d a c j i j e go dużego z a k o s u 
i p o w r o t u do s ta re j t r a s y , w iodą
cej równo leg l e do p o t o k u . 

• W październiku 1979 r . g r u p a 
alpinistów r a d z i e c k i c h p o d w o d z a 
K a z b e k a K a m i n c a j e w a weszła n a 
piękny d z i e w i c z y s z c z y t o w y s o 
kości o k . 4000 m w północnym 
K a u k a z i e i nadała m u nazwę „P i k 
O l i m p i a d a - 8 0 " . W skałach s z c z y 
t o w y c h u m o c o w a n o duża m e t a l o 
wą tablicę z godłem o l i m p i a d y i 
okohcznośc iowym n a p i s e m . 

• Okrągło miesiąc — o d 14 s i e r p 
n i a d o 14 września 1979 r . — toa-
wiła w R o m s d a l e n w N o r w e g i i 
16 -osobowa w y c z y n o w a g r u p a cze 
chosłowacka. A n i j e d e n dzień n i e 
był w o l n y o d d e s z c z u , c o zmusiło 

alpinistów d o r e z y g n a c j i z w i e l 
k i c h planów. N a j s t a l s z a p o g o d a 
b y w a p o d o b n o w te j o k o l i c y n a 
przełomie m a j a i c z e r w c a . ( „ K r a 
s y : S l o v e n s k a " 1/1980). 

• S z w a j c a r s k i e s c h r o n i s k a w y 
sokogórskie będą wyposażane W 
ba t e r i e słoneczne. „D i e A l p e n " 
1/1980 przynoszą op i s urządzenia 
i z a s a d y j e g o działania. J e s t o n o 
s k o m p l i k o w a n e t e c h n i c z n i e , a l e 
p ros t e w obsłudze i n i e z a w o d n e 
w działaniu. P r a k t y c z n y s p r a w 
d z i a n p r z e p r o w a d z o n o w e P r i i n -
d e n h i i t t e . Dzięki s i l e górskiej i n -
s o l a c j i , 2 pane l e zaopatrują w 
energię s c h r o n i s k o wyposażone w 
9 l a m p , r a d i o , t e l e w i z o r i r a d i o 
t e l e f on . O d c z a s u założenia i n s t a 
l a c j i , s c h r o n i s k u n i e zabrakło j e s z 
c z e n i g d y e n e r g i i e l e k t r y c z n e j . 

9 U I A A n o s i się z z a m i a r e m 
z o r g a n i z o w a n i a l a t e m 1980 r . p o 
k a z o w y c h zawodów w s p i n a c z k o 
w y c h — w r e j o n i e C h a m o n b c a l 
bo S a l e v e n i e d a l e k o G e n e w y . 
B i u l e t y n U I A A p r z y g o t o w u j e z 
te j o k a z j i mater ia ły wyjaśniające 
istotę te j gałęzi a l p i n i z m u , n a 
z a c h o d z i e ciągle j e s zc ze mało 
z n a n e j . 
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Z piśmiennictwa 
Maria Bae -Moszaszwil i , Jan Bur -

chart, Jerzy Głazek, Andrzej Iwa
now, Wojciech Jaroszewski, Zbig 
niew Kotański, Jerzy Lefeld, Leo 
nard Mastella, Wojciech O z i m -
kowski, Piotr R o n i e w c z , A . S k u -
piński i Ewa Westwalewlcz-Mogil-
ska : Mapa geologiczna Tatr Po l 
skich 1:30 000. W y d a w n i c t w a G e o 
l o g i c z n e . W a r s z a w a 1979. Nakład 
11 900 egiz., c e n a zł 35. 

J e s t t o p i e r w s z a współczesna 
m a p a g e o l o g i c z n a całych T a t r P o l 
s k i c h . P r z e d s t a w i a o n a n i e t y l k o 
zespoły s k a l n e w r a z z i c h t e k t o n i 
k a i s t r a t y g r a f i a , a l e także m o r 
fologią p o w i e r z c h n i : podcięcia e r o 
z y j n e , - b l o k o w i s k a , f o r m a c j e m o 
r e n o w e , - g ru zow i ska z b o c z o w e (bez 
r o z b i c i a n a poszczególne stożki ) , 
o s a d y f l u w i o g l a e j a l n e i t p . R e w e r s 
m a p y w y k o r z y s t a n o n a zwięzłe 
p r z e d s t a w i e n i e (po p o l s k u i p o a n 
g i e l sku ) b u d o w y i h i s t o r i i g e o l o 
g i c zne j T a t r , mając n a u w a d z e n i e 
t y l e (potrzeby s a m y c h geo logów, 
co r z e s z y turystów bliżej z a i n t e r e 
s o w a n y c h p r z y r o d a n a s z y c h n a j 
wyższych gór. Pon ieważ 1 o b r a z 
k a r t o g r a f i c z n y , i t e k s t y o p r a c o 
w a l i n a j l e p s i specjaliści, całość u ¬
znać t r z e b a z a p o d s t a w o w a e n c y 
klopedyczną syntezę g eo l o g i i T a t r 
P o l s k i c h , zalecając ją j a k o p o m o c 
naukową o r g a n i z a t o r o m kursów i 
szkoleń t a t e r n i c k i c h . M a p a z o s t a 
ła p r z y g o t o w a n a p r z e z P o l s k i e T o 
w a r z y s t w o G e o l o g i c z n e z o k a z j i 
j e go 61. Z j a z d u , a w y d a n a p r z y 
s u b w e n c j i P A N . Mi ło n a m zwróc ić 
uwagę n a n a z w i s k a z n a n y c h t a 
terników w składzie zespołu a u t o r 
s k i e g o . : 

Józef Nyka 

Wadim Jewgieniejewlcz Gippen-
reiter: Wierszyny w pieriedi. F o -
t o a l b u m . W y d . „P łan ie ta" , M o s k w a 
1978 r . Nakład 25 000 egz. 204 
b a r w n e zdjęcia. C e n a 9.6 r b l . . w 
P o l s c e 192 zł. 

K a u k a z ! 1300 k m łańcuchów gór 
s k i c h rozciągniętych n a p r z e s t r z e 
n i o d M o r z a C z a r n e g o d o K a s p i j 
s k i e g o . Któż z alpinistów c z y t u 
rystów górskich n i e m a r z y o 
w s p i n a c z k a c h w t y c h górach? N i e 
łatwo wszakże zorganizować w y 
j a z d , j e szcze t r u d n i e j zdobyć k a u 
k a s k i e c z t e r o - c z y pięciotysięczne 
o l b r z y m y . D l a t e g o też p iękny 
a l b u m w y d a w n i c t w a , ,Płanieta" 
będzie cenną pozycją w b i b l i o t e c e 
każdego interesującego się góra
m i . P r a c a składa się z 12 r o z d z i a 
łów, których podstawą- są p iękne 
f o t o g r a m y k o l o r o w e , w i e r n i e o d 
dające wspaniałość k a u k a s k i e g o 
k r a j o b r a z u i b o g a c t w o j e g o p r z y 
r o d y . Z t e k s t u d o w i a d u j e m y się 
p o d s t a w o w y c h d a n y c h z g e o l o g i i 
i p r z y r o d y K a u k a z u , s t a d c z e r 
p i e m y wiadomośc i h i s t o r y c z n e i 
dotyczące z a g o s p o d a r o w a n i a . W 
poszczególnych rozdziałach o d b y 
w a m y w ę d r ó w k i wąwozami C z e -
r e k , C z e g e m , doliną r z e k i B a k -
s a n , "t>y odwiedz ić o b o z y a l p i n i 
s t y c z n e położone u podnóży n a j 
wyższych i n a j t r u d n i e j s z y c h s z c z y 
tów, p e r e g r y n a c j e h a s z e kończąc 
wraz- z grupą r a d z i e c k i c h a l p i n i 
stów ma s z c z y c i e E l b r u s a (5642 m ) . 

A l b u m w y k o n a n o techniką o f f 
setową z p r z e z n a c z e n i e m d l a s ze 
r o k i e g o kręgu czyte lników, o c z y m 
świadczy o b s z e r n e s t r e s z c z e n i e 
t e k s t u w j ę zyku a n g i e l s k i m . W ięk 
szość korzystających z dzieła 
chciałaby niewątpl iwie zor ientować 
t eks t i treść f o t o g r a f i c z n a z d o 
kładniejsza m a p a l u b p l a n e m s y 
t u a c y j n y m . B r a k t a k i e g o d o d a t k u 
w p o s t a c i b a r w n e j d o b r z e z r e d a 
g o w a n e j wkładki uważam z a n i e 
b a g a t e l n y m a n k a m e n t skądinąd 
z n a k o m i c i e p r z y g o t o w a n e g o d z i e 
ła. 

Andrzej Legienis 

Aleksandr Markiełow (zdjęcia) i 
Władimir Wojna (teksty): W gó
rach Karaczajewo-Czerkiesji. Te -
berda — Dombaj. F o t o a l b u m . W y 
d a w n i c t w o „P łan ie ta" , M o s k w a 
1979 r. Nak ład 25 000 egz. C e n a 9,3 
r b l . , w P o l s c e 187 zł. 

D r u g i a l b u m z k a u k a s k i e j s e r i i 
o b e j m u j e r e j o n t z w . K a u k a z u Z a 
c h o d n i e g o , a w i ęc d o l i n y leżące u 
podnóży g łównej g r a n i n a z a 
chód o d E l b r u s a aż p o S z c z y t 
W i e l k i e g o M a r k a . A l b u m t e n n i e 
m a c h a r a k t e r u a l p i n i s t y c z n e g o — 
j es t r a c z e j z b i o r e m pięknych zd jęć 
mówiących o p r z y r o d z i e K a u k a z u 
i l u d z i a c h zamieszkujących wśród 
jego przedgórzy. S p o r o zdjęć zwią
z a n y c h j es t t e m a t y c z n i e z n a r 
c i a r s k i m i w a l o r a m i r e g i o n u , c h l u 
biącego się d o b r z e wyposażonymi 
ośrodkami n a r c i a r s t w a wysokogór 
s k i e g o . A lp in istów zainteresują 
j e d n a k 'pierwszorzędne f o t og ra f i e 
k i l k u ścian górskich, m . i n . D o m -
b a j - U l g e n u (4046 m) i Biełałakaja 
(3861 m ) . C e n n e uzupełnienie s t a 
n o w i p a n o r a m a g łównego g r z b i e t u 
k a u k a s k i e g o o d s t r o n y północnej, 
dająca świetny przegląd t o p o g r a 
f i i i w a l o r ów a l p i n i s t y c z n y c h tej 
części p a s m a . 

Andrzej Skłodowski 

Ivan Dieska i i nn i : Cvicne skały 
na Slovensku. „ S p o r t " — s l o y e n s k e 
t e i o v y c h o v n e v y d a v a t e r s t v o . B r a -
t i s l a y a 1978; s. 392. C e n a 24 k o 
r o n y . 

P i e r w s z y słowacki p r z e w o d n i k 
poświęcony wyłącznie w s p i n a c z k o 
w y m d r o g o m ska łkowym. P o d a j e 
i n f o r m a c j e o możl iwościach w s p i 
n a c z e k w 15 w y b r a n y c h g r u p a c h 
górskich Słowacj i . O k a z u j e się, że 
n a j b a r d z i e j obfitują w d r o g i w s p i 
n a c z k o w e Małe K a r p a t y (365 o p i 
s a n y c h d róg ) , R u d a w y Słowackie 
(238), Białe K a r p a t y (140) 1 Góry 
Strażowskie (128). N a d a l s z y c h 
m i e j s c a c h plasują się W i e l k a F a -
t r a (103) o r a z Góry K r e m n i c k i e 
(100). Z t e r e n u T a t r Z a c h o d n i c h 
a u t o r z y odnotowują t y l k o 40 dróg 
o c h a r a k t e r z e skałkowym. O p i s y 
dróg p o p r z e d z o n e są krótk imi c h a 
r a k t e r y s t y k a m i g r u p górskich. 
Książka z a w i e r a w i e l e rysunków 
ścian s k a l n y c h , m a p k i • i p l a n i k i . 

T e r e n y skałkowe n a Słowacj i 
dają możność u p r a w i a n i a w s p i n a 
c z e k w e w s z y s t k i c h s t o p n i a c h 
trudności; ' odznaczają się p o n a d t o 
o g r o m n y m i w a l o r a m i k r a j o b r a z o 
w y m i , zapewniają w rięc pełnię d o 

znań s p o r t o w y c h i e s t e t y c z n y c h . 
D l a t e g o p r z e w o d n i k Dieśki należy 
polecić również u w a d z e p o l s k i c h 
w s p i n a c z y . 

Wiesław A. Wójcik 

Ladislav Harvan i zespół: „Ta
try, zima — spo r t — krasa" . W y d . 
„Spo r t " , B r a t i s l a v a 1979; s. 152. C e 
n a 110 k o r o n . 

J a k większość l u d z i , t a k i j a o d 
c z u w a m radość, g d y ' w p a d a m i d o 
ręki piękna książka. T y m r a z e m 
by ło t o dzieło „ T a t r y " — r e p r e 
z e n t a c y j n a p u b l i k a c j a o z i m o w e j 
u r o d z i e i z i m o w y c h w a l o r a c h c a 
łych n a s z y c h T a t r : B i e l s k i c h , W y 
s o k i c h , Z a c h o d n i c h i . . . N i s k i c h . W 
n iezwykłym, j a k n a n a s z e z w y c z a 
je, f o r m a c i e 24 X 34,5 c m p r z e d s t a 
w i o n o n a m n a s z e T a t r y n a 22 
d w u s t r o n i c o w y c h i 24 j e d n o s t r o n i -
c o w y c h przepięknych zdjęciach -ta
k i c h mistrzów górskiej f o t o g r a f i i , 
j a k zmarły już Błahout, S e k a l , 
S t a n e k , Urbanoyić, S l a c h t a i i n 
n i . Ka żdy z rozdz ia łów p o p r z e 
d z o n y j e s t wstępem. N a końcu 
książki z a m i e s z c z o n o przekłady 
t y c h ws t ępów na- j ę z yk i r o s y j s k i , 
a n g i e l s k i , f r a n c u s k i i n i e m i e c k i , ' co 
ałatwia k o r z y s t a n i e z dzieła c u 
d z o z i e m c o m . W y d a w c a p r e z en tu j e 
n i e t y l k o wspaniałe z i m o w e k r a j 
o b r a z y , a l e także zdjęcia s p o r t o w e 
o r a z f o t o g r a f i c z n e d o k u m e n t y m o 
d e r n i z a c j i i n f r a s t r u k t u r y r u c h u 
t u r y s t y c z n e g o — n o w y c h urządzeń 
i służb. O k o m p o z y c j i g r a f i c z n e j 
można powiedz ieć t y l k o t y l e , że 
J o z e f Michalać po a l b u m i e „Ma
k a l u " dał miłośnikom pięknej 
książki górskiej d r u g i e dz ie ło n a 
najwyższym a r t y s t y c z n y m p o z i o 
m i e , i 

Radek Roubal 

D r Gyu la Komarn ick i : A . M a -
gas — Tatra hegyvilaga. W y d . 
„Spor t " , B u d a p e s z t 1978; s. 631 + 
47 t a b l i c i l u s t r a c y j n y c h . C e n a 70 
for intów. 

O Węgrach pisał w r . 1931 W i n 
c e n t y B i r k e n m a j e r , że „ ich t a t e r 
n i c t w o , n iegdyś świetne, z n a j d u j e 
się dziś w żałosnym u p a d k u " . M i 
m o (odcięcia -od gór w y s o k i c h , w 
o s t a t n i m 15- lec iu podniosło s ię o n o 
z d e p r e s j i , c zego dowodzą s u k c e s y 
młodych Węg rów w górach Z S R R , 
a także n o w y p r z e w o d n i k K o m a r -
n i c k i e g o , wskazujący n a i c h t r e 
n i n g o w e p o t r z e b y tatrzańskie. S t a 
n o w i j e d n a k t e n p r z e w o d n i k b a r 
dz ie j e p i t a f i u m odeszłej e p o k i , 
aniżel i praktyczną p o m o c w u ¬
p r a w i a n i u działalności w T a t r a c h . 
Jego- b o h a t e r a m i są rówieśnicy 
a u t o r a — C h m i e l o w s k i , H e f t y , k s . 
G a d o w s k i , K l e m e n s i e w i c z , M a r t i n , 
r z adz i e j Stanisławski, B i r k e n m a j e r , 
S a w i c k i , a już Dieśków, C h r o b a k a , 
K i e łkowsk iego n i e widać w n i m 
p r a w i e zupełnie. Dol iczy łem się w 
t o m i e 450 dróg o trudnościach 
O- I — d l a taterników mało c i e k a 
w y c h , a d l a turystów zamkniętych. 
Dróg o trudnościach I I jest około 
200. n a t o m i a s t „szós tek" — m n i e j 
niż 20. 
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P r z e w o d n i k został b a r d z o s t a r a n 
n i e w y d a n y . Czterojęzyczne n a z e w 
n i c t w o j es t p o p r a w n e , d a n e h i s t o 
r y c z n e ścisłe — również n a t y m 
obszar ze , d l a którego brakowało 
j e s z c z e p o d s t a w y w t o m i k a c h 
„ W H P " . Zasługa to o g r o m n e j w i e 
d z y 1 j a snego d o końca życia u ¬
mysłu a u t o r a , a l e także zespołu 
r e d a k c y j n e g o : H e n r i k a B u e s e k a — 
c h y b a więce j , niż t y l k o r e d a k t o r a 
— J u l i u s a Andraś iego ( twórcy 
map ) o raz A r n a puśkaśa, r e c e n 
z e n t a , a u t o r a ładnych rysunków i 
i n t e r p r e t a t o r a f o t o g r a f i i . 

Józef Nyka 

Książki p r z e d n a m i . W r o k u 1980 c z e k a n a s k i l k a interesujących p o 
z y c j i z d z i e d z i n y a l p i n i z m u . Nak ładem „Spor tu i T u r y s t y k i " ukaże się 
w p i e r w s z y m półroczu o b s z e r n a p r a c a Bolesława Chwaścińskiego 
„ Z dz ie jów t a t e r n i c t w a — o górach i l u d z i a c h " (25 a r k u s z y w y d . , n a 
kład 20 000 egz.). T o s a m o w y d a w n i c t w o przygo towało książkę J a n u s z a 
K u r c z a b a o w y p r a w i e n a K 2 „Ostatnia b a r i e r a " (19 a r k u s z y , 20 000) 
o r a z reportaż A n n y Czerwińskie j i K r y s t y n y P a l m o w s k i e j „Dwa r a z y 
M a t t e r h o r n " (6 a r k u s z y , 20 000). O d „ I s k i e r " o t r z y m a m y w s p o m n i e 
n i e T a d e u s z a P i o t r o w s k i e g o z N o s z a k a w z i m i e p t . „ G d y k r z e p n i e 
r t ę ć " . W y d a w n i c t w o „Wiedza P o w s z e c h n a " kończy ciągnące się o d 
p a r u l a t p r a c e n a d dziełem „ W górach w y s o k i c h " , z r e d a g o w a n y m 
p r z e z K a z i m i e r z a S a y s s e - T o b i c z y k a , z a p l a n o w a n y m n a r . 1981. T e g o 
r o c z n y p l a n w y d a w n i c z y „Sportu i T u r y s t y k i " n i e o b e j m u j e n i e s t e t y 
d a l s z y c h t om ików „Ta t r W y s o k i c h " W i t o l d a H . P a r y s k i e g o , t a k b a r 
dzo w y c z e k i w a n y c h . 

Chrońmy przyrodę gór 

TATRY SIĘ WALĄ 

T u r y s t o m wędrującym k u Pięciu S t a w o m 
S p i s k i m r z u c a się w oczy w i e l k a j a sna p l a m a 
pod Łomnicką Przełęczą — ślad n i e d a w n e g o 
o b r y w u . K i e d y i j a k doszło do tej z m i a n y 
w k r a j o b r a z i e Łomnickiego Żlebu? T a k się 
składa, że mogę odpowiedzieć n a to py t an i e . 

R a n k i e m 24 l i p c a 1975 r. podchodziłam 
w r a z z Władysławem Cywińskim i Włodz i 
m i e r z e m Stoińskim Doliną Małej Z i m n e j W o 
d y pod zachodnią ścanę Łomnicy. Około 
god z iny 5 znajdowaliśmy się pod w y l o t e m 
żlebu spadającego z Łomnickiej Przełęczy. W 
pewne j c h w i l i Władysław Cywiński s p o 
strzegł odchylającą się olbrzymią turnię n i eco 

O b r y w s k a l n y s p o d Łomnickie j G r a n i do Żlebu 
Łomnick iego F o t . Józef Nyka 

n a p r a w o od przełęczy. Rzucil iśmy się do 
u c i e c z k i , znajdując szczęśliwie po ok. 50 m 
w i e l k i głaz wrośnięty w zbocze. S k u l e n i p o d 
jego pionową ścianką z napięciem wsłuchi
wal iśmy się w g r zmot zbliżającej się l a w i n y . 
S c h r o n i e n i e okazało się skuteczne . W n a j 
bliższej o k o l i c y przeleciały o l b r z y m i e b l o k i , 
a niektóre z n i c h dotarły aż do z n a k o w a n e j 
ścieżki. P o u s p o k o j e n i u ne rwów k o n t y n u o w a 
liśmy podejście. P o g o d a w t y m d n i u była 
z n a k o m i t a l e c z po o b r y w i e p r z e z około 30 
m i n u t szliśmy w białym p y l e s k a l n y m , który 
zapełnił całą dolinę aż po próg Pięciu S t a 
w ó w S p i s k i c h . Około godz iny 10 p r a w d o p o 
dobn i e z tego samego m i e j s c a ruszyła n a 
stępna, n i eco m n i e j s z a l a w i n a k a m i e n n a , któ
rą obserwowaliśmy z d r o g i Stanisławskiego 
n a zachodn i e j ścianie Łomnicy. Schodząc ze 
s z c z y t u przyglądaliśmy się o b r y w o w i i oce
niliśmy jego wysokość n a ok. 100 m . Był to 
p r a w d o p o d o b n i e j eden z największych, o b r y 
w ó w w T a t r a c h w ciągu o s t a t n i c h 30 la t . 

Ewa Harasimowicz 

SKANSEN NA BRESTOWEJ 

N o w a duża a t r a k c j a przybyła w os t a tn i ch 
l a t a c h słowackim T a t r o m Z a c h o d n i m . Jes t 
nią s k a n s e n n a p o l a n i e B r e s t o w e j , o f i c j a ln i e 
z w a n y „Muzeum o ravske j d e d i n y v Z u b e r -
c i " . R o z m i e s z c z o n o go po l ewe j s t r on i e szosy 
n a Zwierówkę, n a obszarze k i l k u n a s t u h e k 
tarów. Wstępne p ra c e zostały p r z e p r o w a d z o 
ne w r o k u 1967, p i e r w s z y e tap zakończono w 
1975, oddając ob i ek t publiczności. Dziś jest t u 
już 45 zabytków b u d o w n i c t w a z różnych 
s t r o n O r a w y , p r z e n i e s i o n y c h k o s z t e m 20 m i 
l ionów k o r o n . W s a m y m t y l k o r o k u 1979 
w y d a t k o w a n o 2,7 m i l i o n a ! O b i e k t spełnia 
pozytywną rolę j a k o „chwytka" d l a t u r y s 
tów i w y c i e c z e k dążących w k i e r u n k u R o h a -
c z y : zużycie k i l k u g od z in n a z w i e d z e n i e 
s k a n s e n u d l a w i e l u oznaczać m u s i rezygnację 
z wejścia n a Wołowiec c zy n a Smutną P r z e 
łęcz. L e p i e j j e d n a k byłoby, g d y b y z l o k a l i z o 
w a n o go n i e w e wnętrzu d o l i n y , l e c z n p . w 
P o d b i e l i c z y Białym P o t o k u . 
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NARODNIJAT PARK PIRIN LODOWCE W SZWAJCARII 

P o p a r o l e t n i c h p r z y g o t o w a n i a c h , z d n i e m 1 
s t y c z n i a 1980 r. powołano do życia — j a k o 
ósmy w Bułgarii — P a r k N a r o d o w y „P i ryn" , 
którego administrację utworzyło M i n i s t e r s t w o 
Górnictwa zarządzeniem z 19 g r u d n i a 1979 r. 
P a r k obe jmu j e o b s z a r 27 455 h a , jest więc 
największy w całej Bułgarii. P r z y jego o r 
g a n i z o w a n i u c z e rpano w z o r y z naszego T P N 
i słowackiego T A N A P . Zarząd P a r k u z a m i e 
r z a jeszcze p r z e d l a t e m wydać p r z e p i s y r e 
gulujące s p r a w y r u c h u turys tycznego , a p r z e 
de w s z y s t k i m ukrócić d z i k i e b i w a k o w a n i e , 
wyznaczając p r o w i z o r y c z n e o b o z o w i s k a i 
c a m p i n g i . 

O p u b l i k o w a n e w k w a r t a l n y m zeszyc i e „Die 
A l p e n " IV/1979 w y n i k i badań lodowców 
s z w a j c a r s k i c h w r o k u o b l i c z e n i o w y m 1977 
—78 są zgodne z o b s e r w a c j a m i p o c z y n i o n y m i 
w A l p a c h A u s t r i a c k i c h (T. 4/79 s. 188). Ze 
106 objętych b a d a n i a m i lodowców 76 zwięk
szyło długość, 6 stało w m i e j s c u . D l a 86 l o 
dowców o b l i c z o n o średnią zmianę długości, 
która wyniosła +8;28 m (w r o k u o b l i c z e n i o 
w y m 1975—76 a n a l o g i c z n i e m i n u s 15,4 m , w 
1976—77 — m i n u s 0,32 m) . Wyraźnie zwięk
szyła się m a s a lodowców, które stały się śre
d n i o o 0,5 m grubsze . P o w i e r z c h n i a najwięk
szego l o d o w c a A l p , A l e t s chg l e t s che r , w y n o 
siła jesienią 1978 r. 128,28 k m 2 . 

Od krynoliny do liny 
U N A S Z Y C H SĄSIADEK 

K o m i s j a K o b i e c a Czechosłowackiego Związ 
k u A l p i n i s t y c z n e g o zorganizowała jesienią 
1979 r . k r a j o w y z l o t wspinających się pań. 
M i e j s c e m z l o t u były P o r u b s k i e skały n i e d a 
l e k o Żyl iny a t e m a t e m d y s k u s j i — s p r a w y 
dalszego r o z w o j u a l p i n i z m u żeńskiego w 
C S R S . A l p i n i s t k i czechosłowackie w osta t 
n i c h l a t a c h b a r d z o się zaktywizowały. W r. 
1978 weszły one m . i n . n a P i k L e n i n a ( M a r i a 
Skopa l o va ) i n a P i k Korżeniewskoj ( M a r t a 
M e l z o e h o v a i D i n a S t e rbova ) , l a t e m 1979 w 
K a u k a z i e pokonały w żeńskim zespole pół
n o c n o - w s c h o d n i f i l a r w s c h o d n i e g o wierzchoł
k a Dżangitau (D. F i l g a s o v a i B . M a r u s i n e o v a ) , 
w A l p a c h zaś A . S t e h l i k o v a uczestniczyła w 
przejściu zachodn i e j ściany Pe t i t D r u drogą 
H e m m i n g a . Komisją Kobiecą V H S k i e r u j e 
D a n a O b u c h o v a . 

E C H A R A K A P O S H I 

A n n a Czerwińska i K r y s t y n a P a l m o w s k a 
otrzymały za pośrednictwem „Taternika" l i s t 
od j ednego z bohaterów p i e r w s z y c h w a l k o 
R a k a p o s h i , C a m a Seco rda , który już 40 l a t 
t e m u planował drogę poprowadzoną p r z e z 
naszą wyprawę , a którego imię n o s i dziś 
szczyt w zakończeniu północno-zachodniej 
g r a n i ( m a p k a w T . 3/79 s. 108). P i s z e o n : 
„ W Mountain przeczytałem o w i e l e za krótką 
notatkę o w a s z y m f a n t a s t y c z n y m wejściu n a 
R a k a p o s h i . Spieszę przekazać w a m mo j e g r a 
tu lac je . J e s t e m p e w i e n , że wejście to pozos 
t an i e w h i s t o r i i działalności h i m a l a j s k i e j , j a 
k o j edno z w ogóle n a j l e p s z y c h . " — A m b a 
sada P R L w I s l a m a b a d z i e przysłała do P Z A 
e g z e m p l a r z p i s m a „Pakistan T o u r i s m R e v u e " , 
które zamieściło artykuł zatytułowany „Boha
t e r k i R a k a p o s h i " , poświęcony o b u n a s z y m 
z d o b y w c z y n i o m . J a k p i s z e w liście A m b a s a 
da , f a c h o w c y górscy w P a k i s t a n i e „ w d a l 
s z y m ciągu pozostają p o d wrażeniem z d o b y 
c i a p r z e z Po laków s z c z y t u R a k a p o s h i " . 

R H M W DELFINACIE 

D o r o c z n e s p o t k a n i e a l p i n i s t e k , o r g a n i z o w a 
ne p r z e z R e n d e z - v o u s H a u t e s Mon tagn es , 
odbyło się t y m r a z e m w A l p a c h Dełfinatu, w 
d n i a c h o d 30 c z e r w c a do 7 l i p c a 1979 r . 
Uczestniczyło w n i m przeszło 70 wspinają
c y c h się pań, niektóre z mężami, n a r z e c z o 
n y m i l u b braćmi, wśród n i c h t a k i e g w i a z d y , 
j a k L o u l o u B o u l a z , J e a n n e F r a n c o , S i m o n e 
B a d i e r c z y O h r i s t i n e de C o l o m b e l l . P o o f i 
c j a l n y m przyjęciu w B r i a n c o n goście p r z e 
nieśli się d o s c h r o n i s k w górach, skąd — 
goszczen i p r z e z C A F — o d b y w a l i w y p r a w y 
n a o k o l i c z n e s z c z y t y : L e s E c r i n s , P e l v o u x , 
Mei je . . . R e j wodzi ła p a n i F e l i c i t a s v o n R e z -
n i c ek , w r o z m o w a c h i t oas tach w i e l e się m ó 
wiło o niezwykłych sukcesach P o l e k , dają
c y c h i m dziś czo łowe m i e j s c e w świecie. A l 
p i n i s t k i p o l s k i e reprezentowały I r ena Kęsów-
n a i W a n d a R u t k i e w i c z . 

PANIE W GÓRACH 

* P a n i F e l i c i t a s v o n R e z n i c e k czu je się 
zmęczona l a t a m i p r e z e s o w a n i a w s twor zone j 
p r z e z s i eb i e g r u p i e R e n d e z - v o u s H a u t e s M o n 
tagnes. P o s z u k u j e młodszej następczyni, któ
r a mogłaby wziąć n a s ieb ie ciężar p r o w a d z e 
n i a s p r a w rozrastającej się z r o k u n a r o k 
o r g a n i z a c j i . 

* O d 30 s t y c z n i a do 1 lutego 1980 r. W a n d a 
R u t k i e w i c z odbyła małe t ou rnee prełekcyjne 
po k i l k u większych ośrodkach a l p i n i s t y c z 
n y c h S z w a j c a r i i . J e j p o g a d a n k i — mówiła o 
swe j k a r i e r z e górskiej i wejściu n a Eve r es t 
— były a n o n s o w a n e w „Die A l p e n " o r a z 
„Rendez-vous-Journal". 

& Żeńska w y p r a w a amerykańska p o d k i e 
r o w n i c t w e m V e r y K o m a r k o w e j p o d e j m i e j e 
sienią 1980 r. próbę wejścia n a D h a u l a g i r i . 
A t a k p r z e p r o w a d z o n y zos tan ie zwykłą d r o 
gą, granią północno-wschodnią. W y p r a w a r e 
zygnu je z Szerpów i j a k i e g o k o l w i e k innego 
t o w a r z y s t w a mężczyzn. 
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Sprzęt i ekwipunek 

HELIKOPTER - ALE JAKI? 

K a t a s t r o f a M i - 8 w T a t r a c h Słowackich 
(por. s. 32) wywoła ła nową falę d y s k u s j i 
n a t e m a t używania śmigłowców w T a 
t rach . C z y i s t o tn i e są o n e niezbędne w 
a k c j a c h r a t u n k o w y c h ? D y s k u s j a t a k a w y 
da je się be z ce l owa . W e w s z y s t k i c h n i e m a l 
służbach górskich śmigłowiec wszedł d o 
wyposażenia ratowniczego! , jest i n a d a l b ę 
dz i e używany, p o d o b n i e j a k samochód, c z y 
i n n y środek t r a n s p o r t u . S t a n o w i n a j w s p a 
nialszą karetkę pogo tow ia , s k r a c a do m i 
n i m u m czas t r w a n i a a k c j i , oszczędza bólu, 
r a t u j e życie. W A l p a c h 75—9019/o a k c j i p r z e 
p r o w a d z a się z jego pomocą. 

N a t o m i a s t zastanawiać się można, j a k i t o 
m a być śmigłowiec. C z y p o l s k i e „ M i " 
spełniają w a r u n k i , pozwalające n a bez 
p i ec zne l o t y w T a t r y ? 

SPOD NASZEJ LADY 

* W A n g l i i s k o n s t r u o w a n o u n i w e r s a l n e 
n a d m u c h i w a n e nosze r a t o w n i c z e , dos toso
w a n e także d o a k c j i w górach i w j a s k i 
n i a c h . Napełnia się je p o w i e t r z e m za p o 
mocą nożnej p o m p k i w ciągu 2 m i n u t —, 
s p r z e d a w a n e są w r a z z k o m p l e t e m sprzętu 
d o d a t k o w e g o w c e n i e 350 funtów, j a k o t zw . 
p l e c a k r a t o w n i c z y . 

W r a d z i e c k i m miesięczniku „Tur is t " 
(8/1979) ukazał się artykuł L . D i r e k t o r a 
o n a m i o t a c h wysokogórskich. A u t o r n a r z e 
k a , iż w Związku R a d z i e c k i m p r o d u k u j e 
się i c h os ta tn io mało i w o g r a n i c z o n y m 
w y b o r z e typów. W s p o m i n a dobre c z a sy i s t 
n i e n i a Ogólnozwiązkowego I n s t y t u t u W y 
posażenia S p o r t o w e g o i Tu rys t y c znego , 
którego duszą by ł zasłużony m i s t r z s p o r t u 
W i t a l i j M . Abałakow, twórca m . i n . z n a k o 
m i t e j „Siieriebrianki". 

* Włoska wytwórnia L a m p o f l a m p r o d u 
k u j e ciekłe p a l i w o , s p r z e d a w a n e w t u b a c h 
do r o z p a l a n i a ogn i sk , a także w małych 
b l a s z a n y c h p u s z k a c h . Nakłutą puszkę u s t a 
w i a się p o d menażką i z apa l a , je j z a w a r 

tość w y s t a r c z a d o p r z y g o t o w a n i a posiłku. 
„Kuchnia w k i e s z e n i " — głosi n a p i s n a 
w i e c z k u . Doskonała r z e c z w ścianę. 

TV P r z e p r o w a d z o n e w S z w a j c a r i i b a d a n i a 
kasków w s p i n a c z k o w y c h potwierdz i ły w y n i 
k i u z y s k a n e p r z e z komórkę sprzętową D A V 
(T. 4/78 s. 190, 2/79 s. 93). Z 7 s p r a w d z o n y c h 
m o d e l i . t y l k o „Joe B r o w n " sprostał w y m a 
g a n i o m — pozostałych n i e można było uznać 
za wystarczające osłony g ł ów w s p i n a c z y . B a 
dano p r z e d e w s z y s t k i m zdolność p r z y j m o w a 
n i a uderzeń i wytłumiania ene r g i i . 

•fr F i r m a „Edelweiss" s ta le r o z w i j a swój 
p r o g r a m p r o d u k c y j n y . W o s t a t n i c h l a t a c h 
nawiązała o n a kooperację z wytwórn iami 
z a g r a n i c z n y m i . W e współpracy ze znaną w a 
lijską wytwórn ią „C l o g " w y t w a r z a z n a k o m i 
te k a r a b i n k i , d l a których obie f i r m y o p r a 
cowały wspólną wysoką normę w y t r z y m a 
łościową. D o spółki z „S imondem" p r o d u k o 
w a n e są c z e k a n y , czekanomłotki i r a k i . W e 
własnych p r a c o w n i a c h „Ede lwe iss " trwają 
p race n a d co ra z to n o w y m i m o d e l a m i p l e 
caków, które os ta tn io są i n d y w i d u a l n i e d o 
p a s o w y w a n e do s y l w e t k i użytkownika. 

PŁACHTY, MATERACE 

W A u s t r i i dobrą opinią c i eszy się p r o d u 
k o w a n a z c i e n k i e j l e c z b . t rwałe j f o l i i płach
ta a w a r y j n a „Sir ius" . M a ona w y m i a r y 
220X140 c m i jest d w u s t r o n n i e m e t a l i z o w a 
n a : s r e b r z y s t y n a t r y s k o d b i j a 8 5 % ciepła o r 
g a n i z m u , zapobiegając s k u t e c z n i e wychłodze
n i u c z y odmrożeniu. W a g a 55 g. N i e c o cięż
szy (140 g) jest w o r e k r a t o w n i c z y „Sohngen", 
którego można używać w i e l o k r o t n i e . P o l e c a 
się go też j a k o osłonę p r z y wyładowaniach 
e l e k t r y c z n y c h . F i r m a W . S o h n g e n z a c h w a l a 
w a l o r y c i ep lne i i z o l a c y j n e s w o i c h n o w y c h 
materacyków „Apo l l o " , p r o d u k o w a n y c h w 
w y m i a r a c h 190X65 c m . Dolną i c h warstwę 
t w o r z y n i e p r z e m a k a l n a f o l i a P V C , a u c h o 
d z e n i u ciepła przeciwdziała lśniąca powłoka 
a l u m i n i o w a . W miąższ gąbki w t o p i o n e są 
2 w a r s t w y p o w i e t r z a . 

SPROSTOWANIA, UZUPEŁNIENIA 

J a n A l f r e d Szczepański w swe j no ta t c e w T . 4/78, 
s. 182 niewłaściwie c h y b a r e k o n s t r u u j e p r z e b i e g 
s w e j d r o g i z r . 1935. Szczegóły j ego o p i s u wskazują 
n i e d w u z n a c z n i e n a to,- że szedł o n p r z e z północną' 
ścianę Pośredniej , a n i e W i e l k i e j S w i s t o w e j T u r n i . 
Idąc p r z e z północną ścianę tej d rug i e j i wchodząc 
n a grań w r e j o n i e Średniej Prze łęczy musiałby 
w , którymś m i e j s c u przeciąć k o m i n spadający z P o 
średniej S w i s t o w e j Ławki , a to n i e jes t p r a k t y c z n i e . . 
moż l iwe w żadnym m i e j s c u . 

Władysław Cywiński 

D o mo j e j m o n o g r a f i i m a s y w u G i e r l a c h a w T . 1/78, 
s. 23 zakradła się nieścisłość, którą prostuję: w n o 
tatce o d r o d z e n r 35 p o w i n n o być „Opis — T a t e r n i k 
4/1974, s. 177" z a m i a s t , j a k podałem, „brak o p i s u " . 

Tadeus" Preyzner 

W m o n o g r a f i i północnych ścian J a w o r o w y c h 
Szczytów T . 4/78, s. 166 uzupełniamy w y k a z w z m i a n 
k o w a n y m już w „Ta t e rn iku " 3/76, s. 103 naszsmr 
przejściem z i m o w y m d r o g i K o g u t a i Łazarskiego 
( W H P 2191, w m o n o g r a f i i n r 29) — w d n i a c h 18—19 
k w i e t n i a 1976 r . 

Dobrosława i Jan Woljowie 
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R O L W A LIN O 

Fot. Zbigniew Kowalewski 

Prezentujemy tu trzy dalsze 
zdjęcia z rejonu Rolwal ingu, 
omówionego w artykule na s. 22. 
O d góry: 

1. Jezioro lodowcowe Tsho 
Rolpa (4534 m), lodowiec Trakar-
ding i dwuwierzchołkowy Bigphe
r a - G o (6730 i 6666 m). 

2. Widok z południowego 
wschodu na masyw Gaur i Shan 
kar - od lewej wierzchołki 6333, 
7010 i 7145 m. 

3. Widok od południa na ścia
nę opadającą z przedwierzchoł-
ka ok. 6800 m w masywie Gaur i 
Shankar . 
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